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D W U M I E S I Ę C Z N I K
O R G A N  T O W A R Z Y S T W A  L N I A R S K I E G O  W  W I L N I E

{Rozpoczęcie prac nad standaryzacją 

włókna lnianego i konopnego jest donio­
słem wydarzeniem na odcinku łniarskim.
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Ż Y R A R D Ó W
TO W A R ZY STW O  

Z A K Ł A D Ó W  ŻYRARDOW SKICH 
SP. AKC.

ROK ZAŁOŻENIA 1833.

PIERWSZE ZAKŁADY PRZEMYSŁU LNIANEGO
W  P O L S C E

WYROBY LNIANE
Bielizna stołowa od średnich do najwyższych gatunków, ścierki i ręczniki 

kuchenne.
Bielizna pościelowa lniana i półlniana.
1 kaniny oponowe, płachty, brezenty im pregnowane, prześcieradła, tkaniny 

na bluzy i spodnie żołnierskie i oficerskie, na ubrania robocze, 
w sypy i worki.

Płótno lotnicze, tkaniny na ubrania marynarskie, tropikalne, robocze 
dla marynarki, letnie żołnierskie, onuce.

WYROBY BAWEŁNIANE
Bielizna stołowa, pościelowa i artykuły kąpielowe.

CENTRALA: Warszawa, ul. Traugutta 8, tel. 685-84 i 643-10.
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Brojdo, Liwszyc i Dziewieniski
W ILN O , KOLEJOWA Nr. 9

T e l e f o n  Nr. 4 -8 9 . Adres telegraf. ABRO Wilno.

Handel i eksport produktów rolnych

L N U  i S I E M I E N I A  L N I A N E G O .



Wszystkim Sz. P.P. Prenumeratorom i Czytelnikom „Przeglądu 

Lniarskiego" oraz Sympatykom akcji Iniarskiej składamy najlepsze 

życzenia noworoczne.
q & a fi c j  a



Tjj) związku z przejściem „Przeglądu Lniarskiego" z kwartalnika 
na dwumiesięcznik zmuszeni jesteśmy podnieść cenę prenumeraty 
z 5 zl na 6 zł. rocznie. Dla członków Towarzystwa Lniarskiego 
w TDilnie cena prenumeraty pozostaje bez zmiany.
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P R Z E G L Ą D
L N IA R S K I

jg? D W U M I E S I Ę C Z N I K  &
O R G A N  T O W A R Z Y S T W A  L N I A R S K I E G O  W  W I L N I E

„Przegląd Lniarski“ w walce o len.
Wydawnictwo nasze kończy 5-ty rok istnienia. W tym krótkim, lecz niezmiernie 

ciekawym pod względem gospodarczym okresie, jak w kalejdoskopie odbijały się 
w „Przeglądzie" zjawiska, mające związek z lnem i produkcją krajowego włókna 
wogóle. Zestawienie, zamieszczone na końcu zeszytu, przedstawia szczegółowo nasz 
dorobek. Widzimy z niego, jak szerokim był zakres naszych zainteresowań. Badania 
naukowe, technika uprawy i przeróbki, przemysł samodziałowy i fabryczny, standa­
ryzacja włókna, rozwój spraw lniarskich zagranicą i wreszcie zagadnienia ekono- 
miczno-włókiennicze w życiu ogólnem oraz w dostosowaniu do chwili bieżącej.

Niemal każdy kwartał przynosił nam nową lub odnawiał zapoznaną sprawę, 
która wymagała dużego wysiłku, by jej sprostać — wysiłku myśli, pomysłowości, 
zapobiegliwości, a przedewszystkiem energji czynu. Staraliśmy się w „Przeglądzie" 
oddać i zarejestrować każdy wysiłek twórczy w dziedzinie zarówno walki o prefe­
rencję dla krajowych surowców, jak też na odcinku prac techniczno-organizacyjnych, 
nierzadko występując z inicjatywą czynną.

Utrzymanie zainteresowania sprawą lniarską, pogłębienie jej nurtu, wciągnię­
cie do pracy nowych sił będzie wytyczną dalszej pracy naszego czasopisma, które 
w ciągu roku 1934 przeistoczyło się z kwartalnika w dwumiesięcznik i w tej formie 
wychodzić będzie w 6-ym roku wydawnictwa.

R E D A K C J A .



Do niniejszego numeru dołączona została wkładka z wzorcami tka­
nin samodziałowych Centrali Bazarów Przemysłu Ludowego w Wilnie.
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LUDWIK MACULEWICZ 
Prezes T-wa Lniarskiego w Wilnie

Sprawozdanie z działalności T-wa Lniarskiego w Wilnie
za czas od 1IV. do 1 XI. 1934 roku

Referat wygłoszony na Walnem Zgromadzeniu członków Towarzystwa Lniarskiego w Wilnie w dniu 18.XI. 1934 roku.

Na początku m aja roku bieżącego spadł na To­
warzystwo Lniarskie w W ilnie dotkliwy, a niespo­
dziewany cios: zmarł jeden z najczynniejszych człon­
ków Rady Towarzystwa, ś. p. Prof. Dr. Janusz 
Henryk Pobóg-Gurski. Obarczony licznemi praca­
mi naukowemi i społecznemi w rodzinnym Lwowie 
Profesor Gurski znalazł mimo to czas, aby nietylko 
podjąć, lecz i prowadzić, stojąc na jej czele, akcję 
Iniarską na terenie Małopolski. Udział Profesora 
Gurskiego w wielu konferencjach fachowych w 
Warszawie, poświęconych rozważaniom zagadnień 
lniarskich, w sposób wydatny się przyczynił do 
zwycięstwa tez Towarzystwa Lniarskiego w Wilnie. 
Ostatnio Profesor Gurski poświęcał wiele uwagi 
i energji ustaleniu zasad współpracy Towarzystwa 
Lniarskiego z Izbami Rolniczemi i lokalnemi orga­
nizacjami rolniczemi. Niestety, nie danem mu by ­
ło tych prac zakończyć. Zmarł niemal na poste­
runku. Podczas posiedzenia w dniu 29 kwietnia 
r. h. w lokalu Towarzystwa Lniarskiego w Wilnie 
dostał ś. p. Prof. Gurski bardzo ciężkiego ataku ser­
cow ego i po przewiezieniu go do kliniki uniwersy­
teckiej po tygodniowej chorobie zmarł w Wilnie 
w dniu 6 maja r. 1934. Pochowany we Lwowie na 
cmentarzu obrońców Lwowa, ś. p. Profesor Gurski 
pozostanie nazawsze w naszych wspomnieniach ja ­
ko jeden z najofiarniejszych bojowników wspólnej 
sprawy, jednako obchodzącej dzielnice kresowe 
Wileńszczyznę i Małopolskę, sprawy lnu i konopi. 
Gześć świetlanej pamięci Profesora Doktora Dur­
skiego oddamy najlepiej, prowadząc wspótaemi n a ­
dal siłami rozpoczęte przez Niego dzieło.

❖  'Ąi *

Okres sprawozdawczy obejmuje miesiące let­
nie i jesienne, to też zupełnie naturalnem  jest, że 
w okresie tym gros uwagi i prac Towarzystwa 
Lniarskiego było skierowane na prace w terenie 
i dla terenu.

Inspektor terenowy Towarzystwa Lniarskiego, 
p. ilniż. Gz. Słuchocki prawdę bez przerw y objeżdżał 
poszczególne miejscowości, gdzie tylko ujawniło się 
większe zainteresowanie się sprawą lnu i konopi, 
organizując pracę w tym zakresie lokalnych insty- 
tucyj rolniczych, udzielając fachowych porad 
i wskazówek i biorąc udział w charakterze wykła­
dowcy na kursach dla instruktorów i instruktorek 
rolniczych. W yjazdy p. Inspektora Słuchockiego 
obejmowały nietylko teren województw wschod­
n ic h , lecz rozciągały się na zachód aż po wojewódz­

twa kieleckie i krakowskie. Gdy nadszedł okres za­
kończenia konkursów wyprawy i przeróbki lnu do 
pomocy p. Słuchockiemu zostali dodani wyszkoleni 
przez Towarzystwo Lniarskie brakarze, którzy 
w niemałym stopniu przyczynili się do należytego 
przeprowadzenia konkursów’ i pokazów’ słomy 
i włókna lnianego wr całym szeregu miejscowości.

Dla przeszkolenia i dokształcenia instruktorów7 
rolniczych były zorganizowane dwukrotnie przez 
Wileńską Izbę Rolniczą i Towarzystwo Lniarskie 
w Wilnie specjalne kursy lniarskie w dniach od 
1 — 16 czerwca i od 20 — 30 sierpnia r. b. Pierw­
szy kurs odbyło 37 uczestników’, drugi 18. Wśród 
uczestników7 kursu byli instruktorzy, delegowani 
przez Izby Rolnicze Krakowską, Lwowską, W ołyń­
ską, Lubelską, Białostocką, Kielecką i Wileńską 
oraz 7 osób, delegowanych przez Ministerstwo Spra­
wiedliwości z zespołu personelu więzień, upraw ia­
jących len i przerabiających włókno na tkaniny 
W liczbie wykładowców na kursach był, oprócz 
sił miejscowych, po raz pierwszy, kierownik czesal- 
ni lnu Zakładów Żyrardowskich p. M. Seroka.

Po przesłuchaniu wykładów i wykonaniu za­
jęć praktycznych instruktorzy rolniczy stają się 
najbardziej ruchliwymi i rzeczowymi propagatora­
mi ulepszonych metod uprawy lnu i udoskonalo­
nych sposobów wyprawy słomy lnianej, a co zatem 
idzie i większej rentowności obszarów’ zasianych 
lnem. Stosunek Izb Rolniczych i lokalnych organi- 
zacyj rolniczych do prac lniarskich, jak wniosko­
wać można z samego wyliczenia Izb, które wydele­
gowały instruktorów’ na kursy lniarskie do Wilna, 
jest nadzwyczaj przychylny i nacechowany naogół 
zrozumieniem doniosłości zagadnienia lniarskiego, 
aczkolwiek nie wszystkie Izby poświęcają temu za­
gadnieniu jednostajną ilość wysiłków myślowych 
i środków’ pieniężnych.

Dotychczas akcja Iniarska miała powodzenie 
dzięki swej konkretności i scentralizowaniu w ysił­
ków'. Dalszy jej rozwój zależy od planowej współ­
pracy wszystkie horganizacyj rolniczych, dla k tó­
rych zagadnienie lniarskie nie jest obce. W  celu 
ustalenia wytycznych współpracy Towarzystwa 
Lniarskiego w’ Wilnie z Izbami Rolniczemi i dobro- 
wolnemi organizacjami rolniczemi odbył się w W il­
nie w dniu 29 kwietnia r. b. zjazd przedstawicieli 
łych organizacyj, na k tórym  to zjeździć powzięto 
następującą niezmiernie doniosłą uchwałę: Towa­
rzystwo Lniarskie w Wilnie, które siłą faktu stało 
się już od lat kilku czołową reprezentacją interesów
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Iniarskicli, pozostaje z mocy uchwały przedstawi­
cieli Izb Białostockiej, Kieleckiej, Lubelskiej, Lwow­
skiej, Poleskiej, Wołyńskiej i Wileńskiej oraz Ma­
łopolskiego Towarzystwa Rolniczego we Lwowie - 
tą czołową organizacją na przyszłość. Kontakt z te­
renem, rozpowszechnianie i popularyzacja haseł 
akcji lniarskiej wśród szerokich warstw producen­
tów rolników są przeprowadzane przez Izby Rolni­
cze i lokalne organizacje rolnicze. Dla bardziej do­
kładnego sprecyzowania stojących przed Towarzy­
stwem Lniarskiem i Izbami Rolniczemi zadań zo­
stał opracowany i ogłoszony drukiem schemat za­
kresu i podziału pracy pomiędzy Towarzystwem 
Lniarskiem w Wilnie, Lniarską Centralną Stacją 
Doświadczalną i Izbami Rolniczemi w dziedzinie 
podniesienia uprawy, wyprawy i przerobu lnu, ko­
nopi i innych krajowych roślin włóknistych i olei­
stych oraz rozpowszechnienia używania wyrobów 
z krajowych surowców roślinnych. Schemat ten 
w miarę rozwoju akcji lniarskiej może ulec pew­
nym zmianom, aczkolwiek swe znaczenie ramowe 
zachowa zapewne na dłużej.

Przydatność opracowanego schematu podziału 
prac już została stwierdzona na praktyce; między 
innemi, opierając się na wytycznych tego schematu 
zostały rozprowadzone na terenie województw: wi­
leńskiego, nowogródzkiego, białostockiego, pole­
skiego i lubelskiego 37 kom pletów maszyn do 
obróbki słomy lnianej, zakupionych z asygnowa- 
nych na ten cel przez Ministerstwo Rolnictwa i Re­
form Rolnych funduszów. Maszyny otrzymały 
przodujące zespoły na konkursach uprawy i wy 
prawy lnu. Kółka rolnicze, Koła młodzieży wiej­
skiej, Koła gospodyń wiejskich i I. p. Ponieważ, 
zgodnie z posiadanemi informacjami, dostarczone 
przez Towarzystwo Lniarskie maszyny cieszą się 
wielkiem zainteresowaniem wśród producentów lnu. 
przeto można mieć nadzieję, że stopniowo sposób 
obróbki lnianej znacznie się podniesie i że w wielu 
miejscowościach, gdzie zostały zainstalowane m a­
szyny, powstaną ulepszone suszarnie i prym ityw ni 
punkty mechanicznej obróbki słomy lnianej. Kre­
dyty specjalne na ten cel są już przydzielone przez 
Fundusz Pracy i pozostają w dyspozycji Państwo­
wego Ranku Rolnego.

Pomyślnie zapoczątkowana realizacja progra­
mu lniarskiego w terenie może się nadal rozszerzać 
i pogłębiać pod warunkiem, że będzie się stale po­
większał zastęp ludzi fachowo przygotowanych 
i całkowicie oddanych sprawie lniarskiej. Już obec­
nie Towarzystwo Lniarskie, poza działaczami przed-* 
wojennego pokolenia, dysponuje zespołem młodych 
sił, wykształconych na Studjum Rolniczem Uniwer­
sytetu Stefana Batorego w Wilnie. Zawdzięczając 
Studjum Rolniczemu, sztab akcji lniarskiej nie jest 
skazany na stopniowe wymieranie, lecz zyskuje co­
raz to nowe wybitne i utalentowane jednostki. 
Udział Studjum Rolniczego w W ilnie w akcji lniar­
skiej nie kończy się tylko na przygotowaniu bojow­
ników frontu lniarskiego. Pogłębiający się z roku

na rok problem własnego surowca włókienniczego 
i rola ziem północno-wschodnich w jego produkcji, 
zbycie i przetwórstwie stawia Studjum przed ko­
niecznością naukowego rozwiązywania bogatego ze­
społu problemów, mających poza lokalną rolą do­
niosłe znaczenie ogólnopaństwowe. Z powyższego 
wynika, że Studjum Rolnicze w Wilnie jest jednem 
z niezastąpionych ogniw program u lniarskiego 
i dlatego nie do pomyślenia byłby fakt zaniknięcia 
lego Studjum. Jeśli szeroko zakrojona przez Rząd 
i na wielu odcinkach z rozmachem realizowana ak­
cja lniarska w Polsce posiada cechy stałości, jeśli 
interesy miljonowych rzesz drobnych rolników bez 
pośrednio zainteresowanych w produkcji i zbycie 
lnu m ają być i nadal respektowane, to Studjum Rol­
nicze Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie ist­
nieć musi.

Bez Studjum Rolniczego nie byłoby możliwe 
między innem i prowadzenie w W ilnie Lniarskiej 
Centralnej Stacji Doświadczalnej, rozwijającej się 
w tak szybkiem tempie. Na stacji tej są przerabiane 
zbiory z poletek doświadczalnych lnu i konopi, nad­
syłane przez zakłady doświadczalne z całej Polski. 
Naukowe opracowanie wyników doświadczeń za­
trudnia cały szereg słuchaczy Studjum Rolniczego, 
zaś udział sił profesorskich Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Kuratorjum Stacji posiada znaczenie 
pierwszorzędne.

W ydawnictwa Towarzystwa Lniarskiego rów ­
nież w znacznym stopniu opierają się na pracach 
profesorów’ względnie absolwentów7 Uniwersytetu 
Wileńskiego. W ystarczy tylko wymienić ogłoszone 
drukiem w ostatniem półroczu roku 1934 prace pro­
fesora Dr. Aleksandra Safarewicza: Tkaniny lniane 
pod w7zględem. higjenicznym, zastępcy profesora 
Dr. Janusza Jagmina: Materjały do poznania spra- 
w7y lniarskiej w Polsce, broszury inż. Czesława Słu- 
chockiego i inne.

Sprawy organizacyjne, zajęcia w terenie, roz­
budowa Lniarskiej Centralnej Stacji Doświadczal­
nej bynajm niej nie wyczerpywały zakresu prac 
Towarzystwa Lniarskiego w ubiegłym okresie. To­
warzystwo Lniarskie brało czynny udział, w cha­
rakterze reprezentanta interesów7 producentów7 lnu 
i konopi, w pracach organizacyjnych Związku P ro­
ducentów7 Nasion Oleistych w Warszawie, Centra­
li Obrotu Nasionami Oleistemi, Komisji S tandary­
zacyjnej lnu, konopi i ł. p. Aczkolwiek dotychczas 
nie został zrealizowany postulał 'Towarzystwa 
Lniarskiego o utworzeniu w Wilnie specjalnego od 
działu lniarskiego Centrali Obrotu Nasionami Olei­
stemi w Warszawie, to jednak przedstawiciel To­
warzystwa Lniarskiego wszedł do Zarządu Centra­
li i w miarę możności stara się wywierać wpływ na 
politykę Centrali w zakresie organizacji zbytu na­
sion lnu i konopi. Zaznaczyć należy, że czynności 
Centrali Obrotu Nasion. Oleistemi nie rozw ijają się 
w7 tym kierunku, jaki najbardziejby odpowiadał inte- 
resom producentów lnu, skutkiem czego reorgani­
zacja Centrali zdaje się być nieuniknioną. Nie ule-
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ga wątpliwości, że Centrala Obrotu Nasionami 
Oleistemi nie wykorzystała wszystkich możliwości 
dla utrzymania cen na nasilona na należytym pozio­
mie, mimo to sam fakt zorganizowania Centrali 
wpłynął dodatnio na kształtowanie się cen na na­
siona lniane na rynkach lokalnych.

W wyniku prowadzonych od dłuższego czasu 
prac przygotowawczych nad standaryzacją włókna 
lnianego zostało wydane w dniu 30 sierpnia roku 
1934 zarządzenie Ministrów Przemysłu i Handlu 
oraz Rolnictwa i Reform Rolnych w sprawie powo­
łania komisji dla standaryzacji lnu i konopi. Ko­
misja standaryzacyjna działalnością swą obejmuje 
całą Polskę, jednakże głównym terenem jej dzia­
łalności będą województwa północno-wschodnie 
oraz południowe, t. j. rejony największej produkcji 
włókna lnianego i konopnego. Stwierdzeniem faktu 
zainteresowania wszystkich czynników kwestją ure­
gulowania obrotu włóknem i standaryzacją jest 
udział w Komisji przedstawicieli rolnictwa, nauki, 
przemysłu i handlu. Do Komitetu wykonawczego 
Komisji Standaryzacyjnej w charakterze przedsta­
wiciela rolnictwa wszedł z ramienia sekcji lniarskiej 
Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego p. Prof. Że­
browski ze Lwowa, natom iast w charakterze rzecz­
nika nauki p. dr. Jagmin. Siedzibą Komitetu 
wykonawczego i samej komisji dla standaryzacji 
lnu i konopi jest miasto Wilno. Standaryzacja 
w pierwszym rzędzie dąży do usprawnienia obrotu 
Włóknem. Jeżeli 'lny polskie na ryinlkach zachodnio­
europejskich nie były notowane, lub były notowane 
podług cen niezmiernie niskich, to głównej przyczy­
ny tego niepożądanego zjawiska doszukiwać się 
należy nie w gorszej jakości naszych lnów, lecz 
wr pierwszym rzędzie w braku ich standaryzacji. 
Aczkolwiek rozpoczęcie czynności przez Komisję 
Standaryzacyjną jest nieco spóźnione, to jednak 
trzeba mieć nadzieję, że jeśli nie w tym sezonie, to 
już w roku przyszłym handel włóknem Inianem bę­
dzie oparty na bardziej zdrowych niż dotychczas 
podstawach. Niezwłocznie po ukonstytuowaniu się 
Komisji Standaryzacyjnej w dniu 10 listopada r. .b. 
w W arszawie, utworzona została w W ilnie Komisja 

Asortymentowa dla rejonów północnych, zaś w naj­
krótszym czasie powołana zostanie do życia takaż 
kom isja we Lwowie dla rejonów południowych. Są 
wszelkie dane do przypuszczenia, że po ustaleniu 
wzorców włókna i zaopatrzeniu w asortym enty tych 
wzorców ważniejszych rynków lokalnych, handel 
włóknem Inianem przestanie być czarną magją, do­
stępną tylko dla wtajemniczonych, i producenci rol­
nicy będą mogli sami możliwie dokładnie się orjen- 
tować w wartości swego towaru.

Próbne wyczesywanie wzorcowych party j włók­
na lnianego będzie się odbywało w zakładach prze­
mysłowych ..Międlarnia i Czesalnia lnu w Bezda- 
nach“ . Instytucja ta, pozostająca w ścisłym kon­
takcie z Towarzystwem Lniarskiem. uruchomiła 
w roku bieżącym swe zakłady, pragnąc z jednej 
strony nakłonić rolników do wyrzucania na rynek

włókna lnianego jedynie w postaci włókna trzepa­
nego oraz z drugiej — zapoczątkować handel na 
rynkach krajowych, względnie wznowić eksport 
zagranicę towaru ściśle standaryzowanego.

Zdając sobie w zupełności sprawę, że dla przy­
wrócenia lnu tego znaczenia, jakie ta roślina win­
na odegrywać w całokształcie naszego życia gospo­
darczego, przeprowadzono zaledwie kilka posunięć 
zasadniczej natury i że dla zachęcenia szerszych 
warstw ludności do używania w możliwie najw ięk­
szym zakresie tkanin lnianych zrobiono jeszcze b a r­
dzo niewiele ■— Towarzystwo Lniarskie nie omija 
żadnej sposobności, aby prowadzić jaknajintensyw- 
niejszą propagandę używania wyrobów lnianych 
i stale czuwa nad tern, by len we wszystkich posta 
ciach był stosowany tam, gdzie są potrzebne tkani­
ny grubsze, średnie i cienkie. W zakresie tkanin lu ­
dowych opracowane wspólnie z Towarzystwem 
Lniarskiem plany realizuje z wielką umiejętnością 
i powodzeniem Centrala Bazarów Przemysłu Ludo­
wego. Skup tkanin wiejskich, dokonywany przez 
Bazary na terenach województw: wileńskiego, no­
wogródzkiego, białostockiego i poleskiego, osiągnął 
w roku 1933/34 im ponującej kwoty 1.610.000 mtr. 
Cała ta ilość płótna została w okresie sprawozdam 
czym sprzedana, przytem nabywcami byli w 70% 
wojsko, Monopol solny i Dyrekcje kolejowe, zaś na 
wolnym rynku ulokowano 30% zapasu tkanin. 
W poprzednim roku sprzedaż na wolnym rynku 
wyniosła niespełna 20% tkanin, zakupionych przez 
Bazary.

W ystawa Len Polski w W arszawie, zorganizo­
wana na wiosnę roku bieżącego przy decydującym 
współudziale Towarzystwa Lniarskiego oraz W y­
stawa Konopie -  Len — Wełna, która się odbyła we 
wrześniu we Lwowie, jako też i moda nadeszła do 
Polski z zachodu — znakomicie się przyczyniły do 
popularyzacji tkanin krajowych z rodzimego su­
rowca. Zwiększenie popytu na wyroby lniane za­
chęciło przemysł nasz nietylko do podniesienia iloś­
ci wrzecion lnianych, lecz i udoskonalenia produ­
kowanych przezeń tkanin ze Inn i konopi. Gdy 
w roku ubiegłym liczba wrzecion lnianych dosięga­
ła zaledwie 20.000, to obecnie jest czynnych blisko 
30.000 lnianych wrzecion mechanicznych, zaś oglą­
dane na W ystawie w W arszawie, a wykonane przez 
największe fabryki polskie, tkaniny lniane ubra­
niowe i stołowe mogą zaspokoić najwybredniejsze 
gusta. Dlatego też zaczyna świtać nadzieja, iż zbli­
żamy się do odrodzenia przemysłu, opartego o su­
rowce krajowe, oraz do częściowego uniezależnie­
nia się kraju naszego od roślinnych surowców za­
granicznych, a tem samem i do podniesienia pro- 
ducentki roślin włóknistych —- wsi kresowej z tej 
nędzy, w jakiej się obecnie ona znajduje.

Jednakże powinniśmy zawsze pamiętać, że 
wskaźnik rozwoju akcji lniarskiej nie idzie prostą 
linją wgórę, lecz wykazuje częstokroć załamania, 
dotychczas na szczęście tylko chwilowe. Załam a­
nia le zawdzięczać musimy przedewszystkiem
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przedstawicielom tej części przemysłu wielkiego, 
którzy dbając w dobrze zrozumiałym interesie 
własnym o rozwój swych przedsiębiorstw, przysto­
sowanych do przerobu surowców egzotycznych, nie 
zaniedbują żadnej okazji, aby zwycięski pochód 
lnu zatrzymać, zaś ■wyroby z krajowych surowców 
zdyskwalifikować. Obecnie stoimy w obliczu pod­
jętej przez przemysł jutowy akcji, mającej na celu 
przeciwstawienie się zwiększeniu używania wor­
ków lnianych do opakowania cukru oraz wprowa­
dzenie na nowo worka jutowego do opakowania 
soli. Ponieważ Monopol Solny w roku bieżącym 
wykonał w stu procentach plan stopniowego przejś­
cia na worki lniane, przeto projekt wprowadzenia 
z powrotem worka jutowego jest zjawiskiem nie­
zmiernie niepokojącem, tembardziej, że, o ile nam 
wiadomo, wielokrotność użycia worka lnianego 
. i jego trwałość da je możność na przeprowadzenie 
takiej kalkulacji, że w rezultacie worek lniany by­
najmniej droższym od jutowego nie jest. Worek 
solny ze lnu jest bardzo ważnem ogniwem w całej 
akcji lniarskiej — worek fabryczny umożliwi rol­
nikowi zbyt pakuł, a przędzalni wyczesków, pow­
stałych przy produkcji cienkich tkanin; worek sa­

modziałowy pozwala na rozwijanie się przemysłu 
ludowego, którego istnienie jest również uzależnio 
ne od zróżniczkowania zbytu. Tylko pod warun - 
kieni znalezienia zbytu na niższe gatunki naszego 
włókna, przetwarzane na tkaniny opakunkowe, mo­
że być wy kalkulowana taka cena na wyższe gatun­
ki włókna lnianego, która umożliwiłaby mu zwycię­
ską konkurencję z egzotycznemi surowcami na ryn ­
ku krajowym i otworzyła drzwi do eksportu zagra­
nicę. W  przewidywaniu, że starania o przywróce­
nie opakowania jutowego będą miały wynik po­
myślny, przemysł jutowy uzyskał podobno zgodę 
na wstrzymanie dalszych ograniczeń kontyngen­
tów bezcłowego importu juty. Wiadomości te win­
ny pobudzić nas wszystkich do czujności. Powin­
niśmy nasze obawy co do szkodliwości poczynań 
przemysłu jutowego przedłożyć tym czynnikom, od 
których zależy powzięcie m iarodajnej decyzji. Prze- 
dewszystkiem zaś należy uświadomić samym sobie, 
że walka na froncie lniarskim  trwa w dalszym cią­
gu i że należy skupić wszystkie siły i całą energję, 
aby w walce tej osiągnąć zwycięstwo i dla kraju 
całego i dla szerokich rzesz rolniczych wyniki 
pozytywne.

Inż. JAN CZERNIEWSKI

Prace Wileńskiej Izby Rolniczej w dziedzinie 
Iniarstwa i tkactwa domowego

Właściwością produkcji roślinnej terenu Izby 
jest posiadanie dużej powierzchni uprawy lnu, k tó­
ry jest tu jedyną rośliną przemysłową. W 1933 r. 
na terenie Izby było 33915 ha pod lnem (woj. wi­
leńskie 21102 ha. woj. nowogródzkie 12813 hal. 
Stanowi to 36% powierzchni zajętej pod lnem w 
Polsce. Wy wóz z terenu Izby włókna lnu i przetw o­
rów siemienia lnianego wynosi najpoważniejszą po 
drzewie wartość pieniężną.

Uprawa i przeróbka luu łącznie z tkactwem 
daje anożność zatrudnienia nadm iaru rąk robo­
czych. zwłaszcza w gospodarstwach drobnych do 
5 ha. k tórych na terenie posiadamy ponad 50%. 
Produkcja więc Iniarsko-tkacka obok pracy przy 
ścince i zwózce drewna daje możność spieniężenia 
pracy drobnego rolnika, k tóra nie znajduje innego 
zarobkowego zaIrudnienia.

Przy znacznych trudnościach zdobycia grosza 
na wsi omawiana produkcja ratuje nieraz sytuację 
rolnika, a prócz tego tkactwo samodziałowe daje 
możność zaopatrzenia się we własne środki odzie­
żowe i uniezależnia rolnictwo, pracujące dziś z 
wielkim deficytem, od przemysłu fabrycznego, k tó­
ry bez zysków pracować nie będzie.

Izba Rolnicza W ileńska od początku swego po­
wstania docenią wyżej wspomniane okoliczności.

Z tego leż względu nie kontentując się tylko pracą w 
skali ogólnopolskiej Towarzystwa Lniarskiego, lecz 
przy współpracy ścisłej z. Towarzystwem Lniar- 
skiem, Izba organizowała i organizuje samodzielną 
pracę na terenie, staw iając sobie za zadanie podnie­
sienie jakości produkcji lniarskiej i tkackiej, oraz 
zwiększenie sp oż yoia.

Zwrócona została uwaga na poznawanie sianu 
i potrzeb produkcji oraz obrotu, jak też na wyszko­
lenie personelu fachowego, pracującego w pow ia­
tach z ramienia Okręgowych Towarzystw Organ i- 
zacyj i Kółek Rolniczych w dziedzinie Iniarstwa 
i tkactw a.

Na 3-ch kursach, organizowanych przez. Towarzy­
stwo Lniarskie wspólnie z Wileńską Izbą Rolniczą 
przeszkolono z terenu Izby 99 instruktorów  i in­
struktorek. czyli praw ie cały personel terenowy 
i część personelu Izby. Kursy te  dały instruktorom  
wiadomości teoretyczne i umiejętności praktyczne 
z zakresu Iniarstwa i tkactwa.

Prócz prac oświatowych czy też pokazów, o r­
ganizowanych w terenie przez OTO i KR, Izba Rol­
nicza bezpośrednio, w porozum ieniu z OTO i KR. 
przeprowadziła pogadanki j pokazy ulepszenia k ro ­
sien w 50 punktach, wzięła udział w (kursach tkac­
kich. organizowanych przez Towarzystwo Popiera­
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nia Przemysłu Ludowego w Nowogródku, brała 
udział w zjazdach powiatowych . konkursach tkac­
kich i I. p.

Izba delegowała swego pracownika do pom o­
cy Towarzystwu Lniarskieinu przy organizowaniu 
i obsłudze W ystawy Targu ..Len Polski" w W ar­
szawie.

Izba dąży wspólnie z Bazarami i OTO i RB do 
rozprowadzenia wśród tkaczek ulepszonych przy- 
borów tkackich, współdziała przy tworzeniu poka­
zowych ośrodków tkackich i rozprowadza w te re ­
nie instrukcję o ujednostajnieniu i ulepszeniu wy­
rób ó w sam  od zia ło wy c h .

Dla poznania tkactwa pod względem ilościo­
wym. jakościowym, kalkulacji itp. Izba zbiera w 
terenie odpowiednie dane przez swego instruktora 
tkactwa i przez OTO i KB.

Z dotychczasowych danych wynika, że na te­
renie Izby produku je się ok. 10 mitjonów metrów 
płótna rocznie. Istnieje jednak możliwość zwięk­
szenia produkcji trzykrotnie, a nawet i więcej za­
leżnie od konjunklury , k tóra mogłaby dać korzy­
stne warunki do specjalizacji tkackiej ludności 
wiejskiej Wileńszczyzny.

Z produkowanego oibecn-ie płótna ok 20% tra ­
fia do obrotu handlowego, z czego ok. połowy za­
kupują Bazary.

Pozatem wyjaśniono szereg danych, odnoszą­
cych się do procesu przędzenia, tkania i wykoń­
czania, jak też odnośnie charakteru  otrzym yw a­
nych wyrobów. Dane te  pozwolą Izbie w przyszło­
ści organizować coraz skuteczniejszą akcję podno­
szenia jakości płótna i zwiększenia spożycia tychże 
na wsi i w m iastach.

Celem podniesienia cenności naszego włókna 
Izba wspólnie z Towarzystwem Lniarskiem  dążyła 
do wprowadzenia standaryzac ji włókna lnianego w 
obrocie handlowym, co wreszcie zostało dokona­
ne na bieżący sezon przez Komsję Standaryza­
cyjną przy udziale przedstawiciela Izby Rolniczej.

Kwestja racjonalizacji metod uprawy i w ypra­
wy słomy lnianej realizowana była głównie przez 
konkursy wśród młodzieży, gospodarzy i gospodyń. 
W 1933 roku zorganizowano przez OTO i KB 100 
zespołów Iniarskich z 600 uczestnikami. W 1934 r. 
zorganizowano zgórą 200 zespołów przy 2000 ucze­
stników. Przyczem w 1934 roku Izba Rolnicza przy 
pomocy brakarzy z Towarzystwa Lniarskiego na

zakończenie konkursów przy udziale szerokich mas 
rolników przeprowadziła ocenę włókna konkurso­
wego. Izba traktuje ocenę włókna przy konkur­
sach jako zasadnicze rozwiązanie lematu uprawy 
lnu w konkursach. Bowiem konkursy lniarskie bez 
oceny włókna nie odpowiadały ani akcji konkur­
sowej, ani leż akcji podnoszenia wyprawy i znaw­
stwa włókna wśród producentów lnu.

Dałszem zadaniem  w dziedzinie propagandy 
standaryzacji włókna, powinno być masowe u rzą­
dzanie oceny włókna z wyczesami w każdej gro­
madzie, gdzie odpowiednio nasilona jest produkcja 
Iniarska. Równolegle z propaganda podbiesienia 
jakości włókna przez uszlachetnienie towaru w go­
spodarstwie do włókna trzepanego, należy organi­
zować własny aparat rolniczy skupu takiego włó­
kna przy zróżniczkowanej cenie zależnie od jakości 
towaru. Bowiem handel pryw atny u nas opiera 
swój dobrobyt na spekulacji, a nie na godziwych 
zyskach, nie troszcząc się o swoje i rolnika jutro 
przez wychowywanie producenta lepszą ceną za 
lepszy towar, co może tylko stworzyć większe zapo­
trzebowanie na nasze włókno na rynku wewnętrz­
nym i zagranicznym.

Do podnoszenia jakości włókna, nasion i tka­
nin lnianych niezbędne są i inne czynniki, jak od­
powiednie nasiona oraz maszyny do przeróbki. Na­
siona rozprowadzane były przez T-wo Lniarskie 
wspólnie z Izbą Rolniczą za pośrednictwem OTO 
i KR. Do konkursów  rozprowadzono ponad 5000 
kg nasion lnu. pozatem w powiatach brasławskim  
i dziśnieńskim rozprowadzono do reprodukcji 8000 
kg. nasion lnu północnego. Pozatem Izba Rolnicza 
zaopatrzyła większych plantatorów nasionami lnu 
selekcji L. C. S. D. w ilości 350 kg.

Komplety maszyn do przeróbki rozprowadzone 
zostały przez T-wo Lntłarskie w terenie w liczbie 
20. jako nagrody przejściowe za najlepsze wyniki w 
k on kursa c li In i arskich.

W  dziedzinie obrotu nasionam i lnu na cele 
przemysłowe Izba Rolnicza śledziła kształtowanie 
się cen na rynkach prowincjonalnych w r. b. i in­
terweniowała w porozumieniu z Towarzystwem 
Lniarskiem u czynników decydujących w kierunku 
zobowiązania przemysłu olejarskiego do w ypłaca­
nia cen za siemię lniane, zgodnie z zawartą umowa.

Wilno, w grudniu 1934 r.

Inź. APOLINARY BENDYCH

Organizacja zbytu płótna samodziałowego
Samodziałowe płótna lniane wyszły na rynek 

w większych ilościach w roku 1931 i od tego czasu, 
z roku na rok. zdobywają sobie coraz szersza po- 
kupność. W ostatnim roku, liczonym do lipca, 
ulokowały 4-ry nasze Bazary, t. j. Wileński. Biało­
stocki. Nowogródzki i Poleski, ponad 1,5 miljona 
metrów samodziałowych płócien lnianych.

Zjawisko to jest normalnym skutkiem rozwie­
rania się nożyc gospodarczych ponad głową produ­
centa włókna lnianego. Ceny przemysłowych płó­
cien lnianych, nie bacząc na trzykrotną zniżkę cen 
surowca lnianego, potaniały bardzo nieznacznie, co 
dało płótnom samodziałowym, ciężkim z natury 
ich produkcji, furtkę, a nawet całą bramę, do wyjś­
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cia na rynek, obok jedynych dotychczas płócien 
przemysłowych. Jeżeli przed pięcioma laty lniana 
koszula samodziałowa zawierała surowca, jak na 
ówczesne ceny rynkowe, za około 6 zł., — dziś za­
wiera go zaledwie za około 2 zł. Możliwości zarob­
kowania, poza własnem gospodarstwem, zmalały 
dla drobnego rolnika do minimum, tak że i 5 —  6 
groszy za godzinę przędzenia na kołowrotku, czy 
10—12 groszy za godzinę tkania na prymitywnem. 
krośnie ręcznem, stanowi dziś dla niego pozycję nic 
do pogardzenia. W edług takich w przybliżeniu sta­
wek za godzinę, rozlicza się wieś za. tu i ówdzie spo­
tykane, usługi sąsiedzkie przędzenia, czy tkania 
ręcznego.

Rynkowe ceny surowca lnianego i wymienio­
ne wyżej zarobki godzinowe, można przyjmować 
do przybliżonego określania cen samokosztu, które 
lo ceny muszą być punktem wyjścia dla handlowe­
go obrotu płótnami samodziałowemi. Cena samo­
kosztu płócien samodziałowych, obliczona przy 
tych założeniach, przyrównana do osiągalnych 
cen sprzedaży na rynku, orjentuje w możliwościach 
sprzedaży. W zawieranych tranzakcjach rzadko 
udaje się uzyskać dla producenta pełną cenę jego 
samokosztu. W  gatunkach workowych uzyskuje­
my dla producenta 65 — 75% samokosztu, w ga­
tunkach grubszych płócien kurzelnych 70 — 8O°/o, 
w gatunkach ręcznikowych i cienkich kurzeli około 
90% samokosztu. Jak widzimy, producent nie 
osiąga nawet skromnie obliczonego samokosztu. 
Jeżeli jednak sprzedaje, to dlatego, że nawet przy 
tym zredukowanym samokoszcie otrzymuje ponad 
dzisiejsze ceny surowca 50 — 65% jego wartości 
w płótnach workowych, 60 — 75% w płótnach ku ­
rzelnych grubszych, 100 130% w ręcznikach
czynowa tych i cienkich kurzelach. Ta nadwyżka, 
ponad wartość surowca, zachęca go do dawania na 
rynek swej produkcji lnianej w postaci płócien, 
a nie surowca. Dodać należy, że optymalne ceny 
może producent wiejski uzyskać za surowiec wyż­
szych gatunków. Niższe gatunki są deprecjonowa­
ne przez kupców, co jest dodatkowym powodem 
przerabiania niższych właśnie gatunków na płótna. 
Struktura ceny samokosztu płócien lnianych wiej­
skich wskazuje, że podaż płótna będzie zawsze w 
dużym stopniu uzależniona od ceny surowca, szcze­
gólnie podaż płócien workowych i grubszych k u ­
rzeli. Tranzakcje sprzedażne muszą mieć to na 
uwadze. Ryzykowne są przeto umowy sprzedażne 
na długie terminy, chyba że magazyny są dobrze 
zaopatrzone. Jeżeli obfite zaopatrzenie magazynów 
jest wskazane dla zmniejszenia ryzyka sprzedaży, 
lo jest ono wręcz konieczne, ze względu na gatun­
kowanie płótna. Indywidualizm produkcji prow a­
dzi do wielkiej różnorodności dostarczanego przez 
wieś towaru. Płótno grupujemy według gatunku 
surowca i według grubości i gęstości wykonania. 
Grupa może mieć odmiany według stopnia wykoń­
czenia, co odbija się na odcieniu. Dalej, płótna m a­
ją niezupełnie jednolitą szerokość. Jeżeli więc chce-

my dobrać większą partję sztuk jednakowej szero­
kości, tego samego odcienia, tej samej gęstości i ja ­
kości surowca — to tern pewniej i lepiej to wykona­
my, im większy jest zapas, z którego wybierać moż­
na. Ilość płócien, jaka musi być zmagazynowana 
dla dobrej obsługi rynku, jest w prostym stosunku 
do rozmiaru zawieranych tranzakcyj.

Ze względu zatem na warunki, w jakich odby­
wa się podaż płócien oraz ich gatunkowanie, moż­
na mieć zupełną swobodę w obsłudze odbiorców 
tylko wtedy, jeżeli sprzedaż oparta jest na dobrze 
rozbudowanych i zaopatrzonych magazynach.

Płótno lniane, wygląda to na paradoks, jest 
artykułem  nowym dla wielu osób, trzeba więc 
przy głównej akcji handlowej prowadzić działy po­
mocnicze, dla utorowania płótnom drogi na rynek. 
Płótno lniane musi rugować jutowe bądź baweł­
niane. Przedsiębiorstwa przetwórcze, lub detaliści 
przyzwyczajeni do juty czy bawełny, opłacani wy- 
sokiemi rabatam i, z wielką rezerwą odnoszą się do 
przyjmowania do przeróbki, albo sprzedaży detali­
cznej naszych płócien. Chcąc niechcąc musitmy za­
stępczo próbować konfekcjonowania*), musimy 
we własnym zakresie prowadzić punkty detalicz­
nej sprzedaży. W drodze normalnego obrotu h u r­
towego nie da się bowiem wprowadzić naszych płó­
cien na rynek przez bardzo dla nieb obojętny, cu­
dzy aparat przetwórstwa i handlu detalicznego. 
Przypuszczamy, że stan ten z latami będzie popra­
wiał się na lepsze i będziemy mogli stopniowo w y­
cofywać się z tych, narzuconych przez okolicznoś­
ci, akcyj ubocznych. Dzisiaj dały one nam jednak 
dużo korzyści, gdyż przez powiększenie obrotu na 
rynku, t. zw. prywatnym , przekonały nas, że kon­
sument drobny nie jest dla płócien lnianych obo­
jętny, przeciwnie odnosi się do nich z dużym senty­
mentem.

Zjednanie aparatu  detalicznego, któryby pośre­
dniczył między nami, a konsumentem, jest dla nas 
dzisiaj bardzo trudne, ze względu na politykę cen, 
jaką prowadzić musimy. Gdybyśmy detalistom 
(hcieli udzielać rabatu 20 — 30%, jak to p rak ty­
kuje juta i bawełna, to producentowi przynieślibyś­
my w efekcie tylko strzępy jego samokosztu. Mak­
symalna stawka rabatu, jakiego udzielamy nielicz­
nym detalistom, wynosi zaledwie połowę tego, co 
daje juta i bawełna.

Dalszą trudnością naszego położenia wobec 
detalisty, są warunki płatności. Nie możemy sprze 
dawać na kredyt, gdyż z jednej strony nie mamy 
sami kredytu od producenta, a z drugiej strony 
koszty obsługi kredytu towarowego i jego ryzyka 
obciążyłyby dodatkowo obrót.

Detalista, wygodnie i bez wysiłku kupieckiego 
sprzedający egzotyki, nie chce brać naszego towaru, 
bo aczkolwiek towar nasz ma wielkie zalety trwa-

*) Chodzi tu Autorowi o potrzebę w prow adzenia na 
rynek gotowych w yrobów konfekcyjnych z płótna lnianego, 
dotychczas z płótna nie w yrabianych (jak ubrania, galan- 
terja  i t. p.) Red.



143

łości i użyteczności, to jednak nie jest tak ściśle 
wygatunkowany, jak towar fabryczny, nie ma tak 
błyskotliwego wykończenia, A dalej — trzebaby 
płacić gotówką i zadawalać się skromnym rabatem.

Oddawanie towaru w komis zachęcałoby nie­
których detalistów. Dotychczasowe doświadczenie 
Bazarów Przemysłu Ludowego nakazuje jednak 
wielką ostrożność w tym względzie. Żądamy m u­
rowanych zabezpieczeń komisu, czego większość 
interesujących się naszemi towarami detalistów dać 
nie może, czy nie chce. W  obsłudze rynku prywat 
nego idziemy tedy aparatem  własnym, drogami wy- 
rąbanemi przez akcję propagandową Towarzystwa 
I.niarskiego i przez życzliwość wielu urzędów, in- 
stytucyj i osób, doceniających znaczenie kwestji 
Iniarskiej dla naszego gospodarstwa.

Dzięki posiadaniu własnego aparatu  sprzedaży 
detalicznej, możemy z większym, niż dotychczas, 
powodzeniem, obok użytkowych płócien lnianych, 
wprowadzać na rynek i wiejskie tkaniny dekora­
cyjne, które stanowią bardzo cenny artykuł. T ka­
niny dekoracyjne muszą być traktowane w sposób 
odrębny od tkanin użytkowych. Nie można ich tak 
swobodnie gatunkować, nie można sprzedawać 
według umówionego wzoru. Należy raczej u trzy­
mywać w nich ten indywidualizm, który tak chęt­
nie niwelujemy w płótnach użytkowych. Sprzedaż 
tkanin dekoracyjnych, prowadzona dotychczas tyl­
ko w miejscowych sklepach Bazarów, ma wyjść na 
dalszy teren, a nawet może zagranicę. W ymaga to 
przygotowania takiej formy sprzedaży, któraby 
szanowała, a nawet uwypukliła indywidualizm 
i wartości etnologiczne tej produkcji. Formy sprze­
daży tych tkanin na szerszą skalę są obecnie w sta- 
djum organizacji w porozumieniu z Komisją Arty­
styczną 4-ch Towarzystw Popierania Przemysłu 
Ludowego na ziemiach północno-wschodnich.

Jeżeli sprzedaż tkanin wzorzystych rozwinie 
się pomyślnie, to jednak trzonem naszej akcji han ­
dlowej będą i pozostaną szare płótna użytkowe, bo 
podaż ich jest masowa i zbyt w większych partjach.

Program ową podstawą działalności Bazarów 
jest dążność do dokonania możliwie dużych obro­
tów artykułam i przemysłu ludowego, z nastawie­
niem przedewszystkem na interes producenta wiej­
skiego. Zysk handlowy zrzeszonych przy Centrali 
Bazarów spółdzielni odsuwamy w swej działalnoś­
ci sprzedażnej na plan dalszy. Pierwsze i główne 
usiłowanie, to zebranie i ulokowanie możliwie du­
żych ilości płócien, ażeby akcję upowszechnić, tak

od strony producenta, jak i konsumenta. W ychodząc 
z tych założeń, prowadzimy politykę elastycznych 
cen sprzedażnych, dostosowując się do chwilowej, 
a tak zmiennej konjunktury na rynku dla poszcze­
gólnych grup  wyrobów lnianych.

Szczególnej opieki i baczności wymaga sprze­
daż płócien zgrzebnych w postaci worków, płacht 
żniwnych, sienników’, ścierek do podłóg, etc. B ar­
dzo często, ażeby nie stracić możliwości sprzeda­
nia, musimy uciekać się do stosowania wewnętrz­
nych preferencyj. Tłumacząc ściślej, niektóre partje 
płócien zgrzebnych uwalniamy od części kosztów’ 
towarowych i handlowych, przerzucając je na inne 
grupy towarów, łatwiejszych do sprzedania.

Ta polityka wewnętrznych preferencyj budzi 
niekiedy głosy niezadowolenia ze strony obrońców 
konsumenta droższych i bardziej pokupnych ga­
tunków płócien. Pomimo tych narzekań, trudno 
nam odstąpić od tej linji elastycznych cen sprze­
dażnych, gdyż przekonaliśmy się, że sztywne ceny 
sprzedażne wprowadzałyby na rynek tylko część 
produkcji wiejskiej, niektóre mniej pokupne ga­
tunki musiałyby zostać w domu. Obrót byłby 
mniejszy, mniej pieniędzy dopływałoby na wieś, 
.leżeli przed dwoma laty, przy sztywnych cenach, 
byliśmy w stanie odbierać 60 — 7O°/o dostarcza­
nych przez wieś odmian płótna lnianego, to dziś 
odbieramy bez m ała wszystko, co wieś produkuje, 
i za ceny, lepsze lub gorsze, lokujemy na rynku.

Najłatwiejszym dla obsługi i najwygodniej­
szym handlowo, jest odbiorca masowy, a takimi są 
dzisiaj: intendentura. monopole, dyrekcje kolei 
instytucje państwowy i prawno-publiczne. Tą wy­
godę wielkich dostaw ocenia także i przemysł fa­
bryczny. Jeżeli w ięc chcemy w konkurencji z prze­
mysłem utrzym ać się przy dostawach masowych, 
musimy ceny nasze dostosować do cen przemysło­
wych i tutaj nie moglibyśmy odnosić sukcesów przy 
polityce sztywnych cen. Rynek konsumentów 
drobnych, t. zw. prywatny, jak przekonaliśmy się, 
łatwiejszy jest do opanowania również przy stoso­
waniu elastycznych cen.

Mam wrażenie, że stosując preferencje wew­
nętrzne i co zatem idzie elastyczne ceny, Bazary idą 
po drodze właściwej w spełnieniu swego główne­
go zadania, — ilościowego powiększenia obrotów 
płótnami samodziałowymi. Ostatni rok (od lipca 
do lipca) przyniósł nam wzrost obrotu o 2O°/o 
(1.600.000 wobec 1.320.000 metrów płótna różnych 
gatunków ).

Wilno, 18. XI. 1934 r.

Worek jutowy do opakowania soli
pozbawia soli rolnika
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Inż. CZESŁAW SŁUCHOCKI

Praca lniarska w terenie
(Sprawozdanie Inspektora Terenowego T-wa Lniarskiego w W ilnie za czas od 1.1 do 31.X. 1934 r.)

(lei, jaki Towarzystwo Lniarskie w Widnie 
wyznaczyło sobie przy docieraniu do gospodarstwa 
rolnego, można określić w sposób następujący:

1. W końcowym rezultacie otrzymać lnusiiny 
możliwie najlepszy gatunek włókna drogą zaszcze­
piania racjonalnych metod uprawy i przeróbki lnu 
oraz równolegle otrzym ywać samodziałowe wyroby 
ze lnu, znajdującego największy popyt zarówno na 
własne potrzeby rolnika jak i na zbyt. Przy takiem 
ujęciu pracy terenowej niem a ona sama w sobie na 
celu zwiększenia powierzchni zasiewów lnu. Cel 
len może być osiągnięty przy połączeniu wszystkich 
innych prac T-wa, zmierzających do większej opła 
calności uprawy lnu. (organizacja zbytu, zwiększe­
nie spożycia) z pracą terenową. Sama zaś praca te­
renowa dla gospodarstw rolnych może spowodować 
zwiększenie zasiewów lnu o tyle tylko, o ile rolnik 
więcej zużyje lnu na własne potrzeby. Przyczem dą­
żeniem naszem jest, by to zwiększenie zużycia n a ­
stąpiło nietylko w gospodarstwach dotychczas len 
uprawiających, ale by do upraw y lnu, z celem zuży­
cia go na własne potrzeby, przystąpiły gospo­
darstwa nowe.

W roku bieżącym nawiązana została ścisła 
współpraca z Izbami Rolniczemi i powiatowemi o r­
ganizacjami rolniczemi jedenastu województw pó ł­
nocno i południowo-wschodnich: wileńskiem, no- 
wogródzkiem, białostockiem, poleskiem, wołyń- 
skiem, lubelskiem, kieleckiem, krakow skiem , Iwow- 
skiem, stanisławowskiem i tarnopolskiem. Główną 
płaszczyzną współpracy z wymienionemi organi­
zacjami T-wa Lniarskiego w W ilnie jest praca te ­
renowa. Zjazd przedstawicieli Izb Roln. w W ilnie 
w dn. 29 kwietnia 1934 r. powziął uchwały, ustala­
jące zasady i zakres współpracy Izb Roln. z T-wem 
Lniarskiem. Zakres współpracy w dziale pracy te­
renowej, obejmuje niżej wyszczególnione punkty, 
utrzym ując zasadę wykorzystywania sił fachowych 
T-wa Lniarskiego przy nastawianiu pracy na tere­
nie poszczególnych Izb.

W myśl tych uchwał praca terenowa w okre­
sie sprawozdawczym rozwijała się w następujących 
działach:

I. Dokształcenie personelu agronomicznego Izb 
Roln. i powiatowych organizacyj rolniczych na k u r­
sach lniarskich.

II. Organizowanie Powiatowych Komisyj
Lniarskich i Konopnych.

III. Kursy lniarskie.
IV. Rozprowadzanie nasion lnu do siewu.
V. Rozprowadzanie maszyn do przeróbki Inn 

i budowa suszarń.

VI. Prace w dziedzinie samodziałowego prze­
mysłu ludowego przędzalniczo-tkackiego i współ­
praca z Bazarami Przemysłu Ludowego.

We wszystkich wymienionych wyżej działach 
pracy terenowej Towarzystwo Lniarskie w Wilnie 
zapoczątkowało działalność jeszcze w r. 1933, to też 
w spraw ozdaniu .niniejszemu uwzględnione będą 
ważniejsze m omenty i za tam ten okres, poprzedza­
jący ściślejszą współpracę z Izbami Rolniczemi 
i przed uworzeniem etatu inspektora terenowego 
T-wa.

I.

Dokształcenie instruktorów rolniczych w dziedzinie 
lniarskie j.

Dokształcenie instruktorów na kursach Iniar- 
skich uważaliśmy jako pierwszy etap do rozpoczę­
cia pracy terenowej. Organizowane były dwa typy 
kursów: 1-szy typ to kursy samodziałowe-tkackie 
trzydniowe, mające za zadanie poznajomienie z głów- 
nemi zasadami pracy w przemyśle ludowym. Kur­
sów tych odbyło się dwa: T od 12. 14 m aja 1933 r.,
III (jako drugi kolejny) od 3— 7 grudnia 1933 r. 
2-gi typ to kursy dłuższe 10— 12-dniowe obejmujące 
w swoim program ie uprawę lnu. przeróbkę lnu oraz 
przędzalnictwo i tkactwo ręczne. Pierwszy z tego 
typu (kolejny jako II) odbył się w czasie trw ania 
wystawy łniarskiej w Wilnie od 1 10 wrześniu
1933 r. Nie posiadał on w swoim program ie zajęć 
praktycznych, to też w zestawieniach cyfrowych 
liczby uczestników, z wszystkich trzech wyżej w y­
m ienionych kursów, uczestnicy będą zaliczeni do 
grupy zamało dokształconych w rozumieniu możli­
wości prowadzenia przez nich pełnej pracy w tere 
nie. Następne dwa kursy dłuższe odbyły się IV od 
1— 17 czerwca 1934 r. i V od 20—30 sierpnia 1934 r.

Na kursach tych trzy piąte czasu przeznaczono 
na wykłady, a dwie piąte na zajęcia praktyczne, po­
nadto były urządzane wycieczki celem zwiedzenia 
Pola Doświadczalnego w Berezweczu, Międlarni 
i Czesalni Lnu w Bezdanach, oraz Bazaru Przemysłu 
Ludowego w Wilnie. W/g opinji uczestników i na 
podstawie obserwacji prowadzonej przez nich pracy 
w terenie ten typ kursu najbardziej odpowiada swo­
im zadaniom. Uważamy jednak za wskazane zwięk­
szyć ilość godzin na zajęcia praktyczne z 2/.-, do po­
łowy ogólnej ilości godzin kursu. Kursy organizo­
wane były przez T-wo Lniarskie w W ilnie i Lniar- 
ską Centralną Stację Doświadczalną, zaś dwa z nich 
II (tkacki) i IV przy współdziale W ileńskiej Izby 
Rolniczej. Uczestników na kurs delegowały na swój 
koszt Izby Rolnicze, powiatowe organ, roln. i Ba­
zary Przemysłu Ludowego.
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Liczbowe zestawienie uczestników kursów.
Województwo wileńskie.

P o w i a t y
Ilość uczestników 

na kursach
I. II. III. IV i V

1. Wilno............................................. 14 t 4
2. W ilno-T roki................................ 4 3
3. Św ięciany.................................... 2 2
4. B raslaw ......................................... 1 4
5. Postawy......................................... 2 4
6. W ilejka......................................... 3 2
7. Głębokie......................................... - - 3

Razem.................. 26 22

Województwo nowogródzkie

1. N owogródek................................ 7 —
2. L i d a ................................ .... — 1
3. Stołpce ......................................... 1 —
4. Baranow icze................................ 1 —
5. S ło n im ......................................... 1 —
6. Nieśwież......................................... 1

Razem.................. 11 1

Województwo poleskie.

1. B r z e ś ć ......................................... 2 1
2. P ińsk ............................................. — 1
3. D rohiczyn.................................... 2

Razem.................. 4 2

Województwo białostockie.

1. B ia ły s to k .................................... 4 3
2. Bielsk............................................. — 1
3. Szczuczyn.................................... 1 —
4. Ł o m ż a ......................................... — 1
5. Wysokie Mazowieckie . . . . . — 1

Razem................... 5 6

W ojew ództw o lubelsk ie.

1. S ie d lc e ......................................... 1 2
2. Węgrów......................................... 1 1
3. Sokołów......................................... 1
4. Tomaszów.................................... 1 —
5. Puławy ......................................... 1
6. Biała .............................................. 1

Razem.................. 3 6

Województwo wołyńskie.

1. Ł u c k ............................................. 1
2. Sarny........................... .... — 1
3. Kostopol......................................... 1

Razem.................. — 3

Województwo kieleckie.

P o w i a t y
Ilość uczestników 

na kursach
I. II. III. IV. i v.~

1. Kielce.............................................. _ 2
2. Opoczno......................................... 1

Razem.................. 1 2

Województwo krakowskie.

1. K raków ........................... .... _ 1
2. Bochnia......................................... 1

Razem.................. 2

Województwo lwowskie.

1. Lwów.............................................. 1 1
2. Gródek Jag ie llo ń sk i.................. 1
3. Sokal.............................................. 1 —
4. Sam bor......................................... 2 —
5. K ro sn o ......................................... 1 —
6. Rudki.............................................. 1

Razem.................. 7 1

Województwo stanisławowskie.

1- Stryj ..............................................
2. S tanisław ów ................................

1
1

Razem.................. 1 1

Inne w ojew ództw a.................. ....  .
Bez przydziału w pracy terenowej

(W ilno).........................................

1 2

9
Razem.................. 1 11

Ogółem zostało  dokształconych na 
I, II i III  —  59 osób, na k u rsach  IV i V

kursach  
57 osób.

Na k u rsach  IV i V jak o  w ażniejszych d'la p racy  te ­
renow ej głów nie reprezentow ane były w ojew ództ­
wa w ileńskie, białostockie, lubelskie i w ołyńskie. 
Izby Roln. o większein nasileniu upraw y lnu dążą do 
dokształcenia w powiecie: in s tru k to rk i K. G. W  , 
k ierow nika pow. organ, ro ln iczej i n iek tó rych  in ­
struk to rów  re jonow ych  względnie techników  P rzy ­
sposobienia Rolniczego. Istn ie ją  zatem  duże jeszcze 
potrzeby dokształcenia personelu  agronom icznego.

Z pośród osób dokształconych na k u rsach  dla 
instruktorów  rek ru tu ją  się inspektorzy łniarscy Izb 
Roln. (względnie pełn iący  funkcję  inspektora, dz ia­
ła jąc  na teren ie całego w ojew ództw a).

Inż. M arjan  Leśniewski Siedlce woj lu ­
belskie.

Inż. Rom an Hulewicz Kielce — woj. k ie­
leckie.

Inż. W itold Newelicz — Lwów —  woj. lw ow ­
skie, stanisław ow skie i tarnopolskie.

Inż. Franciszek Szlenk —  Kraków woj. k ra ­
kowskie.

Rozpoczęli oni p racę w Jecie i jesieni 1934 r.
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Izby Rolnicze: Wileńska, Białostocka, Poleska 
i W ołyńska zam ierzają angażować inspektorów 
lniarskich od l.IV. 1935 r.

Towarzystwo Lniarskie w Wilnie utworzyło 
inspektorat terenowy od 1 .1. 1934 r.

Zadaniem inspektora terenowego jest: u trzy­
manie stałego i ścisłego kontaktu  z 8 Izbami Rolni- 
czemi na  terenie wymienionych już w spraw ozda­
niu 11 województw, oraz nastaw ianie kierunku 
pracy inspektorów wojewódzkich i pracy lniarskiej 
w powiatach w połączeniu z możliwie najdalej po­
suniętą pom ocą fachową.

W  takiem  rozum ieniu pracy uważałem za ko­
nieczne poznanie warunków produkcji lnu w po­
szczególnych powiatach.

W miesiącach od m aja do października, po­
święcając 1—2 dni na powiat, zwiedziłem po kilka 
miejscowości w następujących powiatach: 1. Boch­
nia, W adowice i Nowy-Targ w woj. krakowskiem  
(powódź stanęła na przeszkodzie do zwiedzenia po­
wiatów Limanowa i Nowy Sącz); 2) Sambor, Gró­
dek Jagielloński, Sokal, Rawa Ruska i Rudki w 
woj. łwowskiem; 3. Kowel, Lubomi i Sarny w woj. 
wołyńskiem; 4. Brześć n/Bugiem i Pińsk w woj. po- 
leskiem; 5. Bielsk Podlaski i Sokółka w woj. b ia­
łostockiem; 6. Wołożyn, Nieśwież, Stołpce, Lida 
i Szczuczyn w woj. nowogródzkiem; 7. Oszmiana, 
Brasław, W ilejka i Głębokie w woj. wileńskiem. 
Razem 24 powiaty.

Pozatem obsłużone zostały W formie refera­
tów i wykładów: trzydniowy kurs lniarski dla in­
struktorów  rolniczych woj. lubelskiego, poleskiego 
i wołyńskiego, odbyty w Lublinie 31. I, i 2. II. 
1934 r. zjazd prezesów i kierowników 0 . T. 0 . i K. 
R. w Kibicach 3 0 .1., zjazdy personelu agronom icz­
nego Białostockiej Izby Roln. 8. V., W ołyńskiej 
I. R. 27. VI., w Siedlcach 2. V.. W ileńskiej Izby Roln. 
27. III. Ponadto' na kursach dla przodowników
P. R. oraz na różnych zjazdach i zebraniach. Ra­
zem dni wyjazdowych 83.

II. Powiatowe Komisje Lniarskie i Konopne.
Na podstawie regulaminu, opracowanego przez 

T-wo Lniarskie na wiosnę b. r.. zaczęły powstawać 
powiatowe kom isje lniarskie i konopne przy po­
wiatowych organizacjach rolniczych. Dotychczas 
powstały komisje w Głębokiem, Suwałkach i w 
kilkunastu powiatach wój. połudn.-wschodnich. 
Z tych ostatnich bliższe dane ich pracy posiadamy 
z czterech powiatów zwiedzonych w lipcu b. r. 
przez inspektora terenowego T. L. Egzamin swojej 
pracy zdały kom isje na południu Polski przy orga­
nizowaniu własnych stoisk na  wystawie „Kono­
pie —  Len — W ełna" we Lwowie przy tegorocz­
nych Targach W schodnich. Na terenie innych Izb 
istnieje obawa tworzenia nowej kom órki organi­
zacyjnej, k tó ra  często może być kulą u nogi instruk­
tora zam iast pomocy; ohcą Izby organizować k o ­
misje. gdy akcja lniarska w powiecie nieco okrzep­

nie. Jest to może nieco wytłumaczone tam, gdzie 
brakuje ludzi aktywnych, wydaje mi się jednak za 
bardziej wskazane organizować komisje na począt­
ku akcji lniarskiej.

III. Konkursy lniarskie.
Akcji konkursowej lniarskiej w r. 1934 nie 

można jeszcze uważać za norm alną w porównaniu 
do pracy  w Przysposobieniu Rolniczem i wśród sa­
modzielnych gospodarzy z innemi tem atam i kon­
kursowemu Brak dokształconych na kursach ln ia r­
skich instruktorów  oraz brak fachowych inspek­
torów Izb Roln. (wymienieni 4 inspektorzy rozpo­
częli pracę w lecie i jesieni b. r.) stanął na przeszko­
dzie do należytego przeprowadzenia konkursów. 
To też stan liczbowy zespołów lniarskich nie bę­
dzie w dostatecznym stopniu charakteryzow ał na­
tężenia pracy w województwach.

Ilość zspołów (konkursów upraw y i przeróbki 
lnu razem  młodzieżowych i wśród samodzielnych 
gospodarzy (dyń):
woj. w ile ń s k ie ............................................................ 129

„ n o w o g r ó d z k ie ................................................... 92
,, b ia ło s to c k ie ......................................................... 45
,, lu b e ls k ie .............................................................134
„ wołyńskie ...................... ....................................33
„ k ie le c k ie ............................................................... 23
„ k r a k o w s k ie .......................................................106
„ lwowskie, stanisławowskie i tarnopolskie 64

R azem ..................................................... 626

Zespół liczy przeciętnie po 9 osób. Konkursy 
lniarskie znajdują największe powodzenie wśród 
Kół Gospodyń W iejskich, rzadziej organizowane są 
w Kółkach Rolniczych, zaś wśród młodzieży z jed- 
nalkowem powodzeniem tak u dziewcząt jak i u 
chłopców. Niesłusznem jest stanowisko niektórych 
Izb Roln., by ograniczyć konkursy młodzieżowe 
tylko do dziewcząt, bowiem w wielu pow iatach p ro ­
dukcja lnu nosi charak ter większych upraw  w 
gospodarstwie rolnem, podlegających bezpośredniej 
pieczy gospodarzy i tam nie można u trudniać chłop' 
coim, przyszłym gospodarzom, nauczenia się racjo­
nalnej upraw y i przeróbki lnu. Len stanowi tru d ­
niejszy, powiedziałbym kłopotliwszy, tem at na kon­
kursy, ale jednocześnie nastręcza sposobność dla 
młodzieży opanowania wiedzy, wybiegającej nieco 
poza szablon zwykłych upraw i jest wdzięcznym 
tematem do rozszerzenia swych wiadomości i w ie­
dzy. A to przecież jest jednym z głównych celów 
Pr z ysp o s o b i e n i a Roln i c z ego.

Dużym postępem  w porów naniu do roku 
ubiegłego było przeprowadzenie w roku bieżącym 
właściwej oceny gatunku włókna wyprodukowane­
go przez uczestników konkursu. Mianowicie na 
wszystkich w ystawach P. li. w woj. wileńskiem, no 
wogródzkiem, białostockiem, wołyńskiem i na 
części wystaw w woj. lubelskiem  była przeprow a­
dzona ocena gatunku włókna oraz były
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dokonane próbne. wyczesy na grzebieniach 
angielskich. Stało się to możliwem dzięki po­
kryciu kosztów podróży brakarzy T. L. przez 
Izby Rolnicze. Brukarzami byli oprócz mnie 
p. inż. IL. Juchniewicz i ip. B. Górynowicz. Na te­
renie pozostałych województw (oprócz poleskiego) 
ocenę przeprowadzali inspektorzy Iniarscy Jzb  
Roln., ale bez dokonywania próbnych wyczesów. 
Na części wystaw woj. lubelskiego wyczesy próbne 
dokonał p. inż. Leśniewski. Próbne wyczesy prze­
prowadzono na 33 wystawach.

W łaściwą ocenę gatunku włókna połączoną 
z próbnem i wyczesaini należy uważać za punkt 
zwrotny w akcji rozpowszechnienia na wsi znawst­
wa włókna lnianego i łączyć go z początkiem  w pro­
wadzenia standaryzacji ton, przy  której to akcji 
producent lnu będzie mógł sprawdzać gatunek swo­
jego włókna drogą próbnych wyczesów na grzebie­
niach ręcznych.

W akcji konkursów  lniarskich w P. R. została 
nawiązana współpraca z Centralnym Komitetem 
dla Spraw Młodzieży W iejskiej. Rezultatem tej 
współpracy jest wydrukowanie przez tenże Kom i­
tet specjalnych zeszytów do> konkursów lniarskich 
i projekt druku podręcznika o lnie dla młodzieży 
wiejskiej.

Mimo pewnych, niekiedy poważnych niedo­
ciągnięć, dał rok 1934 poprzez konkursy poważny 
dorobek w terenowej akcji Iniarskiej.

Nasilenie terenu nasionami lnu.
Poważną pomocą dla całej pracy było rozpro­

wadzenie przez Towarzystwo Lniarskie nasion lnu 
do siewu po raz pierwszy w r. 1933 i w r. b. po raz 
drugi. Użyte one zostały zarówno dla konkursów 
lniarskich jak i do siewów produkcyjnych. Dzięki 
subwencji Min. Roln. i R. R. udzielano* zniżki w w y­
sokości 50% wartości nasion. W  celu zobrazowa­
nia nasilenia terenu lepszemi nasionam i lnu do sie­
wu przytoczę ilości rozprowadzonych nasion w la ­
tach 1933/1934.

Kwintale (cyfry w zaokrągleniu do 1 q.).
woj. w i le ń s k ie ............................................................ 115

„ n o w o g ró d z k ie .................................................... 43
,, b ia ło s to c k ie ......................................................... 53
,, poleskie ...............................................................30
,, l u b e ls k ie ............................................................... 71
,, w o ł y ń s k i e ..........................................................10

k ie le c k ie .....................  38
k r a k o w s k ie ........................................................228

„ ta rn o p o lsk ie ......................................................... 49
,, stanisławowskie ..................... ..........................50
„ lw o w sk ie ............................................................. 100

R a z e m ..................................................... 787

Opinje rolników i obserwacje poczynione 
w czasie wyjazdów potwierdziły opinję zeszłoroczną 
o wyższości lnu wileńskiego (północnego) nad Ina­

mi miejscowemi województw położonych na połud­
nie od Wileńszczyzny. Zdarzały się wypadki k ra ­
dzieży snopków z pola branych „na zawód11 przez 
zazdrosnego sąsiada. Z punktu widzenia pracy tere­
nowej ten moment odegrać może ważną rolę nie- 
tylko w zakresie zamiany gorszych nasion na lepsze, 
ale przyczyni się do zasiewu lnu i w tych gospodar­
stwach, które od lat poniechały uprawę lnu.

IV. Maszyny do przeróbki lim i suszenie.
Problem wprowadzenia ulepszonej przeróbki 

lnu do gospodarstw rolnych stoi dotychczas otw ar­
ty i wymaga wielu lat usilnej pracy i środków nie­
małych, by stać się mógł rzeczywistością.

Przez T-wo Lniarskie i L. C. S. D. opracowa­
nych zostało kilka typów trzepaków kołowych oraz 
międlarek walcowych i dzięki subwencji Minister­
stwa Roln. i R. R. rozdano w jesieni b. r. 35 komple­
tów w formie przechodnich nagród zespołowych 
konkursów lniarskich. Komplet składa się z 1 trze­
paka kołowego, 1 m iędlarki walcowej i 1 grzebienia 
stalowego do obrywania główek nasiennych, w ar­
tości minimalnej (przy drewnianych maszynach) 
170 zł. i wartości m aksimalnej (przy żelaznych m a­
szynach) 290 zł.

Bodajże najpomyślniej udało się opracować typ 
trzepaka kołowego. Jest on cały drewniany, oparty 
na konstrukcji belgijskiego, a uproszczony w Łotwie 
i w Wilnie, poruszany nogą przy pomocy pedału. 
Cena jego wynosi zł. 65.— . Drugi typ, mniej pole­
cany przez Towarzystwo Lniarskie, to trzepak że­
lazny nożny pedałowy, kosztuje zł. 103.— (mniej 
polecany ze względu na wysoką cenę i niemożność 
wykonywania go na wsi sposobem gospodarskim 
co jest możliwe z trzepakiem drewnianym).

Typ taniej i dobrej międlarki nie został jeszcze 
opracowany. Rozsyłaliśmy w kompletach międlarki 
drewniane trójwalcowe typu dziśnieńskiego, wyko­
nywane przez Spółdzielnię .,Rolnik“ w Plissie, 
w dwóch rodzajach: o walcach długości 120 cm. 
100 cm. do poruszania kieratem cena zł. 80 i o wal­
cach długości 60 cm. cena zł. 60. Poważnym ich 
defektem jest pękanie drewnianych walców i ten 
fakt stoi na przeszkodzie do szerszego ich zastoso­
wania. Próby będą robione nad skonstruowaniem 
walców niepękającycii.

Drugi typ międlarki to dwuwalcowa żelazna 
o zębach więcej i mniej łagodnych. W ykonywane 
są w Wilnie, cena zł. 155;-—170. Tak znaczna róż­
nica w cenie z drewnianemi poważną przeszkodę 
międlarkom żelaznym do szerszego wprowadzenia 
ich na wieś i raczej drewniana, mimo defektu, znaj­
dzie większe zastosowanie.

Grzebień do obrywania główek rozsyłaliśmy 
stalowy, a dosyłać jeszcze będziemy drewniany 
Brak tego drobnego narzędza stawia dzisiaj przed 
rolnictwem b. poważny problemat mianowicie 
problemat czystości nasion do siewu i stąd płynące 
skargi z terenu, że nie zawsze otrzymuje on ideał-
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nie oczyszczone nasiona, Brak zastosowania u rol­
nika narzędzia wartości 1 zł. zmusza firmy na­
sienne do poszukiwania b. kosztownych maszyn, 
bo trzeszczota i tryjer nie wystarczają. A takiej 
kosztownej maszyny nie mamy jeszcze w Polsce 
ani jednej. Grzebień drewniany wykonywany na 
wzór, jaki znalazłem w pow.- Gródek Jagielloński 
i Lida chcielibyśmy umieścić na sztandarze każde­
go Kółka Rolniczego i każdego Koła Gospodyń 
Wiejskich.

Dla terenu woj. południowo-wschodnich wy­
konywa więzienie w Wiśniczu pod Krakowem trze­
paki żelazne, m iędlarki drewniane trójwalcowe kró t­
kie na korbę i grzebienie stalowe do obrywania 
główek.

Projekt wiejskiej suszarni do lnu został opra­
cowany w lecie bieżącego roku na podstawie zba­
danych suszarń do tytuniu w pow. augustowskim 
i grodzieńskim i suszarni do lnu w Rudce pow. 
Bielsk-Podlaski. W tym ostatnim powiecie budowa­
na jest w tym roku druga suszarnia do lnu w-g 
nowego projektu. Towarzystwo Lniarskie wstrzy­
muje się od propagowania tej suszarni dopóki nie 
będzie ona zbadana w Berezweczu, gdzie ma być 
wybudowana na potrzeby Pola Dośwadczalnego. 
Istnieje drugi projekt nieco odmienny wiejskiej su­
szarni do lnu. opracowany przed dwoma laty przez 
p. W ańczuk Gireja, byłego inżyniera drogowego 
w pow. Bielsk-Podlaski na podstawie suszarni uży­
wanych w Rosji. O przydatności lej suszarni bę­
dziemy mogli mówić po zbudowaniu i zbadaniu jej 
w Berezweczu. Przez wprowadzenie na wieś wymie­
nionych wyżej maszyn wprowadzi się tylko pewne 
ułatwienie w pracy i dzięki temu ułatwieniu spo­
dziewać się można polepszenia jakości przeróbki 
lnu. Bowiem trzepak kołowy nie trzepie lepiej od 
ręcznego a na tarlicy można zmiędlić słomę również 
dobrze jak i na międlarce. Ułatwienie w przeróbce 
lnu dzięki maszynom można spowodować tę pożą­
daną przez wszystkich zmianę, by rolnik dostarczał 
na rynek len trzepany. Muszę jednak na tern miej­
scu podkreślić z naciskiem, że sama praca terenowa 
nie osiągnie przez bardzo długie lata tego rezultatu, 
jeżeli kupiec nadal będzie bojkotował len trzepany.

VI. Praca w dziedzinie przemysłu ludowego 
i współpraca z Bazarami P. I..

Gdy w zakresie uprawy i przeróbki lnu łatwiej 
jest dokształcić instruktorów, to w zakresie przę­
dzalnictwa i tkactwa można wymagać od instruk­
tora czy instruktorki tylko tyle, by mógł nadawać 
ogólny kierunek produkcji bez szczegółowego in­
struowania tkaczek wiejskich. Zaś wystarczy tkacz 
ce wiejskiej pokazać grzebień angielski, a kilka mil 
pojedzie, by na nim swoje włókno przeczesać 
i stwarza się pęd do zmian i ulepszeń, których 
instruktorka dać nie może. Musi być specjalista 
tkactwa. Problem ten rozpoczęły powiatowe orga­
nizacje rolnicze rozwiązywać drogą organizowania 
kursów tkackich 4—-12 tygodniowych w okresie 
zimy. Kurs taki (3-miesięczny) zorganizowało 
w roku bieżącym O. T. R. w Gródku Jagiellońskim, 
w nadchodzącej zimie organizuje Sambor, Lida. 
Stołpce, Siedlce, Sokołów. Na ostatnie kilka powia­
tów są kandydatki specjalistki, tkaczki dokształco­
ne na kursach T. L. w Wilnie, odczuwa się jednak 
brak tkaczek, których dobór musi być staranny ze 
względu na utrzymanie w czystości regjonalnych 
motywów tkactwa w samodziałowym przemyśle 
ludowym. Rezultat kursu gródeckiego i projekto­
wane kursy tkackie powiatowych organizacyj roi 
niczyclr w wyżej wymienionych powiatach mają 
wytknięty cel taki: 1. zwiększyć różnorodność uży­
wanych tkanin lnianych na wsi, z podkreśleniem 
tkanin ubraniowych. 2. Rozszerzyć dla tych tkanin 
rynek zbytu na terenie swego powiatu i 3. dostoso­
wać produkcję tkanin użytkowych zakupywanych 
przez Bazary do wymagań Bazarów. Odrębną m e­
todę zastosowało O. T. O. i K. R. w Głębokiem, 
gdzie instruktorka zamiast kursów dojeżdża do wy­
branych na terenie powiatu tkaczek. Wil. Izba 
Roili, zaangażowała specjalistę tkacza, którego za­
daniem jest praca w części podobna do systemu 
dojeżdżania do tkaczek w połączeniu z udzielaniem 
pomocy fachowej, instruktorkom  K. G. W.

Jak więc widzimy, form y docierania, do tkaczki 
wiejskiej stosowane przez organizacje rolnicze są 
bardzo różnorodne. Gzy złe one są czy dobre, dziś 
jeszcze nic powiedzieć nie możemy, bo za małe 
jeszcze mamy w tej dziedzinie doświadczenie.

W ilno . 18 lis to p ad a  1934 r.

„GAZETA ROLNICZA” p,SM01Y60T uwsETROwflNE
POŚWIĘCONE TECHNICE PRODUKCJI i OBRONIE JEJ GOSPODARCZYCH INTERESÓW

POD REDAKCJĄ D-ra JANA LUTOSŁAWSKIEGO

z dodatkiem miesięcznym „ PRZEGLĄD ROLNICZO - OGRODNICZY “
(red. — prof. dr. M. Różański}.

ROK ZAŁOŻENIA 1861. ---------------------------------------------------  ROK ZAŁOŻENIA 1861.

ADRES: ULICA KOPERNIKA Nr. 30, w WARSZAWIE
ZESZYŁY OKAZOWE WYSYŁANE SĄ BEZPŁATNIE.PRZEDPŁATA: 20 ZŁ. KWARTALNIE.
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LUDWIK MACULEW1CZ

Mocna tendencja na rynkach łniarskich winna być 
przez nas w pełni wykorzystywana

Oznaki poprawy na światowych rynkach 
łniarskich, jakie zaczęty występować zupełnie wy­
raźnie już w sezonie ubiegłym, nabrały w roku 
bieżącym cech trwałości, zaś tempo wzrostu cen 
na włókno lniane we wszystkich postaciach coraz 
bardziej się zwiększa. Standartowy gatunek włók­
na sowieckiego, tak zw. grupa IV. B. K. K. O., osiąg­
nął ostatnio cenę 50 f. st. w złocie za tonnę cif 
Gandawa — cenę niespotykaną od roku 1930. No­
towania cen włókna i przędzy lnianej wykazują 
stałą tendencję zwyżkową i wszystkie dane prze­
mawiają za tern, że tendencja ta będzie trwała na­
dal.

Tym stanem rzeczy zostali zaskoczeni na jbar­
dziej doświadczeni odbiorcy lnu na zachodnich 
rynkach, w szczególności przędzalnicy francuscy. 
Powszechnie dobre urodzaje lnu i odbyte w po­
myślnych warunkach atm osferycznych zbiory na­
kazywały przypuszczać, że ceny na włókno' ln ia­
ne nietylko nie pójdą wgórę, lecz się obniżą w sto­
sunku do cen zeszłorocznych. Tymczasem rzecz 
się przedstaw ia obecnie zupełnie odwrotnie. Częś- 
ciowem wytłumaczeniem faktu znacznej zwyżki 
włókna lnianego jest — w przeciwieństwie do se­
zonów ubiegłych — zmniejszenie się, a nawet za­
nik dostaw lnu sowieckiego na rynki zachodnie. 
Zasadniczo Sowiety nie przerwały eksportu lnu, 
z ogólnej ilości 50.000 tonu włókna lnianego, prze­
znaczonej w roku bieżącym do wywiezienia zagra­
nicę, Sowiety już sprzedały połowę, 25.000 tonu, 
jednemu państw u — Niemcom. Niemcy płacą So­
wietom podług bardzo dogodnego rozrachunku 
ściśle mówiąc, Sowiety spłacają Niemcom w ten 
sposób należności za importowane swego czasu 
maszyny — to też przędzalnie francuskie nie mogą 
z nim i konkurować i, skutkiem  tego, stoją przed 
groźnem zagadnieniem — braku surowca do prze­
robu. Ponieważ krajow a produkcja lnu we Francji 
jeszcze nie dosięgła znaczniejszych rozmiarów, 
przeto surowiec im portow any nie może być zastą­
piony w potrzebnej ilości surowcem pochodzenia 
krajowego. W ynikiem tego faktu jest ciasnota na 
rynkach łniarskich i dalsze podbijanie cen. Cha- 
rakterystycznein jest, że specjalnym popytem cie­
szą się średnie i niższe gatunki włókna lnianego, 
wyczeski i wytrzepaki oraz pakuły, k tóre w latach 
ubiegłych stanow iły niepotrzebny balast i próżno 
poszukiwały nabywców.,

.Jednakże nietylko ograniczenie dostaw lnu so ­
wieckiego na rynki zachodnio-europejskie spowo­
dowały zwyżkę cen. Całkiem uzasadnionem  wyda- 
je się twierdzenie, że cykl deruty cen surowców

włókienniczych już minął i jesteśmy na początku 
okresu zwyżki i to zwyżki stałej. Bo wszak zwyż­
kuje nietylko len. Ceny na jutę stopniowo w zrasta­
ją, przędzalnie są w poszukiwaniu tego surowca, 
zaś posiadane zapasy są na wyczerpaniu. Bawełna 
zwyżkowała przez cały listopad i horoskopy cen 
na ten surowiec są nadal optymistyczne.

Pomyślną sytuację dla naszego lnu, który jest 
obecnie poszukiwany na rynkach zagranicznych , po­
winniśmy w m iarę sił wykorzystać. Opierając się 
na doświadczeniu z przed lat pięciu, gdy nietylko 
ze względu na zniżkową tendencję cen i na niezna­
jomość rynków zagranicznych, lecz i wobec wyłącz­
nego nastawienia się na eksport lnu zagranicę po­
nieśliśmy dotkliwe cięgi, nie możemy się dać zasu­
gerować wyłącznie kom binacjam i, wręcz przeciw­
nie rozwój lniarstw a polskiego winniśmy opierać 
przedewszystkiem na rynku wewnętrznym. Gdy bę­
dziemy mieli zapewniony zbyt na przeciętne gatun­
ki naszego włókna na rynku krajow ym  — wówczas 
dopiero będziemy mogli osiągnąć wysokie zyski 
z naszego wywozu i stać się poszukiwanym dostaw ­
cą wyższych gatunków włókna na rynkach europej­
skich. Gdyśmy byli uzależnieni od dobrej woli od­
biorców zaćhodnio-europejiśkich — traktow ano nas 
zgóry i płacono za nasz produkt tak niskie ceny, że 
produkcja lnu zaczęła zanikać. Czyż m ając do czy­
nienia z tak nieobliczalnym gospodarczo kon tra­
hentem  jak Sowiety, które wstrzym ują się obecnie 
od dostaw  lnu na rynek europejski i tern samem 
stw arzają popyt na len polski — możemy na tern 
opierać nadzieje i p lany gospodarstwa lniarskiego 
u nas? Tylko kontynuow anie dotychczasowej naszej 
linji może nas doprowadzić do wytkniętego celu — 
przełam ania kryzysu chociażby w jednym dziale 
produkcji rolniczej i przyczynienia się do podniesie­
nia gospodarczego wsi kresowej.

Przytoczone wyżej wywody całkowicie pokry ­
wają, się ze stanowiskiem Rządu, który dał wyraz 
swym zapatrywaniom na sprawę preferencji dla 
krajowych surowców włóknistych w Uchwałacłi 
Komitetu Ekonomicznego Ministrów z dnia 19 III, 
1931 r. 17.XII. 1932 r. i 5.V. r. 1933.

To też niezrozumiałem mogą się wydać ostatnie 
poczynienia władz, kierujących polityką Monopolu 
Solnego — wyraźnie zmierzających do zaniechania 
wyłącznego opakowania soli w worki lniane i do 
częściowego nawrotu do worka jutowego. Utrzym a­
nie zdobytej pozycji lnianego worka solnego nie jest 
dla sprawy Iniarskiej zagadnieniem drobnem. Ma­
jąc zapewniony zbyt na część naszego surowca na 
rynku wewnętrznym, możemy znacznie ściślej roz-
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szerząc produkcję włókna lnianego przeznaczonego 
na eksport, bez obawy raptownego, jak przed 5 la­
ty, i tym razem ostatecznego załamania się całej 
akcji. Pamiętać należy, że w obecnym sezonie w ar­
tość wywozu włókna lnianego z Polski przekroczy 
kwotę 12 miljonów złotych, zaś w przyszłym sezonie 
może się podwoić. Pomyślnej konjunktury  na ryn ­

kach łniarskicli zmarnować nam  nie wolno. Prze­
mawiają za tem tak poważne racje, że ustąpić przed 
niemi muszą względy na doraźne korzyści — nota 
bene bardzo iluzoryczne — przedewszyistkiem tych 
instytucji, które są powołane do ujm ow ania pojęcia 
zysku nie w pojęciu prywatnego przedsiębiorstwa, 
lecz w skali państwowej.

JANUSZ JAGM1N

Prace wstępne nad ustaleniem standartów 
włókna lnianego produkowanego w Polsce

(Referat wygłoszony na posiedzeniu Kcm isji Standaryzacji Lnu i Konopi w Warszawie 19.XII 1934 r.)

W referacie, wygłoszonym w lutym 1934 r. na 
specjalnej konferencji, poświęconej zagadnieniu 
standaryzacji włókna lnianego zostały omówione 
ogólne zasady gatunkowania tego włókna oraz w y­
sunięto wytyczne dla prac standaryzacyjnych, m a­
jących być przeprowadzonemi u nas *).

Przewodniczący wspomnianej konferencji Dy­
rektor Dep. M. P. i H. p. Kandel, reasum ując wnio­
ski referatów i dyskusyj, na tem at celów i prac 
stadaryzacyjnych, uwypuklił konieczność skierowa­
nia jej dwiema drogami. Drogą naukowego zbadania 
cech technologicznych naszego włókna oraz upo­
rządkowania dotychczas stosowanych metod wyce­
ny włókna, znajdującego się w handlu.

Wobec niedostatecznego zbadania cech techno­
logicznych włókna wogóle, a naszego w szczegól­
ności, koniecznem jest rozpoczęcie ścistycii badań, 
kióre w wyniku dadzą nam  możność wyceny włók­
na lnianego w oparciu o cechy wymierne i oznaczane 
I rzy pomocy bezstronnych charakterystyk liczbo 
wych.

Brak dotychczas właściwego podejścia do wy­
ceny surowca lnianego i konopnego jest niechlub­
nym wyjątkiem w nauce towaroznawstwa, które przy 
oznaczaniu wartości towaru może się poszczycić 
w latach ostatnich ogromnemi zdobyczami i coraz 
rzadziej zaniedbuje miarę i wagę. Zdając sobie spra­
wę z naszego upośledzenia w dziedzinie towaroznaw­
stwa, musimy jednocześnie przewidzieć, iż w szyb- 
kiem tempie istniejących braków nie uzupełnimy 
Przed przystąpieniem do wyceny włókna musimy 
przepracować cały szereg problemów metodycznych.

Zanim wycena włókna zostanie całkowicie zre­
formowana minie sporo czasu. W związku z tem, 
iły uczynić zadość palącej potrzebie, odczuwanej 
przez przemysł, rolnictwo i handel, wprowadzenia 
dokładniejszych i stalszych sposobów wyceny włók­
na, należało, nie czekając na wyniki prac meto­

*) P atrz  a rtyku ł zesz. I. z r. 1934. str. 11.

dycznych, wziąć czynny udział w pracach zmierza­
jących do poznania i ulepszenia dotychczas stoso­
wanych metod sortowania włókna lnianego i ko­
nopnego.

W pierwszym rzędzie na warsztat pracy zostało 
wzięte włókno lniane trzepane, z uwagi na to że 
w tej postaci większa część włókna trafia zarówno 
na nasz jak i zagraniczny rynek. Rozszerzenie prac 
i objęcie włókna trzepanego konopi oraz innych 
postaci włókna lnianego i konopnego, będzie mogło 
i musiało mieć miejsce z chwilą, gdy zostanie skie 
rowana na właściwe tory praca już rozpoczęta, zo­
stanie wyszkolony personel, znajdą się odpowiednie 
środki, a przedewszystkiem sfery zainteresowane 
i ogół zrozumieją istotny cel rozpoczętych prac 
oraz unaocznią się korzyści tych prac.

Udział Komisji Standaryzacji w zmianie do­
tychczas stosowanych metod sortowana włók­
na, jak należało zgóry przewidzieć, przy obecnym 
stanie wiadomości odnośnie jakości naszych lnów, 
w pierwszym roku rozpoczęcia tej pracy musiał 
być bardzo ograniczony. Stąd też radykalna zmiana 
dotychczas stosowanych metod sortowania, nie 
mogła być najbliższym celem prac Komisji Standa­
ryzacji, natomiast celem Komisji musiało być 
i było dążenie do zafiksowania pewnych norm sor­
towania włókna, które obowiązywałyby we wza 
jemnych stosunkach handlowych oraz były nieza­
leżne od zmian konjunkturalnych i osobistych po ­
glądów przedstawicieli poszczególnych stron. Za- 
fiksowanie pewnych norm przy sortowaniu włókna 
ma doniosłe znaczenie dla dalszych prac standary­
zacyjnych zarówno metodologicznych, jak i m ają­
cych na celu poznanie własności technologicznych 
włókna lnianego i konopnego produkowanego 
w kraju.

W stępne prace standaryzacyjne, zmierzające 
do zafiksowania pewnych metod sortowania, pole­
gały na ustaleniu: zasad sortowania włókna, metod 
pobierania odpowiednich prób oraz przeróbki lnu
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na maszynach czeszących celem oznaczenia procen­
towej" wydajności Inn czesanego i strat przv 
czesaniu.

Dotychczas stosowany sposób sortowania jest 
niejednolity.

Nierzadko dzieli się włókno trzepane jedynie 
lia 2 gatunki. Komisja przyszła do wniosku, iż 
większa ilość gatunków pozwoli na lepsze zróżnicz­
kowanie jakości włókna, w związku z tern przyjęto, 
iż sortowanie włókna odbywać się winno zasadni­
czo na 5 gatunków. Nawet w tych wypadkach, gdy 
dany rejon nie posiada większej ilości wyższego lub 
niższego gatunków, obecność tych gatunków we 
wzorach jest wskazaną dla zaznaczenia dolnej i 
górnej granicy jakości krańcowych gatunków. Sor­
towanie włókna lnianego w miejscach pobrania 
prób w roku bieżącym miało się odbywać za­
sadniczo według przyjętych od lat zasad. Udział 
w sortowaniu Komisji Asortymentowej, która obje­
chała poszczególne punkty, pobierając próby, miał 
charakter raczej pewnej korekty, w szczególności 
zaś dotyczył zwrócenia uwagi na mechaniczne do­
li zepanie włókna.

Ilość punktów, z których miały być pobrane 
próby lnu trzepanego, na pierwszem posiedzeniu Ko­
misji Standaryzacji została ustalona na 15 w rejo­
nie północnym i na 7 w rejonie południowym. Na 
zagęszczenie punktów pobrania prób istniały różne 
poglądy, od najbardziej radykalnych, proponują­
cych zakupienie w każdym rejonie w jednem miej­
scu po pół wagonu włókna różnych gatunków, .la 
byłem zwolennikiem większej ilości punktów, za 
sada la uzyskała większość; w czasie pobierania prób 
ilość punktów została dodatkowo zwiększona co 
wpłynęło dodatnio na otrzymanie przeciętnych wy­
dajności i strat z poszczególnych rejonów.

Na terenie dwóch północnych wojewódzlw pró­
by pobrano z następujących miejscowości:

1. Rejon Wołożyn: Smorgonie, Gródek, Woło- 
zyn. Holszany, Iwje, Lubcz.

2. Rejon Horodziej: Horodziej.
3. Rejon Hoduciszki — Dokszyce: Hoduciszki. 

Głębokie, Dokszyce.
4. Rejon Miory: Brasław. Miory, Głębokie.
5. Rejon Traby: Iwje.
W rejonie północnym dotąd nie zostały pobra­

ne próby z województwa białostockiego, poleskiego 
i raz rejonu północnego województwa lubelskiego 
(Podlasie).

Dzięki dużej ilości punktów, Irzy duże rejony: 
Wołożyn, Hoduciszki—Dokszyce oraz północny 
moczeńcowy Miory były reprezentow ane dosyć dużą 
ilością prób, pozwalającą na otrzymanie średnich, 
dostatecznie pewnych chairalk turystyk. Z rejonów: 
Traby i Horodziej pobrano pojedyncze próby, co 
było wynikiem ograniczonych zasięgów tych rejo 
nńw /^

Wielkość pobranych w poszczególnych miej­
scach prób wahała się w dość dużych granicach.

Zasadniczo pobierano +  400 kg. z każdego ga­
tunku. Mniejsze ilości pobierano z gatunków II 
i 00, co było spowodowane najczęściej brakiem od­
powiedniego m aterjału. W czasie pobierania prób, 
spisywano szczegółowe protokoły z dokładnem  
oznaczeniem wagi i pochodzenia danych prób. Jed­
nocześnie wykonano orjentacyjne ręczne wyczesy na 
komplecie angielskich grzebieni. Pobieranie prób 
odbywało się publicznie, po uprzedniem zawiado­
mieniu zainteresowanych stron w danym rejonie. 
Niekiedy pobieraniu prób przyglądała się licznie 
zgromadzona ludność rolnicza, producenci lnu, któ­
rym członkowie Komisji Asortymentowej dawali wy 
jaśnienia odnośnie wymagań wyprawy lnu. 
Należy podkreślić, iż władze miejscowe pobieranie 
prób otoczyły dużem zainteresowaniem, nierzad­
ko asystując pracy Komisji Asortymentowej. Zesta­
wienie ilości pobranych prób według rejonów i ga­
tunków podajem y poniżej tab. 1).

Zestawienie ilości zakupionych gatunków lnu 
trzepanego w kg.

Tab. 1.

O Miejscowość
G a tu n k i 1 u u

Razem
kg-„00“

„R“
„0“

„ZK“ i„SPK“ „PK“

Smorgonie . 500.— 450.— 250.— 1.200.
Gródek . . . — 475.— 475. 335.— 1.285.—
Wołożyn . . — 500.— 400.— 132.— 1.032.—
Holszany, . 225.— 500.— 500.— 208.— 1.433.—
Iwje........... 466.— 503.— 205.- — 1.174-—
Lubcz . . . . — 451.- 225, — 676,

Razem . 691.—2.929.- 2.255.— 590.- 6.800.

11.
Horodziej. . 300. - 300.— 300.— 300.— 1,200.

Razem . 300.-- 300.- 300.— 300 — 1.200.—

Nowogródek 240.— — 240.—

Razem . 240.— 240.—

Hoduciszki. 246.— 240. 486.—
Głębokie . . 236.— 101.- — 327.—

III. Dokszyce. . 465.— 417.— 100.— 982,

Razem . " — 937.— 758.— 100 — 1.795.—

Brasław. . . 154.— 253.- -101, 508,
Miory. . . . — 504.— 488, • 252.- 1.236,

IV. Głębokie . . 168.— 225.— 205.— 137.- 735.—

Razem . 332.- 982.— 794, 389.— 2.487.—

V.
Traby . . . . 500.— 500.- 175.- 61.— 1.236.

Razem . 500.— 500.- 175.— 61.- 1.236,’ -

Ogółem. . . |2.053. 5.648. 4.274 — 1.440.—13.758.—
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Wszystkie próby, pobrane w rejonie północ­
nym zostały skierowane do Międlarni i Czesalni 
Lnu w Bezdanach, gdzie się odbywał dalszy ciąg 
prac standaryzacyjnych. Próby lnu, nadesłane ze 
wszystkich rejonów, zostały w Bezdanach przed od­
daniem do czesania powtórnie przesortowane. 
W pracach Komisji Asortymentowej przy pobiera­
niu prób w terenie nie brali udziału przedstawiciele 
przemysłu przędzalniczego. W powtórnem sortowa­
niu włókna w Bezdanach wzięli oni czynny udział. 
Powtórne sortowanie w Bezdanach było do pewne­
go stopnia korektą sortowania wykonanego w posz­
czególnych punktach i, jakkolwiek nie miało ono 
na celu zniwelowania różnic i odrębności jakości 
lnu, pochodzącego z różnych miejscowości, to jed­
nakże wyrównało rażące nieścisłości w sortowaniu, 
jakie musiały być usunięte przed oddaniem włók­
na lnianego do próbnego czesania. W yniki sortowa­
nia w Bezdanach zostały przedstawione na załączo­
nych niżej tablicach, obrazujących, jakie ilości włók­
na z poszczególnych gatunków zostały przeniesione 
do gatunku wyższego ii niższego lub usunięte z asor­

tymentu wogóle, jako niedotrzepane, lub nietypowe 
Przed sortowaniem powtórnem w Bezdanach usta­
lono, iż należy przy sortowaniu poszczególnych ga­
tunków w miarę możności dążyć do zachowania 
jednakowej różnicy między gatunkiem I-ym (SPK) 
i gatunkiem 0 (ZK), jak również między gatunkiem 
I-ym (SPK) i II (PK), a to w celu umożliwienia sto­
sowania w handlu jednakowej skali przy ocenie pie­
niężnej lnu.

Po przesortow aniu włókna lnianego każdą 
próbę podzielono na dwie części, połowa została 
zachowana, jako m aterja ł do późniejszych w zor­
ców, reszta poszła do garściowania, poprzedzające­
go czesanie. W związku z tern, że z poszczególnych 
gatunków część włókna została usunięta, — włą­
czono pewne ilości wyższych, lub niższych gatun­
ków.

Jak widzimy z załączonych zestawień, przy 
powtórnem sortowaniu dosyć duże ilości włókna 
odeszły do niższych gatunków, co wpłynęło na pod­
niesienie przeciętnej wyczesów.

Zestawienia ilości zakupionego włókna oraz wyniku powtórnego przesortowania.

1. Rejon — Wołożyn. Tab. 2

Gatunek MIEJSCOWOŚĆ
Zakupiono Odeszło do niż­

szego gatunku Pozostało Odeszło do wyż­
szego gatunku

Usunięto jako 
niedotrzepane

kg 1 % kg % kg % kg % kg %

Holszany . . . 225.— 100.— 2 2 5 . - 1 0 0 .- __ _ __
„UU j Iwje . . . . 4 6 6 - - 1 0 0 .- 151.— 32.4 315.— 67.6 — — —

100.— 32.4 83.8

Smorgonie . . 500.— 1 0 0 .- 77.— 15.4 349.— 69.8 __ _ 74 — 14.8
Gródek . . . 475.— 100.— 92.— 19.4 383.— 80.6 — — — —
Wołożyn . . . 500.— 1 0 0 .- 103.— 20.6 333 — 66.6 — — 64 — 12.8

„0“ Holszany . . . 5 0 0 .- 100.— 13.— 2.6 3 9 9 . - 79.8 — — 88.— 17.6
Iwje.................... 5 0 3 . - 100.— 74.— 14.7 413.— 82.1 — — 16.— 3.2
Lubcza. . . . 4 5 1 . - 1 0 0 .- 62.— 13.7 389.— 86.3 — —

100.— 14.4 77.5 12.1

Smorgonie . . 450 — 1 0 0 .- 81.— 18.— 369.— 8 2 . - — — — —
Gródek . . . 475.— 1 0 0 .- Ol.— 10.7 4 2 4 . - 89.3 — — — —

Tu Wołożyn . . . 400.— 1 0 0 .- 68.— 17.— 332.— 8 3 .- — — — —
„1 Holszany . . . 500.— 100.— 20.— 4.— 467. 93.4 1 3 .- 2.6 — —

Iwje................... 203.— 100.— — — 205.— 100.— — —
Lubcza. . . . 225.— 100.— 9.— 4 . - 216.— 96.— — — — —

100.— 10.7 90.6 2.6

Smorgonie . . 2 5 0 .- 100.— 38.— 15.2 2 1 2 . - 84.8 __ _ — —
Gródek . . . 335.— 100.— — — 306.— 91.3 29.— 8.7 — —

..II" Wołożyn . . . 1 3 2 .- 1 0 0 .- 2 6 . - 19.7 106.— 80.3 — — — —
1 Holszany . . . 208.— 1 0 0 .- 17.— 8.2 1 7 8 .- 85.6 13.— 6.2 — —

100 — 14.4 | 85.4 | 7.4
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II. Rejon — H orodziej. Tab. 3

Gatunek MIEJSCOWOŚĆ
Zakupiono Odeszło do niż­

szego gatunku Pozostało Odeszło do wyż­
szego gatunku

Usunięto jako 
niedotrzepane

kg % kg % kg % kg % kg %

„00“ H o ro d z ie j. . . 300.— 100 — 19.— 6.3 2 8 1 . - 93.7 — —

„0“ Horodziej . . . 300.—

100.—

100.— 2 1 . -

6.3

7 . - 269 —

93.7

89.7 1 0 - 3.3

„1“ H o ro d z ie j. . . 3 .0 0 -

1 0 0 .-

1 0 n .- 1 8 .-

7.—

6 . - 282.—

89.7

94.—

3.3

„11“ H o ro d z ie j. . . 3 0 0 . -

100 —

1 0 0 .- 5 4 .--

6.—

18.— 2 4 6 .-

94 .—

82.—
100.— 1 8 .- 82.—

„00“ N ow ogródek . . 240.— 1 0 0 .- „ — - ■. 1 5 8 .- 65.8 ■ - - __ 82.— 34.2
100 — 1 65.8 34.2

111. Rejo n H oduciszki — D okszyce. Tab. 4

Gatunek MIEJSCOWOŚĆ
Zakupiono Odeszło do niż­

szego gatunku Pozostało Odeszło do wyż­
szego gatunku

Usunięto jako 
niedotrzepane

kg % kg 7o kg % kg % kg %

Hoduciszki . . 2 4 0 . - 100.— 40.— 16.7 200.— 83.3
„0“ Głębokie . . . 226 — 100.— 1 9 .- 8.4 2 0 7 . - 91.6 — — —

l D o k szy ce . . . 4 6 5 . - 100.— 5 8 . - 12.5 389.— 83.6 — 1 8 .- 3.9
1 0 0 .- 12.5 86.2 3.9

1“ ! H oduciszki . . 240 — 1 0 0 .- _u 240.— 1 0 0 .- _ __ __
G łębokie . . . 101. - 100.— — — 101.— 100.— — — — —

l D o k szy ce . . . 417.— 100.— 80.— 19.2 3 2 6 . - 78.2 — — 11 — 2 6
1 0 0 .- 19.2 92.7 2.6

„11“ Dokszyce . . . 1 0 0 .- 100.— 57.— 57.— 43.— 4 3 . - — — — —
| 100.— 57.— 43.— —  1 —

V Rejon — Traby. Tab. 6

Gatunek MIEJSCOWOŚĆ
Zakupiono Odeszło do niż­

szego gatunku Pozostało Odeszło do wyż­
szego gatunku

Usunięto jako 
niedotrzepione

kg % kg % kg 0/,0 kg % kg %

»R“ Iwje ............. 500.— 100.— 162.— 32.4 338.— 67.6 —

„ZK? Iwje .............. 500.—

100.

100.— 147.—

32.4

29.4 327.—

67.6

65.4 26.— | 5.2

„S P K “ Iwje .............. 175.—

100.—

100.— 27.—

29.4

15.4 148 —

65.4

84.6

5.2

„P K “ Iwje .............. 6 1 . -

100. -

100.—

15.4

6 1 -

84.6

1 0 0 .-
100.— -T- 100.—
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IV. Rejon — Miory. Tab. 5

Gatunek MIEJSCOWOŚĆ
Zakupiono Odeszło do niż­

szego gatunku Pozostało Odeszło do wyż­
szego gatunku

Usunięto jako 
niedotrzepane

kg % kg % kg % kg % kg %

p.i < Brasław . . . 154.— 100.- 41. - 26.6 113 .- 73.4.,r ; Głębokie . . . 168.— 100.— 12. 7.1 156. 92.9
100.— 1 16.8 83.2

t Brasław . . . 253.— 100.— 5.— 2.— 248.— 98.— __ — __ __
„ZK“ Miory . . . . 504.— 100.— 1 5 .- 3.— 489.— 9 7 .- — — —

- 1 Głębokie . . . 225 .- 100 — 1 2 .-  | 5.3 189- 84.— — — 24.— 10.7
100.- 3.4 93.— 10.7

- •  1 Brasław . . . 101.— 100 — 12 11.9 8 9 ,- 88.1 __ _ __ —
„SPK“j Miory . . . . 480.— 100.— 35.— ; 7.3 445.— 92.7 — — — —

Głębokie . . . 205.— 100.— 28.— 13.7 177.— 86.3 — — —
1U0 — 11.- 8 9 .-

„PK“ { Miory . , . . 252 - 100.— 116.- 46.— 136.— 54.— —- — — —
Głębokie . . . 137.— 100.— 2 7 . - | 19.7 110.- 80.3 —

100.— 32.8 67.2

Czesanie odbywało się przy mniejwięcęj jedna­
kowych w arunkach dla wszystkich gatunków włó­
kna. Projektowane pierwotnie zróżniczkowanie ilo­
ści podniesień, obrotów płacht na minutę oraz in- 
tcrsekcji dla poszczególnych gatunków włókna zo­
stało zaniechane celem zapewnienia dla wszystkich 
gatunków jednakowego sposobu traktow ania. Na­
stawienie maszyny czeszącej, autom atu ,,James 
Mackę"1 było następujące: 14 pras, uiglenie osta t­
niej prasy 30 igieł na jednym  calu angielskim, 7,5 
podniesień na m inutę. 9 obrotów płacht na m inu­
tę, intersekcja wejściowa —5 mm., wyjściowa -4-4 
inni., waga podwójnej garści 220 gr.

Komisja Asortymentowa przy udziale członków 
Komitetu Wykonawczego, inżynierów oraz braka 
rzy przędzalni, przedstawicieli handlu i rolnictwa 
zbierała się trzykrotnie, celem przesortowania włók­
na przed czesaniem. Czesanie odbywało się pod fa ­
chowym nadzorem  przedstawicieli przemysłu i trw a­
ło ok. 3 tygodni. W yczesany len oraz wyczeski, były 
sortowane na odpowiednie numery osnowy i wątku 
przez brakarza przędzalni żyrardowskiej. Zasad­
niczym celem czesania włókna lnianego było usta­
lenie wydajności lnu czesanego orafc strat, powsta­
łych przy czesaniu dla poszczególnych gatunków i 
miejscowości.

Zestawienie wydajności lnu czesanego i strat 
przy czesaniu podajemy poniżej, po zgrupowaniu 
poszczególnych miejscowości odpowiednio do 5 
wymienionych wyżej rejonów.

Jak widzimy z podanych liczb, otrzymano z 
poszczególnych punktów dosyć zgodne wyniki, co 
pozwala odnieść się do średnich wartości z. dużem 
zaufaniem, tern więcej, iż pochodzą one z 6-ciu

miejscowości, co usunęło przypadkowość wyni­
ków. Obliczenie przeciętnego num eru lnu czesa­
nego i wyczesków odkładam y na później.

Podobnie, jak i w rejonie W ołożyńskim, o trzy­
maliśmy dużą zgodność dla lnów, pochodzących 
z różnych m iejscow ości rej. Iloduciszki I)o- 
kszyce.

Procentowe zestawienia wydajności lnu czesa­
nego oraz strat przy czesaniu.

I. Rejon Wołożyn. Tab- 7

Mejscowość
% lnu czesanego % strat

„00“ 0“»v „1“ 11“ł)11 „00“ G“ 1“ ,JI“

Smorgonie . . 42.0 35.1 28.2 6.8 9.2 7.9
Gródek . . . — 38 8 32.5 27.2 — 6.5 5.3 6.5
Wołożyn . . . — 40.9 32.1 26.6 — 6.4 9.9 8.6
Kolszany . . . { 54.0

47.3
39.4 33.5 28.2 3.8

3.3
4.8 5.9 7.5

Iw je................... { 52.9
46.2 35.2 31.1 — 4.9

6.4 5.9 6.2

Lubcz . . . . | — 38.0 32.4
32.4 — 5.4 5.1

4.4
Przeciętnie 50.1 39.0 | 32 7 27.6 4.6 6.0 6.6 7.6

II Rejon — Horodziej.

Miejscowość
°/o lnu czesanego °/o strat

.00“ .0 “ .1* .11“ .00“ .0 “ I ’1' .11-

Horodziej . . 54.0 47.4 43.1
r
| 35.6 2.8 3.4 i 3.9 6.3

Przeciętnie 5.4.0 47.4 43.1 35.6 28 3.4 1 3.9 6.3
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111 R ejon — H oduciszk i-D okszyce . .fab g

Miejscowość
% lnu czesanego "/„ strat

„00“ „0“ „1* „11“ „00“ „0“ „I' „11“

Hoduciszki . 
Głębokie . . . 
Dokszyce : .{

—
29.6
29.8

29.0

24.8
26.5
23.8 
23.7 20.1

5.6
4.4

4.9

5.8
6.0
6.6
6.0 5.7

Przeciętnie — 29.5 24.7 20.1 5.0 6.1 5.7

IV. R ejon M iory. Tab.10

Miejscowość
0//o lnu czesanego %  strat

„R“ „ZK“ „SPK- „PK“ „R“ „ZK“ “SPK“ „PK”

Brasław . . 47.0 39.7 32.0 5.8 6.9 6.8 _

Miory . . — 38.0 30.3 24.0 6.9 8.9 8.2
Głębokie 42.1 38.6 30.4 22.2 7.3 7.8 8.4 7.3

Przeciętnie 44.6 38.8 30.9 23.1 6.6 7.2 8.0 7.8

V Rejon T raby . Tab. 11

Miejscowość
% lnu czesanego °/o strat

„R" »ZK“ „8PK" „PK“ »R* .ZK" „SPK" „PK“

Traby . . . ,f 42.1 33.0
33.8 28.8 20.2 7.4 6.5

5.4 5.0 6.4

Przeciętnie 42.1 33.4 28.8 20.2 7.4 6.0 5.0 6.4

Naogół mała wydajność lnu czesanego z rejonu 
Hoduciszki—Dokszyce, wzbudziła obawę, czy wy- 
czesy zostały wykonane prawidłowo. W związku 
z leni zarządzono powtórne przeczesania włókna 
pochodzącego z DOkszyc. W rezultacie otrzymano 
identyczne wyniki. Duże różnice wydajności 
lnu czesanego między temi samemi gatunkami po- 
chodzącemi z okręgu Wołożyn i Hoduciszki 
Dokszyce, wskazują, iż tegoroczny plon włókna 
lnianego z rejonu północnego słańcowego odznacza 
się niższą jakością. Gatunek O z tego rejonu wy­
dał mniej włókna czesanego niż gatunek I z Woło- 
żyna. Nie miejsce tutaj na propozycje wprowadze­
nia zmian w systemie sortowania oraz w nom enkla­
turze, trudno jednak przy lej okazji nie podkreślić, 
iż przykład powyższy jest jaskrawym  dowodem 
konieczności zmiany , dotychczas stosowalnych, 
względnych mierników’, bardziej bezwzględnemu 
które pozwolą na stosowanie jednej m iary i jednej 
skali przy wycenie lnów, pochodzących zarówno 
z Wołożyna, jak i z Hoduciszek. Należy zaznaczyć 
na tein miejscu, iż różnice w jakości tych samych 
gatunków’ w Wołożynie i Hoduciszkach, czy też

Dokszycacli w roku zeszłym były znacznie mniej­
sze, tak, że niekiedy nietylko, że zerówkę hoduciską 
przyrównywano do zerówki wołożyńskiej, lecz na­
wet ją w stosunku do tej ostatniej preferowano, co 
zresztą znalazło swój wyraz w różnicy cen zeszło 
rocznych na lny pochodzące z tych rejonów .

Tę samą prawidłową różnicę wydajności lnu 
czesanego między poszczególnemu gatunkami, jaką 
mieliśmy w innych rejonach, widzimy również w 
Miorach. Jedynie nie możemy powiedzieć tego ostu 
tecznie co do „R“, gdyż mamy go tylko z 2-ch punk­
tów’, ale i te partje wykazują ilość znaczną rozbież­
ność w wydajności lnu czesanego i stratach.

W yniki otrzymane przy wyczesie włókna, po 
chodzącego z rej. Traby zastanowiły Komisję .Asor­
tymentową,- ze w’zględu małej wydajności lnu cze­
sanego, wobec czego zarządzono powtórne przecze­
sanie włókna ZK, pochodzącego' z Iwji. Zgodność 
otrzymanych wyników przy powtórnym wyczesie 
utwierdziła nas w przekonaniu, że wyczes został 
wykonany prawidłowo, a mała wydajność tłum a­
czy się własnościami tegorocznego lnu (pakulistość), 
co jednakże nie dyskredytuje jakości trabskiego lnu. 
który wykazał po przesortowaniu lnu czesanego 
i wyczesków wysoką ich jakość (wysoki przeciętny 
numer).

W ten sposób zostały za fiksowane dla poszcze­
gólnych gatunków’ i rejonów dwie bardzo ważne ce­
chy technologiczne: średni wyczes i straty przy cze­
saniu, Nie ulega wątpliwości, iż te charakterystyki 
nie dają pełnego wyrazu wartości włókna.

Malerjały, uzyskane po przeczesaniu len cze­
sany i wyczeski, pow inny być poddane dalszej do­
kładnej ocenie przez przędzalnię. Charakterystykę 
włókna, nadaną przez brakarza, który odbierał 
włókno przy maszynie, można traktować jedynie, 
jako orjentacyjną. Jeżeli próbne wyprzędzenie tych 
małych ilości włókna natrafić może na trudności 
techniczne, to dokładne przesortowanie uzyskanego 
m aterjału na grzebieniach przez wykwalifikowane­
go fachowca dałoby możność scharakteryzowania 
jakości i założenia fundam entu pod żmudną, lecz 
nieuniknioną pracę, która jedynie może nas dopro­
wadzić do stworzenia racjonalnego systemu standa­
ryzacji włókna.

Prócz wyceny włókna, otrzymanego ze standa 
lyzacyjnycli wyczesów’ na przędzalni, dla ogólnej 
charakterystyki włókna produkowanego w kraju, 
kontroli metod sortowania włókna, sprawdzenia 
tego sortowania z wzorcami, zdaniem mojem, na­
leży rozpocząć dokładną ewidencję włókna standa­
ryzowanego na podstawie ustalonych wzorców’, 
a zakupowanego przez nasze przędzalnie. Dopiero 
ze sławienie liczb, charakteryzujących jakość włó­
kna, zakupionego w ciągu całego sezonu, z danemi, 
otrzymanemi przy próbnych wyczesach w Bezda- 
nach, da odpowiedź, ozy stabilizacja sortowania 
włókna stała się faktem  dokonanym.

Komitet Wykonawczy, po zapoznaniu się 
z przeciętnemi wynikami przy czesaniu lnu, ustalił
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w porozumieniu z przemysłem, handlem i rolnic­
twem następujące normy najniższych wydajności 
Inn czesanego oraz najwyższych strat przy czesaniu 
dla poszczególnych rejonów i gatunków.

Komitet wykonawczy, przedstaw iając Komisji 
Standaryzacji do zatwierdzenia tabelę m inim al­
nych wyczesów i m aksymalnych strat przy czesa­
niu wnosi o zatwierdzenie, wypływających z przyto­
czonych wyżej rozważań, norm oraz zasad, któ- 
reby obowiązywały przy obrocie handlowem włók­
nem trzepanem lnu, pochodzącem z terenu północ­
nych wojewódzltiw Polski:

1) U stanaw ia się, iż lny trzepane winny być sortow ane 
na podstaw ie skali, sk ładającej się zasadniczo z pięciu ga­
tunków . Poszczególne gatunki w inny być oznaczane n astę ­
pu jącem i znakam i i koloram i:

Lny stance „00“ (zielony), „0“ (biały,, ,,I“ (czerwony), 
.,11“ (niebieski), „111“ (żółty).

Lny moczeńce „R" (zielony), „ZK" (biały), . ;SPK“ (czer­
wony), ,,PK“ (niebieski), „K“ (żółty).

2) W  jednej beli może znajdow ać się ty lko jeden ga­
tunek włókna. K ażda bela w inna posiadać cechę firm y odpo­
wiedniego koloru  z oznaczeniem  gatunku i re jo n u  (pożądane 
jes t plom bowanie). W aga powrozów dla beli nie pow inna 
przekraczać 1% wagi bali.

3) W łókno, znajdu jące się w wiązce, w inno być dobrane 
według koloru. W iązki w inne być zw iązane cienkiem i sznu r­
kam i, kręconerai z czystych pakuł, zasadniczo jeden raz, w y­
jątkow o dwa razy  dla długich lnów.

4) Teren w ojew ództw a wileńskiego i nowogródzkiego 
został podzielony na  5 rejonów  o następujących nazw ach:

I. rejon  — W ołożyn, obejm uje lny słańce pow. w oło­
żyńskiego, oszm iańskiego, części lidzkiego, now ogródzkiego, 
m ołodeckiego i południow ej części w ilejskiego;

II. rejon — H crodziej, obejm uje lny słańce pow. nie- 
świeskiego, częściowo baranow ickiego i nowogródzkiego;

III. rejon  — H oduciszki-Dokszyce, obejm uje lny słańce 
pow. brasław skiego, święciańskiego, postaw skiego i dziśnień 
skicgo.

IV. rejon  —  Miory, obejm uje lny moczeńce pow b ra ­
sławskiego i dziśnieńskiego;

V. re jon  — T raby, obejm uje lny  moczeńce gmin b a b ­
skiej, ju racisk iej, ługom owickiej, pow. w ołożyńskiego oraz 
iw iejskiej i sąsiednich pow. lidzkiego.

„00“
oraz
„R“

.0 “
oraz
„7K“

„1“
oraz

„SPK“

-11“
oraz
„PK“
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.K-
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*52 ■V)

oc §
es es es
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E N .2 w 
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E « X  V
Ę S E  «

X  >•
CWV)

£  = S o. £  = ż  Ł £ 5 s  a E 5 <  CL V
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to

{/>
W o ł o ż y n ...................... 48 5 37 6 31 7 25 8

H o r e d z ie j ...................... 52 3 45 3,5 39 4 34 6
•ow

Hoduciszki - Dokszyce — 29 6 24 7 20 8 N
ie

M i o r y ...................... 42 6 36 7 30 8 24 O
O

O
t

•

T r a b y ........................... 43 6 36 7 30 7,5 24 8

5) C harak te rystyka  poszczególnych gatunków  lnów  trze 
panych z wyżej wymienitonych rejonów , została zaw arta 
w próbkach wzorcowych, oraz w wyżej podanych norm ach, 
dotyczących m inim alnej w ydajności lnu czesanego i m aksy­
m alnych stra t przy czesaniu. Zasadniczo len trzepany pow i­
nien być trzepany czysto. Obecność t. zw anej „ tw ardej głów­
ki" w gatunkach  „00“, „R“, o raz  ,,0“ i ,,ZK“ jest niedopusz­
czalna, w  gatunkach „T‘ i „SPlK“ — w m ałej ilości.

Jak widzimy, za wyjątkiem  rej. Traby m ini­
malne wydajności lnu czesanego są niższe od prze­
ciętnych wyczesów, a nierzadko i od najn iż­
szych wydajności lnu czesanego z poszcze­
gólnych miejscowości. Obniżenie dolnej granicy 
wydajności lnu czesanego zostało spowodowane tro ­
ską, by zbyt wysokie normy w wypadku obniżenia 
się jakości włókna lnianego w drugiej połowie se­
zonu nie wprowadziły zamieszania w obrocie lnem. 
Dla rejonu Traby minimalne normy wydajności lnu 
czesanego w porównaniu z przeciętnym procentem 
wyczesu zostały przez Komisję Asortymentową pod­
niesione. Praktyka pokaże, czy podniesienie tych 
norm odpowiadało rzeczywistości.

Odnośnie m aksymalnych strat przy czesaniu, 
jak to widzimy z zestawień, zastosowano w stosun­
ku do nich mniejszą tolerancję, niż do wydajności 
lnu czesanego. W niektórych wypadkach zmniej­
szono nieznacznie dopuszczalny procent upadku 
przy czesaniu w porównaniu z przeciętnemi, uzyska- 
nemi przy czesaniu lnu w Bezdanach. Zostało to 
spowodowane zgodnem życzeniem wszystkich stron, 
by wpłynąć w ten sposób na podniesienie stopnia 
dotrzepania włókna w terenie. Jak wykazało do­
świadczenie, nawet w rejonach, posiadających lny 
odznaczające się wysoką jakością, niejednokrotnie 
natrafiano na włókno niedotrzepane, co w  znacznym 
stopniu obniżało jego wartość.

Badania laboratoryjne.
W czasie gorączkowej pracy, rozpoczętej w tym 

roku w tak spóźniilonytm term inie niewiele można 
było zdziałać w dziedzinie badań laboratoryjnych 
włókna lnianego. Jednocześnie z nadsyłaniem prób­
nych bel z miejsc ich pobrania Komisja Asortymen­
towa przesyłała w specjalnem opakowaniu, gw aran­
tujące zachowanie zawartej w dnie wilgoci, próbki 
lnu do Lniarskiej Centralnej Stacji Doświadczalnej. 
Próbki zostały na Stacji zbadane na zawartość wo­
dy (suszarka elektryczna 103— 105°, 3—4 godz. 
do stałej wagi). Lny z tegorocznych plonów okazały 
się bardzo suche. Niżej załączona tabela charaktery­
zuje przykładowo wahania, jakie pod względem za­
wartości wilgoci miały miejsce. Komitet W ykonaw­
czy po zapoznaniu się z wynikami oznaczeń wilgoci 
przyszedł do wniosku, iż w normach obowiązują­
cych przy obrocie lnem, niem a potrzeby zaznaczania 
maksymalnej dopuszczalnej zawartości wilgoci 
Dalsze badania laboratoryjne winny być przeprowa­
dzone nad włóknem zarówno trzepanem. którego 
próbki zostały zachowane, oraz m aterjałem  otrzy­
manym przy wyczesie. Równolegle z badaniami
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Zestawienie w ilgotności lnów

M i e j s c o w o ś ć „00“
„R“

„0“
„ZK“

1“»łl
„SPK“

„11“
„PK“

Sinorgonie (słańce) . 10.2 11.5
G r ó d e k ................... — 12.1 10.1 12.1
W ołożyn ................... — 11.5 11.4 11.8
hiolszany................... 9.5 — 9.9 12.—
lw je ............................. 11.3 10.2 12.1 —
Miory (moczeńce) . — 10.0 — 11.2
I w j e ........................ 103 11.8 —
Przeciętnie . . . . 104 11.— 10.9 11.7

laboratoryjnemi zostaną przeprowadzone ręczne 
wyczesy na standaryzow anych kom pletach angiel­
skich grzebieni, mające na celu ustalenie korelacji 
między wydajnością lnu czesanego na maszynie 
i ręcznych grzebieniach. Ponieważ subjektywne 
własności włókna lnianego z chwilą wprowadzenia 
wyceny na podstawie norm wyczesów odeszły na

plan dalszy, koniecznem jest dla umożliwienia ob- 
jektywnej wyceny rozpowszechnienie kompletów 
grzebieni w terenie, aby ułatwić oznaczenie wydaj­
ności lnu czesanego.

Dla dodatkowej charakterystyki włókna ln ia­
nego zostały stworzone komplety wzorcowych pró­
bek. Próbki te zostały skompletowane tak, by obra­
zowały przeciętną jakość każdego gatunku z całego 
rejonu. Niestety, ze względów kalkulacyjnych usta­
lono na jednem z poprzednich zebrań zbyt małe roz­
miary tych prób, aby mogły one w dostatecznym 
stopniu charakteryzować tak niejednolity towar, 
jakim  jest włókno lniane. Należy podkreślić, iż 
wspomniane próbki wzorcowe nie charakteryzują 
długości, ani koloru włókna, nie są to próbki wysta­
wowe, lecz jedynie przeciętne zespoły stworzone 
z garści pobranych z wiązek lnu, które Komisja 
uznała za odpowiadające pewnym gatunkom oraz 
z których wykonano wyczesy.

LUDWIK MACLJLEW1CZ

Len w Polsce a zagranicą
Czy nieobliczalna polityka gospodarcza Sowie­

tów, czy, zapach prochu unoszący się nad Europą, 
czy też dążenia autarchiczne wszystkich państw  
sprawiły, że zagadnienie krajow ych surowców 
włóknistych w ciągu ostatnich kilku lat nietylko nie 
straciło na aktualności, lecz coraz bardziej się po­
głębia i budzi coraz większe zainteresowanie za­
równo sfer rządowych, jak i dobrze rozumiejących 
swój interes przedstawicieli handlu i przemysłu. 
Ponieważ najbardziej ropowszechnioną w strefie 
um iarkow anej rośliną włóknistą jest len, przeto 
sprawę krajowych surowców włóknistych najczęś­
ciej identyfikują ze spraw ą lnu i len stał się hasłem 
zwolenników samowystarczalności włókienniczej 
nietylko w Polsce, ale i we Francji, Aniglji, Niem­
czech i innych krajach.

Zwyżka lnu, równie a może i więcej raptowna, 
niż Bessa przed 5-ma laty, poruszyła zainteresowa­
ne organizacje i zaniepokoiła fachowe czynniki 
rządowe, stawiając na ostrzu noża kwestję, czy aby 
wystarczy dla przędzalni zachodnio-europejskich 
surowca lnianego' i czy w wypadku nadzwyczaj­
nych okoliczności będą m iały składy intendenckie 
poddostatkiem  tkanin na rozm aite cele wojskowe. 
My w Polsce możemy być spokojni, nasze władze 
wojskowe od szeregu lat pieczołowitą opieką ota­
czają produkcję i przem ysł łniarski. Natomiast ca ł­
kiem groteskowe stanowisko zajm uje ta część na­
szego przem ysłu wielkiego, k tó ra  przerabia surow ­
ce włókniste, pochodzenia zagranicznego i wytęża 
wszystkie swe siły, aby -tylko nie dać wzmocnić się 
produkcji lnu w Polsce, aby tylko łniarski prze­
mysł fabryczny nie stał się dla nich groźnym kon­

kurentem  i nie rozwinął się zanadto. Do tego ro ­
dzaju posunięć zaliczyć w pierwszej mierze należy 
walkę przem ysłu jutowego o zdobycie na nowo 
Monopolu Solnego i wprowadzenie tam  do opako­
wania worków jutowych, które, zdawało się, bez­
powrotnie z Monopolu Solnego wyrugowane zosta­
ły. Następnie, cukrownie nasze, acz pod przym u­
sem rządowym, częściowo wprowadziły do opako­
wania cukru w sezonie ubiegłym worki lniane, zaś 
w bieżącej kam panji jakoś nic nie słychać o obsta- 
lunkach przez cukrow nie opakowań ze lnu. Czyżby 
przemysł jutowy i tu ta j potrafił zdusić budzącą się 
świadomość podtrzym ania rolnictwa i zgasił iskier­
kę świadomości, że tylko przy solidarnym  wysiłku 
poszczególnych gałęzi gospodarstwa naszego da się 
utrzym ać siłę podatkow ą ludności i nasz bilans p ła ­
tniczy od załam ania się.

Bicie w dzwon na trwogę nie jest spowodowane 
nadwrażliwością zwolenników lnu i nie leży w in­
teresie tylko, jak się to daje słyszeć, rolników kre­
sowych z Wileńszczyzny, wręcz przeciwnie — jest 
to spraw a na tyle poważna, że dotyczy całokształtu 
gospodarki naszego Państwa, a naw et naszej zdol­
ności do obrony granic.

Nie jest też naszym rodzimym wynalazkiem 
tak zwane zagadnienie lniarskie, jak nie są wyłą­
cznie naszą troską starania o podźw i ginięcie i roz­
wój produkcji lnu.

Zwrócimy uwagę, co się dzieje, naprzykład, we 
Francji. Na podstawie prawa z dnia 4 lipca r. 1931 
ustalona została tam  dotacja roczna na podtrzy­
manie produkcji Iniiarskiej w wysokości 60 miljo- 
nów franków  i na podtrzym anie produkcji konopi
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- 6 miljonów franków. Ze względów budżetowych 
w roku 1934 dotacja ta została zmniejszona do 30 
miljonów. Rezultaty tego subwencjonowania pro­
dukcji lnu wyraziły się we wzroście obszaru zasie 
wu lnu. który wynosił w r. 1931 6 tysięcy ha.
w roku 1932 9 tys. ha. w r. 1933 18 tys. ha
i w roku 1934 23 tys. ha. Na rok 1935 przew i­
duje się, że obszar ten wzrośnie do 30 tys. ha i osią­
gnie w ten sposób obszar zasiewu z roku 1913. Jed­
nakże, nawet tak  znaczna pomoc dla lniarstwa nie 
wydaje się być dostateczną i przedstawiciele zain­
teresowanych organizacyj w sposób zdecydowany 
stawiają wobec czynników rządowych pytanie, jaki 
ma być plan i jaka polityka rządowa na przyszłość 
w stosunku do zbóż i do lnu. Gzy celowean jest po­
pieranie produkcji zbóż chlebowych w drodze 
udzielania wysokich premij eksportowych, które 
w przeliczeniu na hektar stanowią 2.400 franków, 
i czy nie właściwiej byłoby jeszcze większą uwagę 
zwrócić na produkcję lnu, która wymaga poparcia 
na hektar w wysokości 1.500 franków i może wszy* 
stkie swe wytwory niezwłocznie i bez trudu spie­
niężyć wewnątrz kraju. Na zebraniu przedstawicieli 
m iędlarni francuskich, odbytem w dniu 17 paź­
dziernika r. b. w Lille, p. Du Fretay, Sekretarz Ge­
neralny Związku producentów’ lnu we Francji, na­
zwał politykę gospodarczą rządu francuskiego 
wręcz bez p lano wą, gdyż toleruje cna produkcję 
zbóż, k tórych jest nadmiar, i niedostatecznie po­
piera produkcję lnu, którego jest mało.

W porównaniu do Francji Polska bezsprzecznie 
jest krajem  biednym, to też trudno jest marzyć o 
miljonowych dotacjach z sum budżetowych na upo 
rządkowanie produkcji lnu i na rozwój przemysłu 
Iniarskiego u nas. Mimo to  jednak stosunkowo zna­
cznie więcej uwagi powinniśmy zwracać na len. 
niż to robią francuzi, gdyż w razie potrzeby F ran ­
cja może się zaopatrzyć w  surowiec zagraniczny, 
dysponując własną liczną flotą handlową i potężną 
m arynarką wojenną, k tóra transporty surowców 
potrafi ochronić, nam zaś lego wszystkiego jak 
dotychczas — brakuje.

W Niemczech od kilku lat systematycznie jesl 
popierane Iniarstwo w drodze prem ij dla producen­
tów, zakupów rządowych i t. p. Obszar zasiewu lnu 
w r. 1934 podwoił .się w stosunku do roku poprze­
dniego i wynosi 8.900 ha., n a  rok 1935 przew idyw a­
ne jest obsianie lnem 30 tys. ha. Wszystkie przę­
dzalnie i tkalnie lniarskie w Niemczech pracują bez 
przerwy i wykorzystują całą m aksym alną swą wy­
dajność. Ogromne zakupy surowca lnianego., a na­
wet przędzy lnianej są dokonywane zagranicą, p rze­
ważnie w Sowietach, które w ten sposób regulują 
swe długi w stosunku do Niemiec za importowane 
swego czasu maszyny.

W Anglji stery przemysłowe coraz bardziej 
i wyraźniej podkreślają niebezpieczeństwo, wypły­
wające z zależności Iniarskiego przem ysłu od su ­
rowca zagranicznego, ponieważ zaledwie lO°/o prze­
rabianego na przędzalniach angielskich lnu jest 
prowenjencji krajowej. W związku z tern ostatnio 
był zanotowany wśród czynników rządowych i prze 
myślowych wzmożony ruch organizacyjny, m ający 
na celu poparcie produkcji lnu w zjednoczonem 
królestwie, bądź to w drodze dostarczenia rolni­
kom nasion selekcyjnych, bądź też premiowania 
wydatniejszej produkcji z hektara. Należy przypo­
mnieć, że w Anglji istnie je od szeregu lat specjalny 
Instytut badań lniarskich. którego' wyniki prac są 
bardzo znaczne, specjalnie w zakresie wyproduko­
wania nasion lnu o wielkiej wydajności włókna. 
Ostatnio zostało utworzone w Anglji „Towarzyst­
wo Lniarskie w Norfolku11, w którego skład weszli 
przedstawiciele przędzalni i tkalni irlandzkich. Te­
chniczne kierownictwo w tern towarzystwie objął 
współpracownik Instytutu badań lniarskich. wybi­
tny znawca lnu p. M. G. O. Sarłe. „Manstchester Gu­
ardian Commercial11 zapowiada rychłe rozpowsze­
chnienie się w Anglji koszul z płótna lnianego, w y ­
rabianego z włókna produkcji krajowej. Koszule 
te mają być pierwszorzędnej jakości i cieszą się 
wielkienr wzięciem. Jedno z pism irlandzkich poda- 
je, że z liczby samolotów, k tóre zwyciężyły w locie 
Londynr—Melbourne—dwa miały skrzydła pokryte 
tkaniną lnianą, wytworzoną z lnu krajowego. Ma to 
być nadzwyczajną reklamą dla płócien z krajowych 
surowców.

W Czechosłowacji akcja lniarska jesl prow a­
dzona już od lat szeregu; stosowane są tam prem je 
dla producentów lnu i dla przemysłu Iniarskiego 
oraz normowanie m inimalnych cen, podług k tó ­
rych m ają zakupywać przędzalnie surowiec lniany 
krajowego pochodzenia. Popieranie lnu w roku bie­
żącym znacznie się wzmogło. Oprócz sposobów da­
wniej praktykow anych Czechosłowacki Bank Na- 
1'odowowy przeznaczył tej jesieni specjalny kredyt 
w wysokości 8 miljonów koiron na zakup lnu po­
chodzenia krajowego. Ponadto jest przewidywane 
w najbliższej kam panji siewnej rozdanie po> ulgo­
wych cenach rolnikom 40 wagonów lnu selekcyj­
nego, przeważnie pochodzenia krajowego.

Ryłoby zbyteczne mnożenie przykładów, świad­
czących o wzroście obszarów zasiewów lnu i zain­
teresowania się akcją lniarska w Holandji, w Łot­
wie, Litwie, Estonji i innych krajach  — wszędzie 
widzimy to same zjawisko — z kopciuszka len sit; 
staje uprzywilejowaną rośliną.

Przypominamy, że czas już opłacić prenumeratę na rok 1935
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Prace nad standaryzacją lnu i konopi
Powołanie do życia organu, mającego na celu 

pracę na tak doniosłym odcinku, jakim  jest standa­
ryzacja włókna, jest niezmiernie ważnern posunię­
ciem w akcji lniarskiej. Daliśmy temu wyraz w ze­
szłym numerze „Przeglądu Lniarskiego", zamiesz­
czając treść Zarządzenia Mitndlsiłlrów Przemysłu 
i Handlu oraz Rolinictwa i R. R

Prace Komisji już zostały rozpoczęte i dzięki 
sprężystemu kierownictwu Delegata Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu Naczelnika W ydziału Przemy­
ślu Urzędu Wojewódzkiego w W ilnie lnż. Wł. 
llajdukiewicza, Komisja Standaryzacji, mimo 
spóźnionej pory, może się poszczycić szeregiem za­
początkowanych oraz konkretnie wykonanych prac, 
doniosłych dla przyszłości naszego Iniarstwa. 
W związku z tern, że sprawa standaryzacji jest 
sprawą w dużej mierze specjalną, postanowiliśmy

poświęcić jej specjalny dział w naszem piśmie p I 
„Prace nad standaryzacją lnu i konopi '. W dzia­
le tym  w pierwszym rzędzie będziemy umiesz­
czali łaskawie nadsyłanie nam oficjalne komu 
nilkalty Komisji. Fozaitem, znajdą w nilm odzwłer- 
ciadlenie wyniki prac organów bezpośrednio zwią­
zanych z Komisją Standaryzacji, jak również 
i innych organizacyj, związanych z tym działem. 
Dział ten będzie poświęcony również głosom spec ja­
listów na temat standaryzacji lnu i konopi wogóle 
i w szczególik ości odnośnie prac, prowadzonych 
u nas na tym odcinku.

W ważniejszych momentach prac standaryza­
cyjnych będziemy robili specjalną odbitkę p. I. 
„Biuletyn Komisji Standaryzacji Lnu i Konopi", 
celem um ożliwienia zapoznania się z tym działem 
szerszym warstwom rolnictwa i handlu.

Komisja Standaryzacji Lnu i Konopi
z siedziba a> Wilnie.
Komunikat Nr. 3.

Komisja Standaryzacji Litu i Konopi, na posie­
dzeniu odbytem w dm. 19.XII.34 r. w W arszawie, na 
podstawie sprawozdań i przedłożeń Komitetu W y­
konawczego. ustaliła lmstępujące normy oraz za­

sady, obowiązujące przy , obrocie handlowym trze 
panem włóknem lnu, pochodzącem z terenu północ 
nycli województw Polski:

Normy wydajności i strat przy czesaniu lnu trzepanego.

„00“ oraz,.R. „0“ oraz 
„ZK“

„1“ oraz 
„SPK"

„11“ oraz 
„PK“

„IIP oraz 
„K“
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Wołożyn . . . . . . 48 5 37 6 31 7 25 8 się
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H o r o d z ie j ................... 52 3 45 3.5 39 4 34 6 ad
aje

Hoduciszki-Dokszyce — — 29 6 24 7 20 8
c

M io ry ............................. 42 6 36 7 30 8 24 8,5 z

Traby . . . . .  . . 43 6 36 7 30 7,5 24 8

1) Ustanawia się, iż lny trzepane winny być 
sortowane na podstawie skali, składającej się za­
sadniczo z pięciu gatunków. Poszczególne gatunki 
winny być oznaczane następującemi znakami i ko­
lorami:

Lny słańce „00“ (zielony), „ 0 ‘ (biały), .1 “ 
(czerwony), „11“ (niebieski), „ Ili"  (żółty).

Lny moczeńce ..R“ (zielony), „ZK“ (biały). 
..SPK ‘ (czerwony). ,.PKW (niebieski). „K" (żółty).
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2) W jednej beli może znajdować się tylko je­
den gatunek włókna. Każda bela winna posiadać 
cechę firmy odpowiedniego koloru z oznaczeniem 
gatunku i rejonu (pożądane jest plombowanie). 
Waga powrozów dla beli nie powinna przekraczać 
1% wagi beli.

3) Włókno, znajdujące się w wiązce, winno być 
dobrane według koloru. W iązki winny być zwią­
zane cienkiemi sznurkami, kręconemi z czystych 
pakuł, zasadniczo jeden raz, wyjątkowo dwa razy 
dla długich lnów.

4) Teren województwa wileńskiego i nowo­
gródzkiego został podzielony na 5 rejonów o nastę­
pujących nazwach:

I. rejon — Wołożyn, obejmuje lny słańce pow. 
wołożyńskiego, oszmiańskiego, część lidzkiego, no­
wogródzkiego, mołodeckiego i południowej części 
wilejskiego;

II. rejon Horodziej, obejm uje lny słańce pow. 
nieświeskiego, częściowo baranowickiego i nowo­
gródzkiego;

III. rejon Hoduciszki-Dokszyce, obejmuje lny 
słańce pow. brasławskiego, ś^yięciańskiego, postaw- 
skiego i dziśnieńskiego;

IV. rejon Miory, obejm uje lny moczeńce pow. 
brasławskiego i dziśnieńskiego;

V. rejon Traby, obejmuje Jmy moczeńce gmin 
trabskiej, juraciskiej^ługom owickiej, pow. wołożyń­
skiego oraz iwiejskiej i sąsiednich pow. lidzkiego.

5) Charakterystyka poszczególnych gatunków 
lnów trzepanych z wyżej wymienionych rejonów.

została zawarta w próbkach wzorcowych oraz w 
wyżej podanych norm ach, dotyczących m inim alnej 
wydajności lnu czesanego i maksymalnych strat 
przy czesaniu. Zasadniczo len trzepany powinien 
być trzepany czysto. Obecność t. zw. „twardej głów­
ki" w gatunkach ,,0 0 ‘, „R“, oraz .,0“ i ,,ZK“ jest 
niedopuszczalna, w gatunkach „1“ i „SPK“—w m a­
łej ilości.

6) Wyżej podane normy minimalnej wydajno­
ści lnu czesanego oraz m aksymalnych strat przy 
czesaniu, ustalone dla poszczególnych gatunków 
i rejonów’ na podstawie próbnych wyczesów *) — 
obowiązują od dnia 24 grudnia 1934 r., aż do od­
wołania przez Komisję Standaryzacji Lnu i Konopi

7) Próbki wzorcowe, o wadze od 10— 12,5 kg.— 
są do nabycia w Biurze Komisji Standaryzacji Lnu 
i Konopi w W ilnie (Urząd Wojewódzki, pokój 
Nr. 74), w cenie od 30 zł. do 37,50 zł. za komplet 
z jednego rejonu (łącznie z pudełkiem).

Wilno, dnia 22 grudnia 1934 r.

KOMISJA STANDARYZACJI LNU I KONOPI 
Z SIEDZIBĄ W WILNIE.

Przewodniczący Komisji 
(■—) In i. Wł. Hajdukiewicz.

*) Przy czesaniu użyto au tom atu  „Jam es Macke“, o 14 
prasach, max. uiglenie ostatn iej p rasy  30 igieł na 1 calu 
ang., 7,5 podniesień r.a 1 m inutę, 9 obrotów  płach t na m i­
nutę, in tersekcja  w ejściowa — 5 m im , wyjściowa 4- 4 m/m, 
waga podw ójnej garści 220 gr.

Skład Komisji Standaryzacji Lnu i Konopi.

W myśl podanego w poprzednim N-rze Zarżą-dzenia Ministrów' Komisja Standaryzacji składa się 
z następujących osób:

Przewodniczący Komisji Delegat Min. Przem. i H an­
dlu Inż. Wł. Hajdukiewicz.

Członkowie Komisji pp.:
1. Inż. Wł. Barański — Dyr. Izby Przem.-Handlo­

wej w Wilnie.
2. Dr. Jakób Silbersztein — Izba Przem.-Handl. 

we Lwowie.
3. Edw ard Taurogiński — Izba Roln. w Wilnie.
4. Inż. Witold Newelicz — Izba Rolnicza we 

Lwowie.
5. Inż. W ilhelm Wojciechowski — Dyr. Zakła­

dów Żyrardowskich.
6. Inż. Adam Słonimski — Dyir. Ozęst. Zakł. 

Wyrobów Włókienmiiozych „Stradom ".
7. Inż. Eugenjusz Krasuski—Zjedn. Zakł. Włók. 

Scheiblera i Grohmana, Łódź.
8. Robert Baranowski — Dyr. Związku dla 

Handlu i Eksportu Lnfairskiego- w Wilnie.
9. Lipa Galler — Stowarzyszenie Eksp. i Kupców 

Lnu i Konopi Ziem Poł. Polski we Lwowie.
10. Inż. Czesław Dębicki — Towarzystwo Lniar- 

skie w Wilnie.

— Zastępca — Del. Min. Roln. i R. R. Inż. Tade 
usiz Zemoytel.

Zastępcy Członków Komisji pp.:
Dr. Andrzej Dmitrjew — Izba Przem.-Handl. 
w Wilnie.

— Dr. Juljusz Basseches — Izba Przem.-Handl 
we Lwowie.
Dyr. Ludwik MacułewJicz— Izba Roln. w Wilnie. 
Inż. Piotr Suchodolski—Izba Roln. we Lwowie

— Powierza — Zakłady Żyrardowskie.

Otito Perlm an —- Częstochowskie Zakłady 
Wyrób. Włók. „Stradom".

— Inż. Mieczysław Wścieklica — Zakł. Przem. 
Lniarskiego „Krosno".

— Eljasz Ilim elfarb — Związek dla Handlu 
i Eksportu Lniarskiego w Wilnie.
B. Jagid — Stowarzyszenie Eksport, i Kuj) 
ców Lnu i Konopi Ziem Połudn. Polski.
Inż. Adam Perepeczko — Towarzystwo Lniar- 
skie w Wilnie.
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11. Prof. Kotnsitanfty Żebrowski — Małop. T-wo 
Rolnicze we Lwowie.

12. Inż. Apolinary Bendych — Centrala Bazarów 
Przem. Ludów, w Wilnie.

13.
14.
15.

Inż. Wł. Bratkowski — W arszawa. 
Dr. J. Jagm in — W ilno.
Inż. B. W esołowski — Żyrardów.

Roman Żurowski — Małop. T-wo Rolnicze 
we Lwowie.
Inż. W incenty Smolski-—Bazar Przem. Ludów, 
w Nowogródku.

Przedstawiciele nauki 
i technologji włókienniczej.

Skład Komitetu W ykonawczego Komisji Standaryzacji Lnu i Konopi.

Przewodniczący Komisji — nż. Wł. Hajdukiewicz.

1. Dr. A. Dmitrjew — Przedstawiciel Handlu.
2. Dr. J. Jagm in — Przedstawiciel Nauki.
3. Iinż. W. W ojciechowski—Przedstawiciel P rze­

mysłu.
4. Prof. K. Żebrowski Przedstawiciel Roln.

— Zastępca — Vice-Przewodniczący Komisji 
Inż. Tadeusz Żemoytel.

— Dr. J. Silbersztein.
— Inż. Bernard Wesołowski.
— Inż. E. Krasuski.

-  Inż. Cz. Dębicki.

a) dla rejonu północnego: 
Inż. Cz. Słuchocki; 
p. R. Szpunl,
Inż. W. Wojciechowski.

Skład Kom isyj Asortymentowych.
b) dla rejonu południowego:

Inż. W. Newelicz.
Dr. J. Silbersztejn.

Inź.M. W ściekli ca

Skład Komisji Technicznej:
Prof. W. Bratkowski, Inż. B. Wesołowski.
Dr. J. Jagmin. Inż. W. Wojciechowski.

Posiedzenia Komisji Standaryzacji Lnu i Konopi.
Plenum Komisji odbyło trzy posiedzenia.
Pierwsze posiedzenie Komisji było poświęcone 

sprawom organizacyjnym i odbyło się w dn. 10. XI. 
r. b. w W arszawie. Na posiedzeniu tem został wy­
łoniony z grona tej Komisji Komitet W ykonawczy 
który niezwłocznie przystąpił do pracy.

Drugie posiedzenie Komisji odbyło się w dn. 
11.XI. r. b. w W arszawie. Na posiedzeniu tem po 
zreferowaniu przez Komitet W ykonawczy został 
ustalony następujący program  pracy:

1. Na początku każdego sezonu przed począt­
kiem kam panji Komitet W ykonawczy powołuje 
dwie Komisje Asortymentowe, jedną dla rejonu pół­
nocnego, drugą dla południowego.

2. Komisja Asortymentowa dla rejonu północ­
nego obejmuje swoją działalnością województwa: 
wileńskie, nowogródzkie, poleskie, białostockie, 
część województwa wołyńskiego, stacje kolejowe na 
północ i na linji kolejowej Równe — Sarny — Lu- 
niniec, z wyłączeniem Równego oraz części woj 
lubelskiego i stacje położone na linji oraz na północ 
od linji kolejowej Brześć — Łuków — Siedlce — 
Warszawa.

3. Komisja Asortymentowa dla rejonu połud­
niowego obejmuje swoją działalnością wojewódz­
twa: stanisławowskie, tarnopolskie, lwowskie, k ra­
kowskie, śląskie, wołyńskie z wyłączeniem części, 
położonej na północ od linji kolejowej Równe —

Sarny —- Łuniniec oraz samej linji i lubelskie z wy­
łączeniem miejscowości , położonych na linji i na 
północ od linji kolejowej Brześć — Łuków — Siedl­
ce —- Warszawa.

4. Komisja Asortymentowa składa się z 3-ch 
członków. Do Komisji wchodzą: Przedstawiciel 
przędzalni, delegowany przez Centralny Związek 
Przemysłu Polskiego, Przedstawiciel Związku dla 
Handlu i Eksportu Lniarskiego w W ilnie, względnie 
Stowarzyszenia Eksporterów Lnu i Konopi Ziem 
Południowych Polski we Lwowie oraz Przedstaw i­
ciel T-wa Lniarskiego w Wilnie. Romiisja może 
zapraszać do udziału w pracach fachowców, korzy­
stających z praw a głosu doradczego.

5. Siedzibą Komisji Asortymentowej dla rejo­
nu północnego jest m. Wilno, dla rejonu południe 
wego m. Lwów.

6. Skład Komisji Asortymentowej nie powinien 
być w przeciągu roku zmieniony. W razie ustąpie­
nia któregoś z członków Komisji — na jego miejsce 
wchodzi zastępca z odpowiedniej Instytucji.

7. Komisja Asortymentowa wybiera z pośród 
siebie Przewodniczącego.

8. Komisje Asortymentowe są czynne przez 
cały czas trw ania kam panji, przyczem działają z 
ramienia i pod nadzorem Komitetu Wykonawczego.

9. Celem ustalenia asortymentu (w r. 1934/35) 
lnów trzepanych, w term inach ustalonych przez Ko-
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initęt Wykonawczy pobiera się i zakupuje w posz­
czególnych ośrodkach według planu, ułożonego 
zawczasu przez Komisję i zatwierdzonego przez Ko­
mitet Wykonawczy, ustaloną ilość próbnych bel po­
szczególnych gatunków.

10. Próbne bele, których ilość, wielkość i spo­
sób pobrania, ustali osobna instrukcja, uchwalona 
przez Komitet Wykonawczy, reprezentować mają 
poszczególne gatunki i rodzaje tegorocznych zbio­
rów włókna.

11. Pobieranie próbnych bel odbywa się w po­
szczególnych ośrodkach według zgóry oznaczonego 
planu (punkt 9).

12. Pobieranie i wysortowywanie. próbek doko­
nywane jest przez Komisję Asortymentową, skład 
której zostaje uzupełniony Przedstawicielem: 1) 
Bady Powiatowej, 2) Okr. T-wa Olg. i Kółek Koln.. 
3) miejscowego kupiectwa, wskazanego przez Zwią­
zek dla Handlu i Eksportu Lniarskiego w Wilnie, 
względnie przez Stowarzyszenie Eksporterów Lnu 
i Konopi Ziem Południowych Polski we Lwowie.

13. Przy pobieraniu i wysprtowywaniu próbek 
w charakterze personelu technicznego funkcjonują 
przy Komisji osoby, przydzielone przez Komitet 
Wykonawczy, oraz delegowani przez Związek dla 
Handlu i Eksportu Lniarskiego w Wilnie względnie 
przez Stowarzyszenie Eksporterów Lnu i Konopi 
Ziem Południowych Polski we Lwowie — bruka­
rze tych instytucyj.

14. Przy pobieraniu próbnych bel przez Komi­
sję zostają one zaszyte w płótno, zaopatrzone w od­
powiednie cechy i wysłane z rejonu północnego— 
do Międlarni i Czesalni Lnu w Bezdanach. z rejonu 
południowego do Przędzalni w Krośnie.

15. Po nadejściu do Bezdan. względnie do Kro­
sna, odpowiednich bel próbnych, pobranych i zaku­
pionych w terenie, Komisja Asortymentowa, uzupeł­
niona przez fachowych przedstawicieli przędzalni­
ctwa i przy udziale personelu technicznego Komite­
tu —- dzieli każdą belę na dwie równe jednolite czę­
ści, z których jedna w stanie opieczętowanym jest 
odpowiednio przechowywaną jako bela standarto­
wa, druga zaś po uprzedniem, powtórnem sortowa­
niu według zasad, ustalonych przez Komitet W yko­
nawczy — zostaje poddana badaniu pod względem 
wydajności lnu czesanego, zawartości paździerzy i 
stopnia wilgotności.

16. Na podstawie badań powyższych Komisja 
skompletuje zbiory standartowe dla poszczególnych 
okręgów, zaopatrzone w charakterystyki liczbowe 
z wyników wyczesu zawartości paździerzy i stop­
nia wilgotności.

17. Ustalone w powyższy sposób bele standar­
towe mają służyć za podstawę do sortowania lnu 
w obrocie handlowym

18. Celem umożliwienia sprawdzania poszcze­
gólnych ilości lnu z punktu widzenia ich wydajności 
co do wyczesu Komitet Wykonawczy na wniosek

Komisji, zaopatrzy poszczególne ośrodki handlu 
włóknem w odpowiednie komplety grzebieni do cze­
sania ręcznego.

19. Komitet Wykonawczy wyasygnuje odpo­
wiednie środki finansowe na zakup próbnych bel.

20. Na żądanie poszczególnych urzędów, insty- 
lucyj społecznych, firm oraz poszczególnych osób. 
Komitet Wykonawczy dostarczać będzie kompletów 
prób i wzorów po cenie kosztów własnych

21. W poszczególnych wypadkach, zasługują­
cych na uwzględnienie, Komitet będzie mógł według 
swego uznania obniżyć opłaty, względnie zupełnie 
zwalniać zainteresowanych od ich uiszczenia.

21. Pozostałe po pobraniu prób, skompletowa­
niu zbiorów wzorcowych i wogóle niepotrzebne dla 
celów standaryzacji włókno — Komitet W ykonaw­
czy sprzeda je, zaliczając wpływy do ogólnych 
dochodów Komitetu.

Następnym punktem planu pracy był opis po­
stępowania przy ustalaniu asortymentów obowiązu­
jących w roku 1934/35. Normy te m ają być ustalo­
ne dla poszczególnych rejonów na podstawie pro­
centowej wydajności lnu czesanego na maszynie 
czeszącej.

Przyjęły program pracy Komisji przewidywał 
pobranie przez Komisje Asortymentowe próbnych 
partyj lnu trzepanego z następujących 15-tu pun­
któw rejonu północnego:

1) Druja Miory, 2) Szarkowszczyzna Dzi- 
sna — Hermanowicze Lużki, 3) Dokszyce Pa- 
rafjanowo -- Głębokie, 4) Hoduciszki Postawy,
5) Oszmiana — Smorgonie, 6) Wołożyn Wisz- 
niew — Ilolszany, 7) Raków — Gródek Olechno 
wieże — Radoszkowicze, 8) Traby — Iwje Gaw 
je Juraciszki, 9) Lubcz -  Nowogródek, 10) Ho- 
rodziej, 11) Suwałki, 121 Grodno, 13) i 14) woj. po­
leskie, 15) Siedlce — Łuków, dla rejonu zaś połud­
niowego: 1) Biłgoraj — Chełm Lublin, 2) Łuck. 
3) Gródek Jagielloński. 4) Rudki Sambor. 5) Żół­
kiew, 6) i 7) Mikołajun.

P. dyr. B. Wesołowski apelował do przemysłu 
o zadeklarowanie na zakup próbnych partyj lnu 
pożyczki zwrotnej od zainteresowanych fabryk w 
kwocie zł. 30.000. Pożyczka ta częściowo została­
by pokryta pozostałem od standaryzacji włóknem, 
reszta zaś z preliminarza administracyjnego. W ten 
sposób pilna sprawa honorowania zakupu zostałaby 
załatwiona.

Następnie został przyjęty preliminarz budżeto­
wy w brzmieniu, zaproponowanem przez Komitet 
Wykonawczy, z podziałem na a) preliminarz adm i­
nistracyjny i b) preliminarz obrotowy. Preliminarz 
administracyjny został uchwalony na czas od 15.XL 
r. b. do 1. IV. 1935 r. w kwocie zł. 13.500.—, którą 
to sumę m ają pokryć wpływy z opłat od sprzedaży 
lnu trzepanego w wysokości 2°/00, dotacje rządowe 
i raz wpłaty organizacyj zainteresowanych standa­
ryzacją włókna.
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Pozatem zostały udzielone formalne pełnomoc- 
clwa przewodniczącemu Komisji, wyznaczono kan ­
dydatów w skład Komisyj Asortymentowych oraz 
wyłoniono Komisję Techniczną. Komisja ta ma za 
zadanie ustalić czesanie próbnych partyj lnu.

Trzecie posiedzenie Komisji odbyło się w dn. 
19. XII. 1934 r. w Warszawie. Poniżej podajemy 
sprawozdanie z tego posiedzenia:

P o r z ą d e k. d z ie n n y:
1. Przyjęcie Regulaminu Komitetu W ykonaw­

czego.
2. Sprawozdanie ogólno - administracyjne 

Inż. Wł. Hajdukiewicz.
3. Sprawozdanie naukowo-techniczne Dr. 

.1 Jaginin.
4. S praw ozdan ie  h an d lo w e I)r. A. D m itriew

Dmitrjew.
5. Ustalenie planu pracy na przyszłość.
6. Wolne wnioski.
Jako 1-szy punki został przyjęty jednogłośnie Reguła 

min Komitetu W ykonawczego, tekst którego poniżej po- 
da jem y :

1. Na podstawie § 9 Zarządzenia Ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i Reform Rol­
nych z dnia 30-go sierpnia 1934 r. w sprawie powo­
łania Komisji Standaryzacji Lnu i Konopi — wy­
mieniona Komisja wyłania ze swego grona Komitet 
Wykonawczy w składzie: przewodniczącego Komi­
sji, wice-przewodniczącego oraz 4 członków po 
jednym z pośród przedstwicieli rolnictwa, handlu, 
przemysłu i nauki.

8 2. Każdy z członków Komitetu W ykonaw­
czego, z wyjątkiem przewodniczącego i wice-prze­
wodniczącego posiada swego zastępcę, który 
wstępuje we wszystkie uprawnienia zastępowanego 
przezeń członka w razie niemożności (chwilowej lub 
dłuższej) pełnienia przezeń obowiązków członka 
Komitetu. Niezależnie od powyższego, zastępcy 
członków Komitetu Wykonawczego mogą brać 
udział we wszystkich posiedzeniach Komitetu W y­
konawczego z prawem głosu doradczego.

§ 3. Przy wyborach członków Komitetu W y­
konawczego i ich zastępców należy w miarę moż­
ności uwzględniać interesy i odrębności terytorjal- 
ne. dążąc zasadniczo do lego, by, jeśli członek Ko­
mitetu reprezentuje północny obszar uprawy lnu. 
zastępca reprezentował rejon południowy i od­
wrotnie.

8 4. Do kompetencji Komitetu należy:
a) Ogólne kierownictwo pracami standaryza- 

cyjnemi w ramach uprawnień, nadanych 
przez Komisję;

b) przygotowanie wniosków na plenum Ko­
misji i ich referowanie;

c) opracowanie preliminarzy budżetowych Ko­
misji i przedstawienie ich na plenum Ko­

misji, celem uchwalenia, a następnie Mi­
nistrowi Przemysłu i Handlu celem zatwier­
dzenia;

d) opracowanie sprawozdań z wykonania bud­
żetu i przedstawianie ich plenum Komisji, 
celem zatwierdzenia, a następnie Ministrom 
Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i Re­
form Rolnych;

e) opracowywanie raz na rok sprawozdań 
z działalności Komisji i przedstawianie ich 
plenum Komisji, celem zatwierdzenia, a na­
stępnie Ministrom Przemysłu i Handlu 
oraz Rolnictwa i Reform Rolnych:

Ij wykonywanie uchwał Komisji w ramach 
jej ogólnej kompetencji, określonej w § 2 
cyt. na wstępie zarządzenia z dnia 30. VIII. 
1934 r.;

g) powołanie podkomisyj asortymentowych 
(dla poszczególnych rejonów) oraz podko­
misji technicznej i innnych, o ile tego zaj­
dzie potrzeba, zatwierdzanie ich regulam i­
nów i planu działalności oraz przyjmowa­
nie od nich sprawozdań;

h) czuwane nad prowadzeniem gospodarki fi­
nansowej Komisji w ramach budżetu:

1) ustalanie na wniosek przewodniczącego 
stanowiska Komisji w sprawach niecierpią- 
cych zwłoki z tern, że uchwały w takich 
sprawach przedkładane są najbliższemu p o ­
siedzeniu Komisji do zatwierdzenia.

§ 5. Posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
zwoływane są przez przewodniczącego lub w jego 
nieobecności — przez wice - przewodniczącego, 
w miarę potrzeby, w drodze rozsyłania członkom 
Komisji oraz ich zastępcom zaproszeń pisemnych, 
zawierających także podanie porządku obrad. Za­
proszenia powinny być rozsyłane zasadniczo eo­
na jmniej na 3 dni przed terminem posiedzenia.

§ 6. Członkowie Komisji Standaryzacji i ich 
zastępcy mogą brać udział w posiedzeniach Komi­
tetu Wykonawczego z głosem doradczym. Pozatem 
przewodniczącemu przysługuje prawo zapraszania 
na posiedzenie innych osób, których obecność ze 
względu na szczególną znajomość sprawy może się 
okazać pożyteczną. Zaproszeni korzystają z prawa 
głosu doradczego.

§ 7. Dla prawomocności uchwał Komitetu W y­
konawczego jest konieczną obecność przewodniczą­
cego lub wice-przewodniczącego i eona jmniej 3-ch 
członków Komitetu lub zastępteów (zamiast nie 
obecnych członków).

§ 8. Uchwały Komitetu zapadają zwykłą więk­
szością głosów obecnych. W razie równości głosów 
przeważa głos przewodniczącego, a w jego nieobec­
ności wiceprzewodniczącego.

8 9. Z przebiegu posiedzeń Komitetu spisuje 
się protokuł. który podpisują obecni.
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§ 10. Do kompetencji przewodniczącego na­
leży:

a) Bezpośrednie kierownictwo pracami standa- 
ryzacyjnemi, zgodnie z dyrektywami Komi­
sji i Komitetu Wykonawczego.

b) W ykonywanie uchwał Komisji i Komitetu 
Wykonawczego.

c) Kierownictwo biurem Komisji oraz angażo­
wanie i zwalnianie pracowników.

d) Prowadzenie gospodarki finansowej Komi­
sji w ram ach budżetu.

e) Zwoływanie posiedzeń Komisji Standaryza­
cji i Komitetu Wykonawczego i ustalanie 
porządku obrad tychże.

f) Reprezentowanie Komisji nazewnątrz.
g) Załatwianie spraw bieżących.
§ 11. W  razie nieobecności przewodniczącego 

zastępuje go wice-przewodniczący.
§ 12. W szelką korespondencję w imieniu Ko­

misji podpisują: przewodniczący, a w jego nieobec­
ności — wice-przewodniczący. Pisma zawierające 
zobowiązania, weksle i czeki — podpisuje oprócz 
przewodniczącego lub jego zastępcy jeden z człon­
ków Komisji Standaryzacji Lnu i Konopi.

Po przyjęciu regulaminu P. Przewodniczący 
odczytał sprawozdanie ogólno - administracyjne, 
stwierdzając, że zamiast zł. 30.000, które miał 
wpłacić przemysł jako pożyczkę zwrotną na 
zakup próbnych partyj lnu Komisja Standaryzacji 
Lnu i Konopi otrzymała tylko zł. 26.800.— , t. j. 
sumy, zadeklarowane przez Zakłady Żyrardowskie. 
Częstochowskie Zakłady Wyrobów W łókienniczych 
,,Stradom“ oraz Zakłady Przemysłowo-Lniarskie 
,,Lenko“ Braci Deutsch. Natomiast nie zostały wy­
płacone zł. 3.200.— zadeklarowane przez Zakłady 
Przemysłu Lniarskiego „Krosno”.

Pozatem na przychód budżetu adm inistracyj­
nego Komisji wpłynęło jedynie zł. 200.— od Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Wilnie, wobec czego 
budżet adm inistracyjny na dzień sprawozdania 
zamyka się niedoborem zł. 1.502.15.

P. Dr. J. Jagm in odczytał referat, w którym 
zaznajomił Komisję z całokształtem pracy na od­
cinku naukowo-technicznym, następnie, szczegó­
łowo podając cały przebieg pracy przedstawił już 
osiągnięte wyniki, które dały podstawę do ustalenia 
mających być obowiązującemi w roku bieżącym 
norm, dotyczących minimalnej wydajności lnu cze­
sanego oraz maksymalnych strat przy czesaniu, 
dla poszczególnych gatunków lnu z 5 lniarskich re­
jonów woj. północnych (patrz referat Dr. J. Jagmi- 
na). Po wysłuchaniu sprawozdania Dr. J. Jag- 
mina Komisja przyjęła ustalone przez Komitet W y­
konawczy, normy standaryzacji i ustaliła, iż mają 
one obowiązywać w stosunku do lnów ładowanych 
od 24. XI.. 1934 r., oraz poleciła niezwłocznie wy­
dać odpowiedni kom unikat (patrz kom unkat Nr. 3 j.

P. Dr. A. Dmitrjew przedstawił projekt wprówa- 
dzenia w życie standaryzacji lnu. Praca ta będzie 
się odbywała na 2 odcinkach: 1) zbytu lnu trzepane­
go wewnątrz kraju oraz 2) eksportu lnu trzepanego. 
W obydwóch wypadkach czuwać nad stosowaniem 
norm standaryzacyjnych przy sortowaniu lnu na 
terenie północnym będzie Związek dla Handlu 
i Eksportu Lniarskiego w Wilnie.

Przędzalnie krajowe na podstawie złożonego do 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu zobowiązania w y­
magać będą przy kupnie lnu trzepanego od dostaw­
cy certyfikatu Związku, stwierdzającego, iż len do­
starczony odpowiada normom, ustalonym przez 
Komisję Standaryzacji Lnu i Konopi. Również i w 
odniesieniu do eksportu wymagany będzie certyfi­
kat Związku.

Izba Przemysłowo- - Handlowa w Wilnie wy­
korzysta przysługujące jej na podstawie prze­
pisu o zwrocie cła uprawnienie i ustali zasadę, że 
przy uzyskiwaniu zaświadczenia eksportowego, ko­
nieczne będzie przedstawienie certyfikatu, podobnie 
jak i przy obrocie wewnętrznym. Prośba o dosto­
sowanie się do tego trybu postępowania została 
wysłana do Izby Przemysłowo-Handlowej w Lubli­
nie, Gdyni i we Lwowie, co oczywiście narazie do­
tyczy lnów rejonu północnego.

Certyfikat Związek wystawiać będzie w ten 
sposób, że każdy wagon będzie sortowany przez nie­
zależnego od zainteresowanej firmy brakarza Związ­
ku. Brakarzy przydziela do każdego wagonu Zwią­
zek. Działalność Związku w tym zakresie podlega 
kontroli i nadzorowi delegata Izby Przemysłowo- 
Handlowej. Brakarze (których obecnie Związek ma
5-ciu) angażowani są w porozumieniu z delegatem 
Izby, który sprawuje nad nimi władzę dyscyplinar­
ną, może więc nakładać na nich kary aż do usu­
nięcia włącznie. Ponadto Izba dla kontrolowania 
działalności brakarzy posługiwać się będzie inspek­
torami Izby.

Postępowania te obejmą, całokształt zbytu lnu 
i w ten sposób żaden transport lnu trzepanego nie 
będzie mógł wyjść z terenów woj. północno-wschod­
nich, jeśli nie będzie odpowiadał normom standary­
zacyjnym.

Co do planu pracy na przyszłość po dyskusji, 
w której zabrali głos przedstwiciele wszystkich 
stron zostały ustalone następujące wytyczne:

1. Uporządkowanie i opracowanie dotychczas 
otrzymanych wyników oraz opublikowanie 
ich.

2. Rozpoczęcie naukowego opracowania zgro­
madzonego m aterjału na Lniarskiej Central­
nej Stacji Doświadczalnej w W ilnie z odpo­
wiednią pomocą finansową Komitetu W y­

konawczego, celem ścisłego uzasadnienia do­
konanego gatunkowania, i zbadanie włókna 
tegorocznego, pochodzącego z różnych rejo­
nów.
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, 3. Celem zaznajomienia się z pracami w dziedzi­
nie standaryzacji lnu w Rosji i Łotwie, 
uchwalono poczynić starania sprowadzenia 
standartowych partyj lnu rosyjskiego i ło­
tewskiego oraz przeprowadzenie nad tym 
lnem równoległych badań technicznych 
i naukowych.

4. Ustalono za konieczne, w miarę posiada­
nych środków, zasilenie finansowe badań 
naukowych nad poznaniem włókna lnia­
nego.

5. Celem pogłębienia znajomości naszego włók­
na oraz kontroli ustalonych metod standa­
ryzacyjnych wypowiedziano się za koniecz­
nością nawiązania ścisłego kontaktu z przę­
dzalniami przerabiającemi len, celem ewi­
dencji wydajności i wartości lnu trzepanego, 
sortowanego na podstawie ustalonych norm 
standaryzacyjnych z zapewnieniem całko­
witej dyskrecji i tajemnicy przed stronami 
zainteresowanemi (metoda anonim owa).

6. Zebranie uchwaliło, iż personel techniczny 
Komisji Standaryzacji po załatwieniu 
spraw formalnych powinien być wykorzy­
stany do prac naukowo-badawczych.

7. Co do standaryzacji włókna konopnego Ze­
branie powierzyło Dr. J. Jagminowi i Inż. A. 
Słonimskiemu opracowanie metod podejścia 
do standaryzacji konopi. W  celu zebrania 
potrzebnych orjentacyjnych materjałów, 
zwrócono się do firm południowych z proś­
bą o nadsyłanie próbek konopi w tej postaci 
i pod tą nazwą jakie są używane w handlu 
o wadze ca 500 gr. do L. C. S. D. w Wilnie. 
Obecni na Zebraniu przedstawiciele handlu 
chętnie wyrazili na to zgodę.

8. Komisja powierzyła Komitetowi W ykonaw­
czemu czuwanie nad stosowaniem norm 
standaryzacyjnych oraz upraw niła Komitet 
Wykonawczy do zatwierdzenia norm, obo­
wiązujących przy standaryzacji lnów rejonu 
południowego.

9. W  sprawie prac na terenie południowym 
przyjęto do wiadomości uchwałę Komisji 
Asortymentowej rejonu południowego łącz­
nie z Komitetem W ykonawczym (patrz spra­
wozdanie z posiedzenia Kom. W ykonawcze­
go wraz z Komisją Asortymentową).

Na wniosek p. Dyr. B. Wesołowskiego Komisja 
uchwaliła, by Biuro Komisji podało zainteresowa­
nym fabrykom  szczegółowy wykaz towaru Komisji, 
znajdującego się w Bezdanach. Fabryki zaś ze swej 
strony wycenią i podzielą między sobą ten towar, 
o czem zawiadomią Biuro, które prześle ‘towar 
według wskazanego podziału.

Na zakończenie P. Przewodniczący wyraził 
uznanie Przedstawicielom rolnictwa, nauki, handlu 
i przemysłu, którzy prawdziwie ofiarną pracę poło­
żyli przy zakupie, czesaniu i opracowywaniu norm

standaryzacyjnych lnu trzepanego w Bezdanach, 
jednocześnie podkreślił, że firmy Żyrardów i Stra- 
dom przysłały swoich inżynierów i brakarzy dla 
pomocy przy sortowaniu i czesaniu lnu w Bezda­
nach.

SPRAWOZDANIA Z DZIAŁALNOŚCI KOMITETU 
WYKONAWCZEGO.

Komitet W ykonawczy Komisji Standaryzacji 
Lnu i Konopi odbył 6 formalnych posiedzeń, poza- 
tem od chwili powołania aż do chwili ostatniego 
sprawozdania odbywał cały szereg posiedzeń nie- 
protokułowanych, na których został załatwiony 
cały szereg spraw bieżących.

1- sze posiedzenie Komitetu, odbyło się w dniu
10. XI. w W arszawie. Na posiedzeniu tern został 
opracowany program  pracy przedstawiony następ 
nie Komisji Standaryzacji. Na temże posiedzeniu zo­
stał opracowany preliminarz budżetowy oraz w y­
znaczono kandydatów do Komisyj Asortymento­
wych.

2- gie posiedzenie Komitetu, odbyło się w dn. 
15. XI. 1934 r. w Wilnie. Na posiedzeniu tern uchwa­
lono ostatecznie skład Komisji Asortymentowej dla 
rejonu północnego. Pozatem został przydzielony 
jako delegat Komitetu na pierwsze wyjazdy Komi­
sji Asortymentowej dla zorjentowania się w cało­
kształcie przebiegu rozpoczętych prac p. B. Gó- 
rynowicz. Jednocześnie zostały opracowane wy­
tyczne dla Komisji Asortymentowej, według k tó­
rych miała ona rozpocząć swoją działalność oraz 
ustalono kalendarz wyjazdu.

Tegoż dnia Biuro Komisji wysłało listy do 
przedstawicieli Władzy, Samorządu oraz organiza- 
cyj rolniczych i kupieckich do poszczególnych m iej­
scowości, z prośbą o wzięcie udziału w pracach Ko­
misji Asortymentowej oraz okazanie pomocy przy 
pobieraniu próbnych partyj lnu.

3- cie posiedzenie Komitetu, odbyło się w dn 
26. XI. 1934 r. w Bezdanach. Na posiedzeniu tern 
uchwalono sortowanie lnu na 5 zasadniczych gatun­
ków oraz ustalono zasady sortowania. Następnie 
odbyło się sortowanie zakupionego lnu z rejonów 
słańcowych. Po zakończeniu sortowania zostało 
ustalone nastawienie maszyny czeszącej.

i-te  posiedzenie Komitetu, odbyło się 10. XII. 
1934 r. w Bezdanach. Na posiedzeniu tern zostały 
rozpatrzone analogiczne do poprzedniego posiedze­
nia momenty co do lnów rejonów moczeńców. Na­
stępnie po wysłuchaniu sprawozdania z dokona­
nych wyczesów lnów rejonu wołożyńskiego zostały 
uchwalone normy wyczesu i strat dla tegoż rejonu.

5-te posiedzenie Komitetu, odbyło się w dn 
19. XII. 1934 r. w W arszawie. Na posiedzeniu tern 
został przyjęty regulamin Komitetu Wykonawczego.

(Regulamin, patrz 3-cie posiedzenie Kom. St.).
Następnie po zreferowaniu wyników czesania 

z pozostałych rejonów ustalono norm y wyczesów 
i strat dla tych rejonów.



166

6-te posiedzenie Komitetu łącznie z Komisją 
Asortymentową rejonu południowego odbyło się 
legoż dnia w W arszawie (patrz, sprawozdanie w 
pracach Komisji Asortymentowej rejonu południo­
wego..

PRACE KOMISU ASORTYMENTOWE.! REJONU 
PÓŁNOCNEGO.

Komisja Asortymentowa rejonu północnego 
rozpoczęła prace pobieraniem próbnych partyj lnu 
w różnych miejscowościach według następ, kalen­
darza: 19. XI. r. b. Smorgonie, 20. XI r. b. Gródek. 
21. XI. r. b. Wołożyn, 22. XI. r. b. Holszany, 23 XI. 
r b. Iwje, 27. XI. r. b. Brasław, 28. XI. r. b. Miory. 
29. XI. r. b. Głębokie, 5. XII. r. b. Borodziej, fi. XII. 
r. b. Lubcz i Nowogródek i 7. XII r. b. Iwje. Oprócz 
tego zostały wysłane próbne partje lnu z Hoduci- 
szek. Jeszcze pozostają do zrobienia woj. poleskie, 
białostockie i północna część woj. lubelskiego.

(iPrzebieg i w yniki prac Komisji A sortym entow ej Re- 
jonu Północnego szczegółowo podane są w referacie  Dr. J. 
Jagimi na).

PRACE KOMISJI ASORTYMENTOWEJ REJONU 
POŁUDNIOWEGO.

W dniu 19. XII. r. b. odbyło się w Warszawie 
posiedzenie Komitetu Wykonawczego łącznie z Ko­
misją Asortymentową rejonu południowego.

Na posiedzeniu tern, po wysłuchaniu spraw o­
zdań ze stanu tegorocznego włókna oraz metod sto­
nowanych przy wyprawie włókna lnianego zarówno 
przez rolników jak i przez handel. Zebranie uzgod­
niło następujący punkt widzenia na standaryzację 
włókna lnianego w rejonie południowym.

1. Najbardziej pożądanym tak dla rolnictwa 
jak i przemysłu towarem handlowym jest jedynie 
odpowiednio wytrzepane włókno lniane. Zarówno 
prymitywne czesanie włókna tak przez rolnika 
i kupca jak również sprzedaż go w postaci włókna 
tartego obniża jego wartość, dając towar nienada- 
jący się do standaryzacji.

2. Stwierdzone zostało, iż w foku bieżącym 
procentowa ilość włókna trzepanego jest znacznie 
mniejsza niż bywa normalnie, tern niemniej prace

standaryzacyjne powinny objąć właśnie tę formę 
włókna lnianego, by wskazać drogę właściwej ob­
róbki lnu zarówno rolnikom jak i kupcom, oraz 
przygotować m aterjał do standaryzacji na lata n a ­
stępne.

3. Zebranie stwierdziło, iż tegoroczne prace 
nad standaryzacją lnu będą miały charakter orien­
tacyjny, tern niemniej rozpoczęcie tych prac uważa 
za konieczne. Następnie ustalono, że pod nazwą lnu 
trzepanego nie może być sprzedawany len niepod- 
legający standaryzacji skutkiem niewłaściwej ob 
róbki.

4. W sprawie metody postępowania przy usta­
laniu wzorców tegorocznych, wypowiedziano się 
za dotrzepaniem włókna zakupionego przez zaanga­
żowanie fachowych trzepaczek oraz zakupienie na 
punktach, na których próbki nie zostały pobrane, 
włókna odpowiednio wytrzepanego. Po zgromadze­
niu wszystkich próbnych partyj w Krośnie, odbę­
dzie się tam  posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
oraz nastąpi po wyczesaniu włókna ustalenie stan- 
dartu.

5. W celu usprawnienia prac Komisji Asorty­
mentowej rejonu południowego prezesowi tej Ko­
misji, p. inż. Neweliczowi Komitet W ykonawczy 
poleca osobiście pokierować pracami wyszczegól- 
nionemi w punkcie 4-ym.

fi. Termin zakończenia prac został ustalony 
na drugą połowę stycznia 1935 r.

POSIEDZENIE PRZEDSTAWICIELI PRZEMY­
SŁU W MINISTERSTWIE PRZEM. I HANDLU.

Zaznaczyć jeszcze należy, że w dn. 21. XI b. r. 
(.obyło się w W arszawie posiedzenie Przedstawicieli
4-ch przędzalni krajowych a mianowicie: Zakła­
dów Żyrardowskich. Częstochowskich Zakładów 
AA7yrobów Włókienniczych „Stradom", Zakładów 
Przcmysłowo-Łniarskich ..Lenko" Braci Deustcb 
oraz Zakładów Przemysłu Lniarskiego w Krośnie, 
którzy zadeklarowali P. Przewodniczącemu Komi­
sji Standaryzacji Lnu i Konopi w obecności przed­
stawiciela M inisterstwa Przemysłu i Handlu p. Sta­
nisławskiego, że udzielą pożyczkę zwrotną w wy­
sokości zł. 30.000.— oraz podpiszą zobowiązanie, 
że będą kupować tylko len standaryzowany.

ROLNIK-EKONOMISTA
ORGAN ZWIĄZKU IZB i ORGANIZACYJ ROLNICZYCH RZPLITEJ POLSKIEJ 
omawia najaktualniejsze zagadnienia gospodarcze interesujące rolnictwo.
Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca. Wydawnictwa rok VIII.

Adres redakcji i administracji: WARSZAWA, KOPERNIKA 30.
Teł. redakcji 702-74, tel. administracji 718-81.

Konto czekowe P.K.O. 12.248.
Prenumerata kwartalna zł. 10. Cena zeszytu zł. 2.
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K R O N I K A
Sprawozdanie z posiedzenia Rady oraz Walnego Zgromadzenia T-wa Lniarskiego 

w Wilnie w dniu 18.XI. 1934 r.
W  dn. 18.XI. 1934 r. o g. 10 w lokalu W ileńskiej 

Izby Rolniczej odbyło się pod przewodnictwem gen. 
L. Żeligowskiego kolejne zebranie Rady T-wa 
Lm łapskiego; w Wilnie. Zebranie zaszczycili swoją 
obecnością: p. premjerown J. Prystorowa, p. Rektor
W. Staniewicz, przedstawiciele Związku Izb i Orga- 
mizacyj Rolniczych oraz Izb Rolniczych Wileńskiej. 
Lwowskiej, Poleskiej i Lubelskiej.

P. dyr. Ludwik Maculewicz — prezes Towa­
rzystwa Lniarskiego w Wilnie -— w sprawozdaniu 
z działalności T-wa Lniarskiego przedstawił całok 
ształt akcji lniarskiej za pierwsze półrocze roku 
sprawozdawczego. (Sprawozdanie to drukujem y in 
exteiniso na sltr. 13).

W  wyniku ożywionej dyskusji nad sprawozda­
niem p. dyr. L. MacuHewicza, inż. Cz. Dębicki za­
proponował, by Rada uchwaliła rezolucję w spra­
wie obrony Studjum Rolniczego, zaś p. rektor W. 
Staniewicz postawił wniosek, by Rada przedłożyła 
W alnemu Zgromadzeniu Towarzystwa Lniarskiego 
do uchwalenia rezolucję w sprawie niebezpieczeń­
stwa jutowego, jakie zagraża workowi lnianemu. 
Oba wnioski poparte przez gen. L. Żeligowskiego 
jednogłośnie przyjęto.

Po zebraniu Rady, w sali posiedzeń Wileńskiej 
Izby Rolniczej odbyło się Walne Zgromadzenie 
członków T-wa Lniarskiego, przy licznym udziale 
członków, delegatów poszczególnych Izb Rolni­
czych, instruktorów roln.. i instruktorek Kół Gospo 
dyń wiejskich woj. wileńskiego i nowogródzkiego. 
Na przewodniczącego zebrania wybrany został p. 
Tadeusz Żemoytel Naczelnik W ydziału Roln. i R. 
R. Urzędu Woj. Wileńskiego. Po wygłoszeniu przez 
dyr. L. Maculewicza sprawozdania z działalności 
T-wa LniiarskiegO', p. inż. Cz. Dębicki zaproponował 
W alnemu Zgromadzeniu uchwalenie wniosków w 
sprawie Studjum Rolniczego oraz używania w or­
ków lnianych do opakowania soli. W alne Zgroma­
dzenie na wniosek p. inż. Cz. Dębickiego jednogłoś­
nie przyjęło następujące uchwały:

I. Wobec roli, jaką odegrywa Studjum Rolni­
cze U. S. B. w Wilnie w całokształcie akcji Iniar­
skiej, Walne Zgromadzenie stwierdza:

1) że Studjum Rolnicze w W ilnie jest nieza 
stąpionem ogniwem programu lniarskiego.

oraz 2) że utrzymanie Studjum Rolniczego 
w W ilnie leży w interesie iniljonowyeli rzesz drob­
nych rolników, bezpośrednio zainteresowanych w 
produkcji i zbycie lnu.

II. Walne Zgromadzenie członków T-wa 
Lniarskiego w W ilnie, w skład którego wchodzą 
przedstawiciele zarówno producentów—rolników, 
jak i fabrycznego przemysłu lniarskiego, wyraża 
zaniepokojenie spowodu nadmiernego importu juty

oraz stwierdza, że przyjęte przez Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów zasady przywozu juty nie 
są stosowane. Przekroczenie kontyngentu przywo­
zowego surowców obcych fatalnie odbić się mo­
że na zwiększającej się produkcji lnu.

III. Wobec otrzymanych wiadomości o zamie­
rzonym nawrocie Monopolu Solnego do używania 
tkanin jutowych na opakowanie soli. Walne Zgro­
madzenie kategorycznie wypowiada się przeciwko 
zastąpieniu worka lnianego przez worek jutowy, 
albowiem faktem jest, że worek lniany w użyciu 
jest tańszy od jutowego oraz, że dla rozwoju pro­
dukcji lnu, tkactwa chałupniczego i fabrycznego 
przemysłu lniarskiego niezbędnem jest zagwaran­
towanie zbytu na tkaniny grubsze, przeznaczone 
do opakowania soli i cukru.

Następnie został odczytany protokuł Komisji 
Rewizyjnej. Zgromądzepie uchwaliło wniosek tej 
Komisji o udzielenie absolułorjum  Zarządowi T-wa. 
poczem dr. Januisz Jagimiin wygłosi! sprawozdanie 
z działalności' Lnliarskilej Centralnej Stacji Doświad­
czalnej w Wilnie, w którem  wszechstronnie zapoz­
nał zebranych z całokształtem  prac. L. C. S. D.

Na zakończenie referatu dr. J. Jagimin zade­
monstrował próbki włókna konopi wileńskich, po­
dolskich. jugosłowiańskich i włoskich, wyproduko­
wanych na Polu Doświadczalnem Lniarskiej Cen­
tralnej Stacji Doświadczalnej w Berezweczu, oraz 
próbki zaślazu, nowej rośliny włóknistej, wyprodu­
kowanej w ogrodzie doświadczalnym L. C. S. D. 
w Wilnie. Przeciętna wydajność zaślazu wynosi 
2.000 kg. włókna z ha. Włókno zaślazu może być 
używane do wyrobów powrozów, lin i t p. zamiast 
egzotycznej manilli i sisalu. Wydajność konopi 
włoskich zbliżona jest do zaślazu. podczas gdy ko­
nopie wileńskie dają zaledwie 600 kg. z ha. Różni­
ca długości demonstrowanych próbek włókna po­
szczególnych odmian konopi była duża. Włókno 
konopi wileńskich miało długości ca 1,50 m., pod­
czas gdy włókno wyprodukowanych u nas konopi 
podolskich miało ca 2 m.. a włoskich 3 m. dług

Na wniosek Prezesa T-wa Lniarskiego p. L. 
Maculewicza, W alne Zgromadzenie wybrało przez 
aklamację do Rady T-wa: p. p. gen. L. Żeligowskie­
go, Rektora W. Staniewicza. E. Bokuna Nacz. 
Wydz. Roln. i R. R. Urzędu Wojew. Nowogródz­
kiego, m ajora Z. Lankau‘a, J. Karczewskiego, inż. 
B. Wesołowskiego Naczelnego Dyrektora Zakła­
dów Żyrardowskich, prof. K. Żebrowskiego —- Ma- 
łop. T-wo Roln. we Lwowie, dyr. Cz. Kadenacego 
— Państw. Bank Rolny w Pińsku, posła W. Hylę, 
dyr. Ksaw. Turczynowicza, Fr. Tym ana — Centrala 
Bazarów, dyr. A. Kokocińskiego (Zw. Rew. Spółek 
Rolniczych) inlż. W. Puławskiego (Białostocka Izba
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Rolnicza), dr. Wróblewskiego i Koziełły (Lubelsko- 
Podlaski Oddział T-wa), Prezesa W. Rotha (Poleska 
Izba Rolnicza), inż. W. Newelicza (Lwowska Izba 
Roln,) i przedstawiciela W ołyńskiej Izby Rolniczej.

Inż. Cz. Słuchocki — inspektor terenowy T-wa 
Lniarskiego — podzielił się z zebranymi bardzo 
ciekawemi spostrzeżeniami z terenów województw 
Małopolski, woj. lubelskiego, w którem  energicznie 
prowadzi akcję Lubelsko-Podlaski Oddział T-wa 
Lniarskiego, kieleckiego, poleskiego i wołyńskiego, 
w których akcja lniarska bardzo się rozwija.

P. E. Taurogiński — wiceprezes T-wa Lniar­
skiego', w referacie „Organizacja zbytu nasion lnia- 
nych“, przedstaw ił powody, dla których w m-cach 
wrześniu i październiku powstała — poza ustaloną 
ceną — cena rynkowa, znacznie niższa od ustalonej 
i wyraził zdanie, iż Cent. Obrotu Nasionami Oleist. 
w przyszłości będzie m usiała ulec reorganizacji oraz 
stw ierdził bardzo ważny fakt, iż w roku bieżącym 
przeciętna cena 1 q nasion lnianych była o zł. 10 
wyższa od przeciętnej ceny tych nasion w r. ub., 
skutkiem  czego rolnicy w r. b. otrzym ali za nasiona 
lniane o ca 5.000.000 zł. więcej niż w r. ub. Obecnie 
rolnik otrzym uje w olbrzymiej większości wypad­
ków ustaloną cenę za nasiona.

Po referacie p. E. Taurogińskiego inż. Cz. Dę­
bicki poinformował zebranych o uruchomieniu 
Międlarni i Czesalni Lnu w Bezdanach oraz o sku­
pach lnu, prowadzonych w terenie, a inż. A. Ben- 
dych o działalności Centrali Bazarów Przemysłu 
Ludowego.

Sprawozdanie z konferencji porozumiewawczej 
przedstawicieli Izb Rolniczych i T-wa Lniarskiego 

w Wilnie,
odbytej w lokalu Związku Izb 1 Organizacyj Rolniczych R.P. 

w Warszawie, w dniu 10 grudnia 1934 r.
W  dn. 16 XII. 1934 r. o godz. 12.30 odbyta się pod 

przew odnictw em  p. inż. Bolesława Przedpełskiego — P reze­
sa W arszaw skiej Izby Rolniczej i C entrali O brotu Nasio­
nam i Oleistemi zw ołana przez Tow. L niarsk ie  w W ilnie kon­
ferencja przedstaw icieli Związku Izb i O rganizacyj R olni­
czych, delegatów Izb Rolniczych W ileńskiej, W ołyńskiej, L u­
belskiej i Lwow skiej oraz T-wa L niarskiego w W ilnie. Ze­
bran ie  zaszczycili sw oją obecnością przedstaw iciele M inister­
stw a Rolnictw a i R. R.

W w yniku dłuższych obrad przedstaw iciele Izb Rolni­
czych, reprezentujących rejony, zain teresow ane produkcją 
lnu i konopi, zaakceptow ali stanow isko Twa Lniarskiego, 
zm ierzające do nieprzystąpienia  w  charak terze członka do 
Związku Stow arzyszeń P roducentów  N asion Oleistych. W 
dyskusji podkreślone zostały m otywy następujące:

Związek Stow arzyszeń Producentów  Nasion O leistych 
jest organizacją, zrzeszającą lokalne Stow arzyszenia ro ln i­
ków, upraw iających  rzepak, rzepik i t. p. W obec b. dużego 
rozdrobnien ia  p lan tacy j lnianych, zorganizow anie ro ln i­
ków — producentów  lnu  w lokalne Stow arzyszenia jest w 
chwili obecnej rzeczą niem ożliwą.

P race Związku Stow arzyszeń Producentów  Nasion Ole­
istych zm ierzają między innenji do re jestrac ji p lantatorów  
rzepaku, rzepiku i t. p. roślin, kontyngentow ania obsiewów 
oraz zapew nienia, jak  w ynika z w ydaw anych kom unikatów , 
zarejestrow anym  plantatorom  uprzyw ilejow anych w arunków  
zbytu tych  nasion.

Ze względu na istnienie przeszło 500.000 producentów  
Iru — indyw idualizow anie producentów  jest niem ożliwe, a

koniecznem  się sta je  stw arzanie ogólnych w arunków  po 
myśl nych,. podnoszących rentow ność upraw y w śród całej rze ­
szy drobnych producentów  ln u  i konopi. Do w arunków  
..ogólnych" zaliczyć w pierw szym  rzędzie należy zorgani 
zowanie zbytu oraz zapew nienie ochrony  celnej.

Specyficzny ch a rak te r produkcji lnu i konopi wymaga 
osobnego trak tow an ia. Podw ójny, w łóknisto - oleisty cha­
rak te r użytności zarów no lnu  jak  i  konopi, przy k tórym  
kw eslja w łókna jest p ierw szorzędnej wagi —  zmusza do 
poważnego zajęcia się rów nież i kw estją w łókna.

Insty tucją, k tó ra  w  skali ogólno - polskiej zajm uje się 
kw estją w łókna oraz siem ienia ilnianego i konopnego, jest 
T-wo L niarsk ie  w  W ilnie, w spółpracujące ściśle z O ddziałami 
swemi w K rakow ie, Siedlcach oiraz Sekcją L niarską przy 
Małopolskiem T-wie Rolniczem  we Lwowie. W spółpraca 
w te j dziedzinie z innemu Izbam i Rolniczemu, zain teresow a­
nemu produkcją lnu i konopi jest rów nież ścisła.

Poza pracam i, zmierzającemu do podniesienia jakości 
i w ydajności lnu, prowadzonemu przez Tow arzystw o L n ia r­
skie i inne instytucje rolnicze, spraw a należytego zorganizo­
w ania zbytu w łókna lnianego i konopnego oraz siem ienia 
jest pierw szorzędnej wagi. Rok 1934 w dziedzinie organizacji 
zbytu był irokiem próby. Należyte zorganizow anie w roku 
następnym  obrotu zarów no w łóknem  jak  i nasieniem  ln ia ­
nem i konopnem  m usi być główną troską organizacyj ro l­
niczych.

U spraw nienie obrotu, któreby wykluczyło szeregi poś­
redników  w handlu  w łóknem  i siemieniem , poza pracam i 
dofychczas na odcinku lnu i konopi prow adzonem i — jest 
główną drogą, zm ierzającą do zw iększenia rentow ności ro l­
nictwa w tej dziedzinie, gdzie d robny rolnik, jak  dotychczas, 
jest głównym producentem .

N ieprzystąpienie Tow arzystw a Lniarskiego do Związku 
Stow arzyszeń Nasion Oleistych nie pow inno być traktow ane 
jako osłabienie lub rozb ijan ie  jednolitego fron tu  rolniczego. 
Myślą przew odnią, k tó ra  by ła  pow odem  te j decyzji, jest 
troska o należyte zabezpieczenie interesów  producentów  roś­
lin w łóknisto  - oleistych.

Tow arzystw o Lniarskie od chwili swego pow stania w al­
czy o zwiększenie konsum eji lnu w ew nątrz k ra ju , o wyższe 
ceny, w az  uspraw nienie obrotu zarów no włóknem  jak  i n a ­
sieniem konopnem  i lnianem .

Ponieważ, jak  to w yżej było zaznaczone, uspraw nienie 
obrotu powinno być obecnie główną troską organizacyj ro l­
niczych. Tow arzystw o L niarsk ie  b rało  czynny udział w p ra ­
cach organizacyjnych nad  standaryzacją  w łókna lnianego 
i konopnego, oraz Centrali O brotu Nasionam i Oleistemi — 
jako  insty tucji pow ołanej do uspraw nien ia  zbytu nasion 
oleistych. Na tej p latform ie wspólnie z przedstaw icielam i p ro ­
ducentów  rzepaku i rzepiku om aw iane będą wszelkie kwest- 
je, dotyczące organizacji zbytu nasion oleistych.

W  związku z koniecznością obrony kra jow ej produkcji 
nasion oleistych przed zalewem taniego im portow anego su ­
rowca, zebrani przedstaw iciele Izb i O rganizacyj R olni­
czych wypowiedzieli się jednogłośnie przeciwko p ro jek tow a­
nemu udzieleniu zezwoleń na im port zagranicznych surow ­
ców oleistych, a w szczególności nasion słonecznika, sezamu, 
lnu i t. p.

Im port ten zniweczyłby dotychczasowe posunięcia, zm ie­
rzające w k ierunku  zapew nienia opłacalności k rajow ej p ro ­
dukcji nasion oleistych. Ze względu na doniosłość sprawy 
postanow iono przedstaw ić treść tej uchw ały czynnikom  rzą ­
dowym.

VI-ty kurs lniarski w Wilnie.
Między 3 a 14 grudnia r. b. Towarzystwo L niar­

skie w W ilnie zorganizowało w porozumieniu z 
W ileńską Izbą Rolniczą szósty z rzędu dziesięcio­
dniowy kurs lniarski dla instruktorów  rolniczych.

Program  obejmował 8 godzin zajęć dziennie. 
W ciągu pierwszych 5-ciu dni 6 godzin dziennie od­
bywały się wykłady i 2 godziny — ćwiczenia, jeden
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dzień był poświęcony wycieczkom, zaś w ciągu 
ostatnich 4-ch dni odbywały się ćwiczenia po 8 go­
dzin dziennie.

P r e l e g e n c i  i t e m a t y .

Dr. J. Jagmin — Charakterystyka roślin włó­
knistych — 1 godz.; charakterystyka włókien roś­
linnych — 1 godz.; zagadnienie standaryzacji lnu
— 1 godz.; podstawa i rozwój akcji lniarskiej w 
Wilnie — 1 godz.

Inż. A. Perepeczko — Uprawa lnu — 6 godz.; 
Kwalifikacja lnu i konopi — 1 godz.; Doświadczal­
nictwo lniarskie — 1 godz.

Inż. Cz. Słuchoeki — Roszenie słomy lnianej
— 2 godz.; Suszenie i międlenie słomy lnianej — 
2 godz.; Trzepanie lnu — 1 godz.; Konkursy ln iar­
skie i praca w terenie — 2 godz.

Inż. A. Bendych — W iejskie przędzenie i stan­
daryzacja przędzy — 1 godz.; Tkanie ręczne 
2 godz.; Standaryzacja tkanin, zakup i zbyt samo­
działów -— 1 godz.

Mgr. R. Kmszyński — Choroby i szkodniki 
lnu — 2 godz.

Inż. .1. Steckiewiez — Nasiona lnu i chwasty 
lnu — 2 godz.

Inż. A. Żukowski — Anatomja łodygi lnu.
P. A. Mongird — Organizacja zbytu włókna 

— 2 godz.
P. B. Górynowicz —- Czesanie lnu — 2 godz.
Uczestnicy kursu zostali podzieleni do ćwiczeń 

i zajęć praktycznych na 7 grup. Ćwiczenia pro­
wadzili:

Inż. A. Perepeczko i p. T. Zankowicz — Pomia­
ry morfologiczne łodygi lnu i konopi.

Inż. J. Steckiewiez — Ocena nasion lnu i roz 
poznawanie chwastów.

Inż. A. Żukowski — Anatomja łodygi lnu oraz 
badania techniczne i laboratoryjne włókna.

Inż Cz. Słuchoeki — Międlenie, trzepanie i ga­
tunkowanie włókna.

Inż. A. Bendych i p. Br. Szyinkowski — Gatun­
kowanie tkanin samodziałowych i przędzy w iej­
skiej.

Inż. P. Straczycki— Czesanie lnu.

U c z e s t n i c y  k u r s u .
1. Andrukiewiczówma Joanna  — W ydział Pow. w Grodnie.
2. B ączkow ska Anna — W ydział Pow. w Opocznie.
3. B iałynicki-B irula Stanisław  — W ileńska Izba Rolnicza.
4. Bohdziewicz W ik to r — O. T. O. ii K. II. w O szmianie.
5. Brzostow ski Józef — O T .  O. i K. R. w Postaw ach.
6. B uncler M arjan -— O. T. O. i  K. R. w Brasławiu.
7. B ujko  S tanisław  — O. T. 0 . i K. R. w Święcianach.
8. C iechanowicz Jan  — Zw. Ml. W iejsk. w Nowogródku.
9. Ćwiklińska Mairja — O. T. O. i K. R. w W ierzbniku.

10. D aniszew ski M ichał — O. T. O. i K. R. w Oszmianie.
11. D ziałów na H alina — W ydział Pow. w Biłgoraju.
12. Gramz Józef —  Producent lnu.
13. Gulmontowicz N orbert —  W ydział Pow. w Pińsku.
14. H elm ersen Jan ina  — iProducenit lnu.
15. Jaroszew icz Czesław —  W ydz. Pow. w Postaw ach.
16. Karczewski E dw ard  — W il. Izba Rolnicza.
17. K orasiew icz Józef -— W ydz. Pow. w Równem .
18. Konecki Bolesław — O. T. O. i K. R. w Wiolożynie.
19. K ow alczew ska Stanisław a O. T. O. i K. R. w  Sarnach.

20. Kowalewski Czesław
21. K rajew ski Zygm unt—O.T.O. i K.R. w Szczuczynie k. Lidy.
22. K ubiaków na U rszula — Związek Rolniczy w Łunińcu.
23. K ucharski Antoni — Spółdz. Stów. Pop. Przem . Lud. 

i Chałupniczego w W ierzbniku.
24. Kuczewski Stefan — O. T. O. i K. R. w W ilejce Pow.
25. K uryłło Mieczysław — W ydz. Pow. w Święcianach.
26. M ackiewicz Jan  — O. T. O. i K. R. w Mołodecznie.
27. M adaków na Leoncja — W ydz. Pow. w Łucku.
28. M azur Józef — Gmina Lubcza.
29. M alinowska Zofja — O. T. O. i K. K. w Łukowie.
30. Murasizkówna W anda —  W ydział Pow . w Sokółce.
31. P alusiński Mieczysław — Kat. Stów. Młodz. w Siedlach.
32. P isa rek  S tanisław  — O. T. O. i K. R. w B aranow iczach.
33. Popław ski Ignacy — Inż. roln. W ilno.
34. Przew łocka Em m a —  Poleska Izba Rolnicza.
35. Raszulów na Irena  — W ydz. Pow. w  Chełmie.
36. R om anow ska Anna — Okr. T-wo Roln. w Rawie Ruskiej.
37. Sam irzanka Helena — O. T. O. i K. R. w Kowlu.
38. Sobolewska Jan in a  —- Instr. tkactw a W ilno.
39. Saw icka Stanisław a W ydz. Pow. w Suw ałkach.
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10 Sarnecka E ugeuja O. T. O. i K. R. w Oszmianie.
11. Siem ionowa Natailja — O. T. O. i K. R. w Stołpcach 
42. Soboto Bolesław O. T. O. i K. R. w  Nieświeżu
43 Spalona H elena Białostocka Izba Rolnicza.
44. Świrski .Piotr —  W ydz. Pow. w  Kostopolu.
45. Szymkowski Bronisław  — W ileńska Izba Rolnicza.
46. .Suszyński M ikołaj — O. T. O. i K. R. w Brasławiu.
47. Szalkiewicz M arjan — Producent lnu.
48. Szurkowski Adam — O. T. O. i K. R. w Nieświeżu.
49. Tarczyńska Helena — Pow. Zw. Rolniczy w K-obryniu
50. Tesecki1 W ładysław  Wydz. Pow . w Oszmianie
51. T rzcińska Jan in a  — O. T. O. i K. R. w Słonimie.
52. T rabszo Eljasz W yda. Pow . w Brasławiu.
53. Tumusz Robert O. T. O. .i K. R. w Oszmianie.
54 W łoczew ska Irena — O. T. O. i K. R. w R adzyniu Pódl.
55. W olski A leksander —■ O. T. O. i K. R. w Stołpcach.
56. Zabłocka Jan in a  — Wydz. Pow. w Lubomlu.
57. Zawadzki Franciszek — W ileńska Izba Rolnicza.
58. Żukielowa Jan ina  O. T. O. i K. R. w Mołodecznie.
59. Żyżniewska W anda — Ins tru k to rk a  tkacka W ilno.
60. Żukiel Alfons — W ydz. Pow. w Mołodecznie.

Uczestnicy kursu zwiedzili: Międlarnię i Gze- 
salnię Lnu w Bezdanach oraz Bazar Przemysłu Lu 
dowego- w Wilnie.

Na zakończenie kursu odbyła się 3-godzinna 
konferencja dyskusyjna, na której były omawiane 
różne zagadnienia z dziedziny lniarstwa.

KRONIKA ZAGRANICZNA
Zmiany w niemieckim przemyśle włókienniczym w związku 
/. rozwojem techniki w dostosowaniu do bieżącej polityki

gospodarczej Rzeszy. Nowa kaiegorja surowców.

Niemiecki przem ysł w łókienniczy dąży ku tem u, by 
w jaknajszerszy in  zakresie  surow ce zagraniczne były zastą­
pione przez produkty  krajow e bądź naturalne, bądź też 
sztuczne. Dzięki wielu w ynalazkom , jak ie  były zrobione w tej 
dziedzinie w ciągu ostatnich k ilkunastu miesięcy. Niemcy 
zrobiły b. duży postęp.

..KóJnische Zeitung" podaje: „Niemcy są w stanie w y­
produkow ać rocznie zaledwie 20.000 ł. natu ra lnych  surowców 
włókienniczych. W skutek tego były zmuszone sprow adzać 
z zagranicy w ciągu ostatn ich  lat przeciętn ie 760.000 t., co 
wynosi przeszło m ilja rd  m arek. Bawełny sprow adzają Niemcy 
łOO.OOO I., co stanow i obecnie w artość 320 miljonów  m arek, 
wełny 155.000 t. za 620.000 m arek , lnu 23.000 t. za 23 mili jony 
m arek, ju ty  100.000 t. i t. d. W stosunku do tego im ponujące­
go tonażu  p rodukcja  sztuczuycli surowców w łókienniczych 
jest jescze bardzo nieznaczna. W iadom cm  jest np., żę obec­
na p rodukcja  jedw abiu sztucznego, sięga zaledwie 35.000 t.. 
a produkcja  wyrobów zastępcziych 70.000 I. O statnio zostały 
wydane zarządzenia, aby na  przyszły rok  len im portow any 
został zastąpiony przez w yroby krajow e i aby w 1937 r. 
wełna i baw ełna były zastąpione przynajm niej w 40% przez 
w łókno krajow e.

Oszczędność osiągnięta w ten sposób w yniosłaby m niej 
więcej %  m ilja rd a 'm arek .

Kwestja ln iarska  została rozstrzygnięta. Obszar upraw y 
pow iększył się w dw ójnasób w stosunku  do roku ubiegłego, 
a w r. 1935 zam iast 8.900 ha będzie 30.000 ha, k tóre  dadzą 
24.000 1. w łókna. Co się zaś tyczy w ełny i baw ełny, to po­
łączenie w łókna w tk an in ach  znacznie zm niejszyło limpoirt. 
P róby skrzyżow ania lnu włóknistego z linem ziarnistym  
pozwPliły otrzym ać len mieszany, którego w ydajność n a  ha  
jest znacznie w iększa.

Pozatem  pom yślnie w ypadły próby przędzenia k ró tk ie ­
go w łókna lnianego z w łóknam i sztucznem i. W łókno lniane 
jest bardzo mocne naw et zmoczone, ale ma tę wadę, że łka- 

' niny są tw arde i niezbyt ciepłe; w łókno sztuczne jest m iękkie, 
ale ulega zniekształceniu wskutek wilgoci. Połączenie daje

doskonałe rezultaty . Pozwala ono nadać tkaninom  wygląd 
wełny lub baw ełny. Przy użyciu równego w łókna sztucznego 
tkanina przypom ina bawełnę, jeżeli zaś w łókno jest bardziej 
n ierów ne wówczas tkan ina  podobna jest do wełny i jest 
cieplejsza. W  zależności od uży tej ilości w łókna sztucznego 
można otrzym ać cały szereg tkanin.

Niemcy są w stan ie  w yprodukow ać m niej więcej 280.000 
t. w łókna sztucznego. Połączenie na  podstawie t la lnu i 2/s 
w łókna sztucznego dałoby ilość potrzebną do zastąp ien ia  
10% tonażu obecnie im portow anej wełny i baw ełny i przed 
staw iałoby się jako  33.000 t. w łókna lnianego i 187.000 t. 
w łókna sztucznego.

Im port nasien ia  lnianego, sięgający kw oty 1.000.000 
RM. m ógłby być zm niejszony o % . Spraw a ta  jest bardzo 
ważną, gdyż olej lniany m a zastosow anie w wielu gałęziach 
przem ysłu (linoleum, cerata, lak).

Kwestja w yprodukow ania 187.000 t. w łókna sztucznego 
polega jedynie na budow ie now ych fabryk. Niemcy nie m o­
gą uskarżać się n a  b rak  drzewa, w najgorszym  jednak w y­
padku, m ogłyby zakupić zagranicą część m aterja łu , co wy­
niosłoby nie więcej jak  20.000.000 RM. rocznie. Pozatem  
są rob ione  badan ia  w celu użycia drzew a olchowego, d o ­
tychczas używ anego w yłącznie na opał. Miljon m. mógłby 
być przeznaczony na w yrób włókna sztucznego.

Połączenie 'la w łókna lnianego i %  w łókna sztucznego 
dałoby m a te rja ł w cenie 1.53 RM. czyli 2.50 RM. tańszy niż 
wełna i o  50% droższy niż baw ełna.

Rozwój przemysłu Iniarskiego w ZSRR w świetle francuskiego 
tygodnika „Le Nnrd Induslricl“.

W kilku poprzednich num erach ,,Łe Nord Industric l“ 
pisano o n ieustannych  w ysiłkach przyw ódców  R osji sowiec­
kiej, dążących do stw orzenia potężnego przem ysłu lniar- 
* kiego.

S tarania te  — pisze „Le Nord IndustrieJ" — są b. po­
ważne, o ile m ożna w nioskow ać z rzadkich  w iadom ości, 
które posiada zagranica. P rogram  przem ysłu Iniarskiego ZSRR 
polega przedew szystkiem  na czesaniu lnu  i w tej dziedzinie 
Sowiety zdziałały b. dużo. P rodukcja  lnu  czesanego w roku 
1933 zaznaczyła p rzyrost 54% w stosunku do roku poprzed­
niego. -Monopol sow iecki może sprzedaw ać len czesany 
w cenie znacznie wyższej niż len trzepany  i w ten  sposób 
może powiększyć w artość eksportu. Polityka ta nie jest 
wygodna dia przędzalni zagranicznych, k tóre  od daw ien daw ­
na są stałym i k lijen tam i Rosji.

N aturaln ie nie cały  zbiór lnu sowieckiego jest prze­
znaczony do produkcji lnu czesanego. Pozostaje jeszcze 
znaczna część lnu trzepanego, k tó rą  Sowiety m ogłyby wy­
wieźć, lecz Monopol sowiecki niezawsze w ysyła zagranicę 
swój najlepszy len. Ten ostatni pozostaje, o ile to  jest 
możliwe, do użytku przędzalni sowieckich, gdyż ZSRR udo­
skonala sw oje narzędzia i zakłada nowe przędzalnie 
i tkalnie.

W ciągu 6 pierw szych miesięcy 1933 r. p rodukcja  so­
wieckiego p łó tna  sięgała zaledwie 74.664 m 2. W  bieżącym 
sezonie w yniesie -ona zapew ne 192 m iljony m2. K apitały  wło­
żone do przem ysłu Iniarskiego z 30.850.000 rub li w  roku 
1932 — w ro k u  1933 dosięgły kw oty 49 mijljonów rubli. 
O statnio postaw iono w Chaiba-rowsku 2 czesa-lnie lnu, jedną 
przędzalnię oraz tkalnię. Oprócz lego 3 przędzalnie zostały 
zaopatrzone w w rzeciona i każda z nich posiada 100.000, 
120.000 wrzecion.

Obecnie jest na w ykończeniu budow a 2 dużych za­
kładów  tkackich w Sm oleńsku i Orszy.

Drugi p lan „piatieUtoi-* przew iduje  założenie przem ysło­
wych zakładów  ln iarskich  w sam em  centrum  upraw y lnu 
Nowe ośrodki up raw y  lnu są założone: jeden  w  rejonie 
m. Gorkij (Niżnij Nowgorod), drugi w republice baszkir- 
skiej. Pozatem  Sowiety s ta ra ją  się w prow adzać maszyny 
ln iarsk ie  w  cen trarli upraw y lnu. Maszyny le są w yrabiane 
w Sowietach.
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Lniąrskie przędzalnie czechosłowackie pracują 
dla Niemiec.

„Le Noird Indusitiriel" pisze: „L n iarsk ie  przędzalnie 
niem ieckie, zw łaszcza te, k tó re  znajdu ją  się w pobliżu g ra­
nicy polskiej, p racu ją  w pełnem  tem pie, n ie  są jednak 
w stanie pokryć olbrzym ich zapotrzebow ań niem ieckich za­
kładów  tkackich w danej chwili. Ł atw o się dom yślić, jak ie  
są tego przyczyny, a w łaściw ie nie trzeba się naw et do­
myślać, bo są one dobrze znane w szystkim co się choć tro ­
chę w tern orjen tu ją . N iedawno też w spom inaliśm y, że 
znaczna ilość nici była w ysłana do Niemiec przez przędzal- 
ników z Belfastu.

Przędzalnicy czechosłowaccy m uszą dostarczyć Niem­
com nici lnianych za m niej więcej 30 m iljonów  koron, co 
stanow i 744.000 wiązek. O graniczenia w prow adzone przez 
M inisterstwo H andlu w C zechosłow acji oznaczyły kon tyn­
gent wywozu nici do Niemiec do  3.500.000 ko ron  miesięcznie 
i w ten sposób przędzalnicy czechosłowaccy nie m ają  m oż­
ności w ykonać dostaw y w  przew idzianej ilości. Opóźnienia 
te n iepokoją  Niemców.

Od dnia 1-go w rześnia r. ub. przy wywozie z Czechosło­
w acji nici lniane, konopie i ju ta  podlegają ocleniu w  sto­
sunku l°/o dla Niemiec i 1Ą dla innych krajów . Jak  widzimy, 
w danej chwili w  Niemczech wyczuwa się ogrom ne zapo­
trzebow anie na przędzę ilnianą".

" II '

T R Z E P A K I  i M IĘ D L A R K I  D O  L N U
w ła s n e j  k o n s t r u k c j i  C n ie k t ó r e  z  n i c h  p a t e n t o w a n e )

POD KONTROLĄ
L N IA R S K IE J  C E N T R A L N E J  S T A C J I  D O Ś W I A D C Z A L N E J  W  W IL N IE

W Y K O N U J Ą

Z™ DY"E“ E WŁADYSŁAWA PIOTROWSKIEGO
W I L N O UL. T R O C K A  13 W I L N O

-=■

Teleł. 1902 H STANDART"
SPÓŁKA Z OGR. ODP.

Eksport oraz dostaw a do fabryk krajowych

LNU, PAKUŁ i SIEMIENIA LNIANEGO
W ŁASNE SKŁADY ZA K U PU

we wszystkich większych ośrodkach lniarskich ziem północnocno - wschodnich.

WILNO
ul. Gościnna 1.

SP. z o. o. L E N a
SP. z o. o. 1

Skup zawodowy ln u , kądziel, siemienia lnianego i innych produktów rolnych
W I L N O ,  U L . S A D O W A  4 . T e l.  1 -7 9

Konto w P. K. O. 142219

RUDOLF MOOSSE CODĘ
E k s p o r t  o r a z  d o s t a w a  d o  f a b r y k  k r a j o w y c h
W łasne składy zakupu we wszystkich ośrodkach lniarskich ziem północno-wschodnich. ^
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Prof. Wl. Bratkowski. — Bawełna czy len? Wilno, 1932 ..........................................................  2.50
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na bawełnę. Wilno, 1931 .......................................................................................  0.50
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Wilno, 1933 ................................................................’ ..............................................0.75
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1931/32 r. Puławy, 1933 .......................................................................................  0.80
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1932/33 r. Puławy, 1934 ........................................................................................—
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Puławy, 1934................................................................................................................  0.80
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Dr. Janusz Jagmin. —  Plan pracy T-wa Lniarskiego i L. C. S. D. w Wilnie. Wilno, 1933 . . 0.50
Dr. Janusz Jagmin. — Czy len jest Polsce potrzebny? Wilno, 1931 ....................................... 0.50
Dr. Janusz Jagmin. — Rozwój lniarstwa w Sowietach. Rocznik Instytutu Naukowo-Badawcze­

go Europy Wschodniej. Tom II. Wilno, 1933 ..................................................... —
Dr. Janusz Jagmin. — Skrót wiadomości o lnie i konopiach. Wilno, 1934 . . . . . . .  1.50
Dr. Janusz Jagmin. — Wytyczne standaryzacji lnu w Polsce. Wilno, 1933 ..............................  0.50
Dr. Janusz Jagmin. — Materjały do poznania sprawy lniarskiej w Polsce. Cz. 1. Handel zagra­
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L. Niewiarowicz. — Wpływ miejsca zbioru na siłę rozwojową lnu. Wilno, 1934 ...................  0.25
Marja Obrębska. — Wytwórczość lniarska w szkołach zawodowych. Wilno, 1934 . . . .  0.25
A. Poczter. — Przyczynek do badań anatomicznej budowy łodygi lnu. (Badania nad techniką

i ekonomiką produkcji surowców włókienniczych w Polsce, pod redakcją prof. 
d-ra Witolda Staniewicza. Zesz. 1). Wilno, 1933 ................................................. 1.00

A. Poczter. — Handlowe włókno lniane. Wilno, 1934 ....................................................................  0.40
A. Siemionów. — Czy uprawa bawełny w Polsce jest możliwą? Wilno, 1932 ........................ —
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Inż. Bernard Wesołowski. — Tkactwo w jego rozwoju historycznym i rola wynalazku

J. M. Jacquard’a. Wilno, 1934 .............................................................................. 0.40
Inż. 5. Zembrzuski. — Sprawa lniarska we Francji. Wilno, 1932 ................................................. 2.50
Gen. Lucjan Żeligowski. — Myśli żołnierza-rolnika o naszem gospodarstwie. Wilno. 1933 . 1.60
Statut Towarzystwa Lniarskiego w Wilnie. Wilno, 1932 ...............................................................

Nabywać można w T-wie Lniarskiem, Wilno, ul. Św. Jacka 2, w księgarniach rolniczych oraz 
we wszystkich większych księgarniach.
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Dział I. Selekcja, uprawa oraz nawożenie lnu i konopi.
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stacji Akademji Rolniczej chow ski
im. T im iriaziew a w Moskwie

Z dośw iadczeń ln iarsk ich

5* 3 67 W. R. Co widziałem na polu doś- 
wiadezalnem w Rerczweczu 1931 3 55

4 99
2Stan obecny i perspektyw y do- Pole dośw iadczalne lierezwecz 23

św iadczalnictwa Iniarskiego 
Z. S. R. R................................... 1931 1

Kwalifikacja plantacyj lnia-
Z nych na terenie woj. wileń-

W ylnienie g l e b y ..................... 1932 2 44 skiego i nowogródzkiego 2 26

,, K o n o p i e ...................................... 2 55

O możliwościach upraw y ko- Dział II. Przerób słomy lnianej i włókna.
nopi w P o l s c e ..................... 4 99

Uprawa lnu i konopi na w łó­
kno i nasiona przez wię- Inż. A. Bendych W ala opatrunkow a ze lnu . 1932 3 60
kszą w ł a s n o ś ć ..................... 1933 1 3 Prof. Dr. WŁ M iędlarstwo a zagadnienia or-

Czas siewu lnu w świetle 
trzechletnich doświadczeń

B ratkow ski ganizacyjne Iniarstwa pol­
skiego ..................................... 1933 4 103

Ł. C. S. p  ........................... 2 41
Dr. .1. Jagm in Słanie czy też moczenie lnu

.1. Jagm in i L. Sprawozdanie Łnfarskiej Cen- w świetle doświadczeń ro-
\  iewiarowicz tra lnej Stacji Doświadczał- syjskich slacyj świadczal-

1930nej w W iln ie ........................... 1932 1 2 n y c h ........................................... 1 1
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Dr. .1. Jagm in Sianie czy też moczenie Inn 
w cieplej wodzie na tle roz­
prawy p. P. P uschefa rze­
czoznawcy lniarskiego w 
Z. S. R. B............................... 193C 1 3

Moczenie lnu przy użyciu czy­
stych kultur bakteryj . ff 1 9

Uprawa lnu w Belgji i prze­
róbka słomy lnianej na  
włókno w okręgu Courtrai tf 1 21

Organizacja i metody pracy 
nowoczesnego Zakładu dla 
przeróbki lnu w Belgji . >9 3 72

Rozwiązanie niektórych m eto­
dycznych zagadnień z dzie­
dziny obróbki słomy lnianej 
i oceny w łókna d la  celów 
doświadczalnictwa i selekcji 
przy m ałych i większych 
próbach ................................ J? 3 79

Jł W ytyczne standaryzacji lnu w 
P o l s c e ........................... 1934 1 11

P race wstępne nad ustale­
niem standartów  włókna 
lnianego produkow anego w 
Polsce ................................ 5 150

Kazim. Jam róz Roszenie czy moczenie słomy 
lnianej . . . . 2 53

Mgr. farm . W ata opatrunkow a ze lnu . 1933 3 67
Zdenka Je- 
rzabków na

Alfons Jozan is Słanie czy moczenie lnu . 1931 3 50
Inż. A. Pere- O racjonalizację przeróbki lnu 1934 3 90peczko

Inż. Cz. Siu- Drewniany trzepak do lnu . 4 126
chocki

Inż. W. W ójcie- Uniwersalizm włókna lnianego 1933 3 66
chow ski

Przypom nienie, jak należy 
słać słomę lnianą czyli rosić 
na z i e m i ................................ 1931 3 49

Prace nad standaryzacją lnu 
i konopi ........................... 1934 5 159

Dział III. Przędzalnictwo i tkactwo.

Inż. A. Bendych Powrót do kołow rotka . 1932 2 30

- Zbiórka sam odziałowych płó­
cien ln ia n y c h ........................... 99 3 57

Jł Standaryzacja przędzy i tk a­
nin sam odziałowych . 933 3 68

O rganizacja zbytu płótna sa­
modziałowego ..................... 934 5 41
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H. S. Len w sztuce . 1935 3 62

Dr. .1. Jagm in Nasze dążenia do sam owy­
starczalności w łókienniczej 
a przem ysł sam odziałowy . 1932 2 28

Jł Chałupniczy wyrób worków 
i płacht lnianych na  terenie 
woj. wileńskiego i now o­
gródzkiego . . . . . . 3 46

»> Przędzalnia lniarska na W i­
leńszczyźnie ........................... 99 4 95

.1. Jagm in i L. 
Nlaculewicz

W alka o leli i przemysł lniar- 
ski przędzalniczo - tkacki w 
P o l s c e ..................................... 1930 4 85

Er. Jan ik O produkcji domowej przędzy 
l n i a n e j ..................................... 1932 3 59

Kpt. inż. Edw ard 
Narkowicz

Bielenie płótna sam odziało­
wego ........................................... 1933 3 81

P. G. Pranie tkanin lnianych . 1934 3 92

P rof. Dr. A. Sa- 
farewicz

Tkaniny lniane pod wzglę­
dem higjenieznym . . . . 2 40

Inż. Cz. Słu- 
chocki

Samodziałowe płótna lniane 1932 1
1

18

Fr. Tym an Dwa lata pracy Bazarów 
Przemyślu Ludowego . . . 1933 3 55

1. L. Działalność Centrali Bazarów 
Przemysłu Ludowego w 
W i l n i e ..................................... 1934 2 63

nż. B. Weso 
łowski

Tkactwo w jego rozw oju lii 
storycznym  i rola w ynalaz­
ku .1. M. Jacquard’a . 3 83

nż. W .W ściek- 
lica

K olonizacja lnu i Ikaniny 
lniano - baw ełniane . 1933 3 71

Gen. Lucjan Że­
ligowski

Bajka o zaczarow anej króle­
wnie .......................................... -•> 4 89

JJ Dwa lory w zagadnieniu lniar- 
s k i e m ..................................... 1934 3 71

Tkactwo ręczne stanowi nalu 
ralnc bogactwo Wileńszczy- 
z n y ........................................... 99 3 74

Dlaczego bronię Iniarstwa i 
tkactwa prym itywnego . 4 102

Używajcie worki i płachty z 
wileńskiego l n u ..................... 931 3 51

Akcja skupu płó tna w pow. 
d z iśn ie ń sk itn ........................... 933 1 26

Młodzież wiejska będzie nosić 
ubiory l n i a n e ..................... 2 50
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P rof. Dr. Wł. Perspektywy .Iniarskie 1930 4 104 Dr. .). Jagm in Perspektyw y produkcji lnu w
Bratkow ski

Jł Dlaczego rolnictwo domaga
r. 1934, a sprawa nasion 
lnianych ..................... 1934 1 5

się cła przywozowego na 
bawełnę . . . . . . . 1931 4 1 »» Zagadnienie bezrobocia a len 2 58

Ideologja sam owystarczałnoś-
z .1. Jagm in  i L. Spraw a lniarska a przemysł

,, Maculewicz jutowy ........................... 1931 4 67
ci w łók ienn iczej..................... 1932 4 80

L. Samow ystarczalność włókien-
70Uwagi do dyskusji nad pro nicza P o l s k i ........................... 3

blemem len —• juta . 1933 1 31
L. Maculewicz Czy istnieje poza granicami

W sprawie organizacji rynku Polski kw estja ln iarska i ja-
lniarskiego ........................... » 4 96 ki jest stan  je> obecny w 

poszczególnych krajach . ł» 2 38
»» W alka lnu z baw ełną . . . 1934 2 31

Perspektywy zbytu lnu w bie-
c .  s . Cła na surowce włókiennicze 1931 4 83 żącym  sezonie w związku

z sy tuacją  na  rynkach  kra-
Inż. Cz. Dębicki Len — ju ta  - baw ełna, a b i­

lans h a n d lo w y ........................... 1 13
jowych i zagranicznych . .

Postępy akcji Iniarskie i w ro-

tf 3 62

50 wagonów włókna lnianego ku  1930 i 1 9 3 1 ..................... 4 78
przybyło do Polski z So-

Popieranie (wyrobów krajo-w ie tó w ..................................... 1 21 »»
wych, w ytworzonych z su-

W  spraw ie rozszerzenia wew- rowców krajow ych —  ha-
nętrznego rynku  zbytu dla słem okrzepni“cia gospodar-

33l n u ........................................... ,, 3 47 czego P o l s k i ........................... 1933 2

Wł. D iam and Cła na surowce włókiennicze 3 57 M arjan Mickie- Z agadn ien i e wpr o w ad zen i a
94wicz worka ln ia n e g o ..................... 5? 4

Z. H arski Obrót handlow y lnem na tere- Len jako opakow anie . . 1934 2 49nie ziem północno wscho-
dnich 1934 4 111 Dr. .1. Piekał- W ywóz lnu w osłałniem  pic-

Dr. .1. Jagm in
kiew icz c io le c iu ..................................... 1933 3 58

Czego nas kryzys uczy . 1931 1 16
Inż. A. P oczter Daniowe włókno lniane . 1934 1 18

Konieczno ść w pro w ad ze n i a Bedakcja W alka o len. Dalsza droga na-cła ochronnego na nasiona
1932 1lniane sprow adzane z za- szego in ia r s tw a ..................... 1

granicy ..................................... 1 18 ,, W alka o l e n ................................ 3 51

>> Czy len jesl nam potrzebny . •> 2 33 W alka o len i konopie . . . w 4 79

W ażny k rok  w walce o praw a Dr. Adam Bose W ew nętrzna „preferencja"
obyw atelskie dla naszego lnu 2 40 r o ln a ........................................... 1931 4 76

Na marginesie artykułu  p. inż. Inż. Cz. Siu- O konieczności produkcji kra-
1932 1B. W esołowskiego p. t. „U- chocki jowych nasion oleistych 14

wagi w sprawie lniarskiej 
w P o ls c e " ................................ 3 61 Kpt. Roman 

Śliwa
O wzmożenie tem pa akcji 

lniarskiej ..................... 1934 2 34

>» Światowy kryzys włókienniczy 
w oświetleniu Instytutu Ba-

Dlaczego musimy walczyć o 
własne surow ce włókienni-

dań K onjunktur Gospodar-
80 ................................................ ..... 3 73czych w Berlinie » 4 tf

Bilans handlu  zagranicznego
E. T aurogiński Uprzywilejowanie produkcji

krajow ych nasion oleistych 4 103Polski w łóknem i jego wy-
r o b a m i .....................................

W spraw ie preferencji dla kra-

1932

1933

1

1

11

22

T. L. (lukier w worku lnianym 
zmniejszy bezrobocie . 1932 3 61

jowych surowców  . . . . ,, Przed przełomem w dziedzinie
I n i a r s t w a ................................ 3 64

Preferencje dla krajow ych su-
rowców przemysłowych po- ,, Rola Wileńszczyzny w odro-
chodzenia rolniczego . 3 56 dzeniu gospodarczem Polski 1 19



Dział V. Len zagranicą.
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lnż. B. Weso- Bawełna czy len . . . . 1932 4
łow ski

W itold Ż ar­
no wsk i

Zużytkowanie i w artość k ra ­
jowego oleju lnianego . 4

(ien. L ucjan Że­
ligowski

Powinna się rozpocząć walka 
o l e n ........................................... 1931 3

Jak  wóz bez czw artego kola, 
tak wygląda gospodarka 
Polski bez w łasnych su row ­
ców włókienniczych . tf 4

» Samowystarczalność w łókien­
nicza P o l s k i ........................... 4

»> Dlaczego niusiniy bronić lilia 
r s t w a ..................................... 1932 2

»» Samorząd gospodarczy . . . V 2

Perspektyw y kam panji lniar- 
skiej na rok 1930— 1931 . . 1930 4

Spraw a Iniarska na Radzie 
W o je w ó d z k ie j ..................... 1930 4

W spraw ie ochrony produkcji 
i przerobu lnu oraz spow o­
dow anie rozw oju używania 
tkanin ln ia n y c h ..................... 1931 1

Len przed Nowym Bokiem . 4
Stanowczy krok w sprawie 

produkcji Iniarskiej . 4
W  sprawie surowców włó­

kienniczych rezolucje li­
ch walone przez Radę Zwią 
zku O rganizacyj Rolniczych 
Rzeczypospolitej . . . . 4

Oficjalne poparcie krajow ych 
wyrobów ..................... 4

Głos Krakowa w sprawie 
Iniarskiej ................................ 4

Projekt ustawy o obowiązku 
używania w produkcji prze­
m ysłow ej, surowców kraju 
wego pochodzenia . . . . 1932 4

Nie w lej płaszczyźnie . 1933 2

Surowce k r a jo w e ..................... 2

Szkodliwy im p o r t ..................... 3

Siemię lniane jako surowiec 
przem ysłu olejarskiego . 3

Akcja Iniarska na terenie pow. 
bielsko - podlaskiego . . . 1

Len w więziennictw ie . 1934 2
Len w więziennictwie . tf 3

•
Na marginesie dyskusji Husz­

czo we j ..................................... ff 3
Akcja T-wa Lniai skiego w 

W ilnie w sprawie u trzym a­
nia cen na nasiona lniane . n 4
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93 lnż.. A. Bendycli Trudności w przem yśle luiar- 
skim  Rosji przedw ojennej . 1932 2 35

97 J. B. P rojekt francuskiej /ustawy 
Iniarskiej ................................ 1930 2 32

45 lnż. .1. B ujalska Propaganda ln iarslw a w Pół­
nocnej Francji . . , . ff 4 100

70
N awoływanie F rancji do w al­

ki z polityką lniarską So­
wietów . ................ . 1931 1 19

72 Prem jow anie upraw y i prze­
róbki lnu we Francji . . . ł» 2 31

25

33
»» Projekt ustawy o prem jach 

lnu we Francji . . . . n 3 54

105
lnż. Cz. Dębicki Uwagi o stosunkach Iniarskieh 

w Czechosłowacji . . . . 1930 2 55

107 Dr. J. Jagm in W rażenie z wycieczki do 
Iniarskieh rejonów  Zacho­
dniej E u ro p y ........................... n 1 12

18
Przemysł lniarski i produkcja 

lnu w północnej Francji . . 3 69
VII

70

Kilka uwag o Iniarstwie w So­
wietach ................................ 1931 1 11

»ł Jak Francja  walczy o len . . 1 15

83
Alfons Jozanis Rozwój i s tan  -lniarslwa na 

Lol w i e ..................................... 1930 2 45

83
,,Lenosw iaz“ Kryzys lniarski w Czechosło­

wacji ...........................- • 3 12

83 Ludw ik M acu-' 
lewicz

Ze stosunków Iniarskieh na 
Ł o tw ie ................................ • Jf 2 31

139

107

Postępy akcji Iniarskiej w 
S o w ie ta c h ................................ 1931 3 52

35

48

»ł Popieranie lnu i konopi we 
F r a n c j i ...........................: • 1932 1 20

59 Towarzystwo dla m agazyno­
w ania i sprzedaży lnu trze­
panego we Francji . . . . 99 2 45

75
,, Przem ysł lniarski w lrlandji ■ 1933 2 46

21

59
» Jak przemysł lniarski w Bel- 

gji walczy o lepsze ju tro  . 2 47

95 »ł Propaganda lniarslw a na Za­
chodzie ...................................... 1934 2 51

97
- Len w Polsce a zagranicą 5 157

51
lnż. Cz. Słu- 

ehocki
Państwow y Monopol Lniarski 

w Łotwie,.. . • • • • • 4 116
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Eksport lnu z Z. S. 1E Ii. w 
oświetleniu sowieekiem . . 1932 1 12

Ekonom iczna ofenzywa (So­
wietów a francuski prze­
mysł Iniarski . . . . . 1930 2 12

W sprawie ograniczeń i im ­
p o rtu  lnu rosyjskiego na 
irynek f ra n c u s k i..................... 1930 4 102

Kryzys Iniarski we E rancji i 
prakłyczhe jego rozstrzyg­
nięcie ..................................... 4 107

Spraw a rozszerzenia krajow e­
go zużycia wyrobów lnia­
nych we Francji . . . . 4 107

Armja belgijska zamierza po­
wrócić do lnu przy dosta­
wach płótna . . . . . Ipj 4 108

Jak Niemcy troszczą sit; o 
własny l e n ................................ 1932 3 64

Zwyżka cen nu len rosyjski . 1933 1 24
f rancuski przem ysł w łókien­

niczy w r. 1932 ..................... 2 48

Popieranie uprawy lnu, roślin 
oleistych i hodowli owiec 
w Niemczech . . . . . 2 49

Eniarskie Związki Zawodowe 
we W ło szech ........................... J* 3 82

Kronika zagraniczna 1934 5 170

Dział VI. Sprawy organizacyjne.

Już. J. Czer­
ni ewsk i

P race  Wiilcńskiej Izby R olni­
czej w  dziedzinie lniarst- 
wa i tkactw a . . . . . . 1934 5 140

L. M aculewicz Postępy a k c j; ln iarskiej w 
pierw szem półroczu 1932 r. 1932 2 31

»> Spraw ozdanie z działalności 
T-wa E niarskiego w W il­
nie ........................... 4 105

»ł Spraw ozdanie T-wa Lniar- 
skiego w W ilnie 1933 2 43

Spraw ozdanie z działalności 
T-wa Eniarskiego w W il­
nie za czas od dn. 26. V. 
do dn. 1. XII. 1933 r. 4 116

»ł Akcja ln iarska  a prace T-wa 
E niarskiego w W ilnie 1934 2 32

Działalność T-wa Eniarskiego 
w  W ilnie za czas od 1. X. 
1933 r. do 1. V. 1934 r. 2 59

ł» Spraw ozdanie z działalności 
T-wa Eniarskiego w W il­
nie za czas od 1. IV. do 
EXI. 1934 r ...........................

r
5 137
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.1. Maculewicz 
i .1. Jagm in

Zakres i podział pracy po­
między T-wem Lniarskiem  
w W ilnie, L. C. S. D. i Iz­
bam i Rolniczemi . . . 1934 3 113

.1. „Tydzień ro b rczy "  pod h a ­
słem — „Ziem ia nasza 
w inna nas wyżywić i 
o d z i a ć " ................................ 1932 2 52

»» Sekcje ln iarsk ie  przy O. T. 
0 . i K. R. jako  pogłębienie 
pracy T-wa Eniarskiego. 3 63

lnż. Cz. Siu- K onkursy wystawowe 1933 4 91
chocki

» •Pra-oa w terenie . . . . 1934 1 22

>» N iektóre prace Izb i organi- 
zacyj rolniczych 2 55

>» P raca  lniarska w terenie 5 144

Redakcja W alka o l e n ........................... 1933 3 87

T. E. Działalność C entrali Baza­
rów Przem ysłu Ludowego. 1934 2 63

Er. Tym an Dwa la ta  pracy Bazarów 
Przem yślu Ludowego . . 1933 3 61

lnż. .1. Zapaśnik Kuch nasion z W ileńszezyz- 
ny w sezonie wiosennym 3 74

Gen. I.. Żeligow­
ski

0  program  W ileńskiej Izby 
Rolniczej ........................... 1934 1 4

Plan pracy T-wa E niarsk ie­
go w W ilnie na trzechle- 
cie 1930— 1933 . . . . . 1930 2 35

Odezwa do rolników  u p ra ­
w iających l e n ..................... 1931 1 15

Doroczne W alne Zebranie 
T-wa Eniarskiego w W il­
nie ........................................... 2 29

Spraw ozdanie z działalnoś­
ci T-wa E niarskiego w 
W ilnie ................................ 2 29

Spraw ozdanie z działalności 
T-wa Eniarskiego w W il­
nie od 1. IV. 1. VI. 1931 2 48

Odezwa do producentów  lnu 5? 2 49

Zebranie T-wa Eniarskiego 
w G łę b o k ie m ..................... 3 64

Odezwa T-wa Eniarskiego w 
W ilnie ..................... ..... . 1932 1 2

Staitut T-wa Eniarskiego w 
W ilnie ................................ 3 73

Pian pracy T-wa E niarsk ie­
go w W ilnie i L n iarskiej 
C entralnej S tacji Doświad­

czalnej ........................... 1933 1 3
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Akcja ln iarska na teren ie  
pow. Bielsk-Podlaski woj. 
białostockie ..................... 1933 1 21

Założenie Krakowskiego Od­
działu T-wa l.niarskiego 
w W ilnie ........................... »» 1 25

Pierwszy Ogólnopolski Zjazd 
Lniarski ........................... 3 82

Program  Zjazdu l.niarskiego 3 83

K o n k u r s y ................................ J, 3 83

Zarządzenie w spraw ie po­
wołania Komisji S tandary ­
zacji Łnu i Konopi 1934 4 130

Spraw ozdanie z posiedzenia 
Rady oraz W alnego Zgro­
m adzenia T-wa Lniarskie- 
go w W i l n i e ..................... 5 167

Dział VII. Różne.

Prot'. W ł. B ra t­
kowski

Znaczenie W ystawy W ileń­
skiej dla powodzenia akcji 
ln iarsk ie j ..................... 1933 2 53

..Sprawa lniarska we Pran- 
« ji“ ..................................... 1932 2 46

C. S. W ystaw a-Targ „I.en Polski" 
w W a r s z a w i e ..................... 1934 3 74

Inż. Czesław 
Dębicki

Parę uwag do broszury  prof. 
Ad. Heydla ..................... 1932 1 16

K. Iłłakow i- Piosenka litewska o Inie 1 25
ezówna

L niana sukienka . . . . 1933 1 1

Chorągw ie ........................... 1934 1 3

Dr. .1. Jagm in
W ystawa lniarska w W ilnie 

•26. VIII. 10. IX. 193.3 r. 1933 2 55

L. Maculewićz Powszechne używanie tk a­
n in  ln ianych — w arunkiem  
powodzenia akcji ln ia r­
skiej 1934 3 78

M. O brębska W ytwórczość ln iarska w szko­
łach zawodowycli 2 47

•I. O rynżyna Len i moda ........................... 1933 3 64

.. Przy kołow rotku . . . . 1934 3 78

Inż. A. P ere­
peczko

W ystaw a-Targ „I.en Polski" 
w W a r s z a w i e ..................... 2 36

R edakcja Poznajm y len ..................... 1933 2 51

A U T O R T Y T U Ł  A R T Y K U Ł U o NCZ3UN St
ro

na
 

|

Redakcja W alka o l e n ........................... 1933 4 87

ł» W ystaw a-Targ „Len Polski4* 
w W arszaw ie . . . . 1934 1 1

W alka o len a W ystawa 
Lniarska w W arszaw ie 11 2 29

Obrona Studjum  Rolniczego 
jako  etap  walki o len . . 11 3 69

W alka o len i przem ysł sa­
modziałowy na W ileńsz­
czyźnie ................................ V 4 101

»» Przegląd Lniarski „w walce 
o len44 ................................ 5 135

R. W. Parę uwag o W ystawie 
L n i a r s k i e j ........................... 1933 4 89

A. Siem ionów W yroby z rogoży lipowej 1932 3 62

Prof. K. Żebrow ­
ski

Wy s ta wa „ L en- Ko n oip i e - Weł- 
n a“ we Lwowie 1934 3 71

Opili ja  obcokrajow ców  o 
kwestji ln iarsk ie j w Pols­
ce .......................................... 1931 2 25

Uroczyste poświęcenie zabu­
dowań Pola Doświadczal­
nego w Berezweczu L. C.
S. D........................................... 3' 64

Kontrolę eksportow anych
linów przeprow adza Izba 
Przem ysłow o-H andlow a w 
W ilnie ................................ 1932 i 21

Kronika ................................ »> 3 65

Polska im portuje len sowiec­
ki .......................................... 11 4 108

Zwyżka cen na len rosyjski 1933 1 24

XIV Zjazd Lekarzy i P rzy ­
rodników  Polskich w Po­
znaniu ................................ 1 27

Osadnicy żądają ochrony 
produkcji lnu . . . 11

2 50

Kronika ................................ 11
4 120

Kronika ................................ 1934 1 26

Kronika ................................ 2 64

K ronika ........................... . o 3 98

Spraw ozdanie z konferencji 
porozum iew awczej p rzed­
stawicieli Izb Rolniczych 
i T-wa Lniarskiego . . . 5 168

\T-ty kurs ln iarski w W ilnie 1* 5 168

Prenum erata roczna dw um iesięcznika 6 zt. Cena 1-go zeszytu 1.50 zł. Ceny og łoszeń : ’/i s tr.—100 zł.. ’/8 s tr.—60 zł.
1 j s tn —40. zł. Adres Redakcji i A dm inistracji: Wilno. Św. Jacka 2, tel. 7-15. Konto czekowe w P. K. O. Nr. 81.723.

R edaktor: Dr. Jan u sz  Jagm in . W ydawca: T -w o L n iarsk ie  w W iln ie .
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ZAKŁADY GRAFICZNE

W S Z E L K I E  R O B O T Y  W Z A K R E S

D R U K A R S T W A  W C H O D Z Ą C E ,  

SZY BK O , ST A R A N N IE , P U N K T U A L N IE

WŁASNA INTROLIGATORNIA

ZAKŁADY GRAFICZNE „ZNICZ-. WILNO. BISKUPIA 4. TELEFON 3-4(1.



C E N T R A L A  
BAZARÓW PRZEMYSŁU LUDOWEGO 

WILNO, POZNAŃSKA 2, TEL. 13-47.

L N IA N E  T K A N I N Y  S A M O D Z IA Ł O W E

Płótna czesankowe

Tkanina wzorzysta ObrusyRęczniki

Pt&tna zgrzebne
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O B R U S Y  L N I A N E
R Ę C Z N I K I  L N I A N E

K O S Z U L E  L  N  I A  N  E

PŁACHTY ŻNIWNE WORKI ZBOŻOWE WORKI [NAWOZOWE

&

«>

oc

*

<&

$&

i inne artykuły z płótna lnianego samodziałowego

D O STA RCZA JĄ

Bazary Przemysłu Ludowego
W WILNIE, N O W OGRÓDKU, BIAŁYMSTOKU I BRZEŚCIU n/BUGIEM 

Po oferty i próbki zwracać się pod  adresem:

CENTRALA BAZARÓW PRZEMYSŁU ŁUBOWEGO Spółdz. z o. o.
WILNO, POZNA Ń SKA  2. Tel. 13-47

Oddziały: W A RSZA W A , Marszałkowska 91 (w podwórzu).

POZNAŃ, Fredry 6 (wejście od ulicy W ały Jana III 9).
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C H C S Z  o r je n t o w a ć  s ię  w  a k t u a ln  y c h  z a g a d n ie n ia c h  g o s p o d a r c z y c h  —
zaprenumeruj

„ G o s p o d a r k ę  N a ro d o w ą "
n i e z a l e ż n y  d w u t y g o d n i k  g o s p o d a r c z y

wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca.
P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a  w r a z  z  d o d a t k i e m  „ P R A S A  G O S P O D A R C Z A "  z ł .  <4.50.

rH

G R U P U JE  młodsze pokolenie niezależnych ekonomistów.
ZAWIERA, obok artykułów teoretycznych i polityczno-gospo­

darczych obszerny dział uwag i notatek na aktualne 
tem aty polityczno-gospodarcze.

- ........ .......  = Ż ą d a j  b e z p ła t n y c h  o k a z o w y c h  e g z e m p la r z y  . . =

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Szpitalna 4. Tel. 6-76-73. Konto w P. K. O. 25656-

DĄŻY do ujmowania zagadnień w sposób nowy i uwzględnia- 
jący zagadnienie „długiej fali".

WSPÓŁDZIAŁA w wytwarzaniu niezależnego, samodzielnego 
poglądu na sprawy gospodarcze.

i

CENTRALA SPÓŁDZIELNI ROLNICZO-HANDLOWYCH
W  W I L N I E

UL. ADAMA MICKIEWICZA 19, dom własny. TEL. 2-56. Adr. telegr. „ROLNIK" 
F IL J A  W O S Z M IA N IE .

S p rz e d a ż  lnów , o c z e só w  i s z a rp a ń c ó w  (ra is flax ) 
Skup i sprzedaż w szelkiego rodzaju  zbóż w partjach  

mniejszych i wagonowo
WSZELKIE NAWOZY SZTUCZNE —  NASIONA —  WORKI LNIANE — MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE



S-ka Akc. Gnaszyńskiej Manufaktury
w Gnaszynie pod Częstochową, Woj. Kieleckie.

Przędzalnia, Tkalnia, Farbiarnia i W ykończalnia
Adres dla listów: Częstochowa, skrz. pocztowa 116.

„ „ depesz: G N A J U T A  — Częstochowa.

P R Z E D M I O T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I :

P r z ę d z a  ln ia n a  i k o n o p n a  w e  w s z y s t k ic h  n u m e r a c h :
rymarska, wędliniarska, szewska, do wyrobu sieci, uszczelnień, dywanów, 
kilimów, nici lniane.

T k a n in y  ln ia n e :
na letnie ubrania \vojskowe, marynarskie, robocze, ochronne, prześcieradła, 
ręczniki, wsypy, brezenty, płótno żaglowe, hangarowe, sztywnik krawiecki, 
płachty żniwne, ścierki i t. p.

T k a n in y  k o n o p n e :
na opony wagonowe, filtracyjne, brezentowe.

Worki lniane i konopne do wszelkich celów. — Sienniki lniane i konopne.

PŁOTNO S-ka Akc. STĘSZEW
telefon: Stęszew Nr. 13 

Adres telegraficzny: Płótno-Stęszew

PR ZĘD ZA LN IA , TKALNIA i R O SZA R N IA  LNU

P R O D U K U J E M Y

W Y Ł Ą C Z N I E  Z  K R A J O W E G O  L N U
P rz ę d z ę  ln ia n ą  o d  Nr. 6  d o  Nr. 4 0  — T k a n in y  ln ia n e  

W o r k i ln ia n e  — S ie n n ik i ln ia n e .


